
N r .  1 2
C e n a  e g ż .  zu groszy. T o r u ń ,  4  l u t e g o  —  S o b o t a  1 9 2 8 R o k i

C e n a  o g ł o s z e ń

z a  m i e j s c e  m i l i m e t r o w e  n a  k o  

l u m n i e  9  ł a m .  1 5  g r . R e k l a m y  

z a  t e k s t e m  n a  s t r o n i e  4 - ł a m .  z a  

m i e j s c e  m i l i m e t r .  3 0  g r . ,  w  t e k ś c i e  

5 0  g r . . n a  s t r o n i e  1 - s z e j 7 0  g r .  

O g ł  s z e n i a  d r o b n e  w i e r s z  n a p i ­

s o w y  1 5  g r . , k a ż d e  d a l s z e  s ł o w o  

5  g r . P r z y  o g ł o s z e n i a c h  s k o m p l e ­

t o w a n y c h  l u b  t e ż  p r z y  s p e c j a l n y m  

w y b o r z e  m i e j s c a  o b l i c z ,  w  k a ż d y m  

w y p a d k u  d o  2 0 ’ j , n a d w y ż k i .

Telefon administracji 402.

O Z I E i m i K  P O M O R Z A
PISMO POLITYCZNE
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AdministracjaUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

przy ul. Różanej 5

Redakcja

przy ul. Strumykowej 9.

P r z e d p ł a t a  m i e s i ę c z n a

w y n o s i w  m i e j s c u  w  e k s p e d y c j i  

z ł 2 . 5 0 ; w  a j e n c j a c h  z ł 2 . 7 5 ;  

z  o d n o s z e n i e m  d o  d  m u  z ł  3 . — . i  

p o d  o p a s k ą  w p r o s t  z  e k s p e d y c j i  

w  P o l s c e  z ł  3 .  -  ;  z a g r a n i c ą  z ł .  6 . —

R e d a k c j a  n a d e s ł a n y c h  r ę k o p i s ó w  

n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 393.

Polihkn mandatów
W  p ra s ie s to łe c z n e j to c z y ła s ię o s ta tn io ,  

■ja k b v n a m a rg in e s ie a tm o s fe ry  w y b o rc z e j , d y ­

s k u s ja n a te m a t, k to  w ła śc iw ie p o n o s i o d p o w ie ­

d z ia ln o ś ć z a n ie d o łę s tw o  d a w n ie jsz y c h  rz ą d ó w  

w  P o ls c e . D o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i w  ta k  w a ż n e j  

s p ra w ie n ie ła tw o s ię p rz y z n a ć , z w ła s z c z a  

w  o k re s ie  ta k  n ie b e z p ie c z n y m , ja k  o b e c n y  te d y  

k o n k re tn ie w in y n ie u s ta lo n o .

W  c z a s ie  d y s k u s ji je d n a k  p o ja w iła  s ię  b a r ­

d z o t r a fn a i is to tn a  u w a g a : w in ie n je s t s y s te m  

k o m b in a to rsk i , ja k i s to so w a n o p rz y o b a la n iu  

i s k ła d a n iu  g a b in e tó w .

W s z e c h w ła d z tw o n a d s p ra w a m i p a ń s tw a  

m ia ła n ie ra c ja s ta n u , n ie d o b ro  k ra ju , le c z  —  

k lu c z p a r ty jn y . P o w s ta w a n ie  i o b a la n ie rz ą ­

d ó w , to  b y ła p ra w ie z a w s z e k w e s tja  k a lk u la c ji 

p a r ty jn e j. J e ś li z a ś k a lk u la c ja z a w o d z iła , g d y  

n a js p ra w n ie js z e n a w e t o p e ro w a n ie k lu c z e m  

p a r ty jn y m  n ie m o g ło z a d o w o lić a m b ic ji p o s z ­

c z e g ó ln y c h s tro n n ic tw  i a m b ic ji o s o b is ty c h —  

w te d y p o w s ta w a ły g a b in e ty fa c h o w e , k tó re  

o c z y w iś c ie ró w n ie ż  n ie  b y ły  w  m o ż n o ś c i u c h ro ­

n ić s ię p rz p d  w p ły w a m i p a r ty jn e m i. O s ta te c z ­

n ie w ię c i g a b in e ty  fa c h o w e m u s ia ły o d b y w a ć  

k a rk o ło m n y ta n ie c w ś ró d m ie c z y p a r ty jn y c h ,  

ja k  d łu g o  im  n a to  s i l i o c h o ty s ta rc z y ło , a lb o  

u c ie k a ć  s ię  d o  —  k o ru p c ji.

K o m b in a to rz y  p o li ty c z n i rz ą d z ili w ię c P o l­

s k ą . P o n a d n a jw a ź n ie js z e m i z a d a n ia m i p a ń -  

s tw o w e m i s ta ły z a w s z e w z g lę d y p a r ty jn e  

i o s o b is te . J a k ie z te g o b y ły s k u tk i d la  p a ń ­

s tw a i s p o łe c z e ń s tw a , je s t rz e c z ą z b y t d o b rz e  

z n a n ą , a b y to t r z e b a b y ło p rz y p o m in a ć .

W a rto  n a to m ia s t ro z e jrz e ć  s ię w  b ie ż ą c y c h  

z ja w is k a c h  ż y c ia p o li ty c z n e g o , a b y s tw ie rd z ić ,  

c o  s ię s ta ło  z ty m  n ie sz c z ę s n y m  z m y s łe m  k o m -  

b in a to rs k im . C z y p rz e p a d ł b e z w ie ś c i , ś w ia ­

d o m  s z k ó d , ja k ie w y rz ą d z ił d o ty c h c z a s n a s z e ­

m u ż y c iu p u b lic z n e m u , c z y te ż ż y je s o b ie n a ­

d a l. ro z w ija s ię i z n ó w  z a g ro z i e w e n tu a ln ie  

n o rm a ln e j p ra c y  w  p rz y s z ły c h C ia ła c h U s ta ­

w o d a w c z y c h ? In n e m i s ło w y , w a rto  z a p y ta ć , ja ­

k i u d z ia ł m a te n  p a r ty jn y z m y s ł k o m b in a to rsk i 

w  o b e c n e j a k c ji w y b o rc z e j —  c z y  p o s tę p  z m y ­

s łu o rg a n iz a c y jn e g o p o s u n ą ł s ię w  s p o łe c z e ń ­

s tw ie d o ś ć z n a c z n ie , a b y ta m te n s u ro g a t te g o  

z m y s łu  z n e u tra l iz o w a ć .

N ie s te ty , o d p o w ie d ź n a to  p y ta n ie n ie m o ­

że b y ć z a d a w a la ją c a . C ó ż s ię b o w ie m w id z i  

w  p o s z c z e g ó ln y c h o k rę g a c h p rz y o s ta te c z n e m  

d o b ija n iu „ in te re s ó w 1 1 w y b o rc z y c h ? T r iu m fy  

ś w ię c i z a k o rz e n io n y  z m y s ł k o m b in a to rs k i. p o li­

ty k a ś c iś le m a n d a to w a g ó ru je p o n a d w s z e lk ie -  

m i w z g lę d a m i —  id ą w  k ą t p ro g ra m y  i h a s ła ,  

a n a p ie rw s z y  p la n w y b ija ją s ię p a r ty jn e a p e ­

ty ty  i o s o b is te a m b ic je . W id a ć  o d ra z u . ż e s ta ­

rz y d o ś w ia d c z e n i g ra c z e i k o m b in a to rz y p o li­

ty c z n i s a p rz y  ro b o c ie .

W o b e c d u ż e g o z ró ż n ic z k o w a n ia w  p o g lą ­

d a c h  s p o łe c z e ń s tw a  w  s z c z e g ó ln o śc i n a p u n k c ie  

z a sa d n ic z e j k w e s tj i: z R z ą d e m , c z y p rz e c iw  

R z ą d o w i —  ro b i% e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  o k rę g a c h  

w y b o rc z y c h , ja k s ię u d a i ja k n a k a z u je  —  ra ­

c ja s ta n u , c z y  p o lity k a  o b lic z o n a n a  d a ls z ą  m e ­

tę . c z v w re sz c ie h a s ła i p ro g ra m y  ? .. . B y n a j­

m n ie j ro b i s ię to , c o n a k a z u je c h w ilo w y in te ­

re s p a r t ii . A  w ię c w  je d n y m  o k rę g u  Z w . L u d . 

N a r . o d s tę p u je  s w o je m a n d a ty  i s w o ic h  w y b o r ­

c ó w  .P fo w e j“ . g d z ie in d z ie j  z n ó w  d  . ie je  s ię  n a -  

o d w u .i a ib o w  a n a lo g ic z n e k o m b in a c je w c h o ­

d z i U h D -e c ja .

T rz e b a b y m ie ć b a rd z o n ie w ra ż liw e s u m ie ­

n ie o b y w a te ls k ie , a b y n ie w id z ie ć w  te rn rz e ­

c z y m o c n o n ie w ła ś c iw y c h z p u n k tu w id z e n ia  

p o p ra w n o ś c i ż y c ia p u b lic z n e g o . M o ż n a s ię . 

rz e c z ja sn a , w ią z a ć w  b lo k i i w y s tę p o w a ć n a  

z a sa d z ie u s ta lo n e g o w s p ó ln ie p ro g ra m u p o lity  

c z n e g o  —  a le p o d o b n e  d o ra ź n e  z w ią z k i i k o m ­

b in a c je z a la tu ją b a rd z o  w y ra ź n ie c h ę c ią w y z y -  

•k u d o b re j w ia ry i s e n ty m e n tu w y b o rc y . B a n -  

k r iitn 'a c e , a lb o z g o ia z b a n k ru to w a n e p a r t je  

U ;  w y  ta ją s ię ró ż n y c h s p o s o b ó w  d la ra to w a n ia  

n ę z n ic o śc i , w którą wepchnął je własny ego-

Pod sztandarem Kat. Unji Z. Z.
Czołowi kandydaci Pomorza z listy nr. 30.

W  d n iu  d z is ie jsz y m  z g ło s z o n e z o s ta ły  l is ty  

o k rę g o w e p o s e ls k ie i s e n a c k ie K a to lic k ie j U n ji  

Z ie m  Z a c h o d n ic h  n a  P o m o rz u  o k rę g  2 9  T c z e w .  

Jan Donimirski, ro ln ik ; Jan Pilłar, b u d o w n ic z y ; 

Jan Wandtke, ro ln ik ; k a p ita n s łu ż b y c z y n n e j, 

Stanisław Wilga, rz e m ie ś ln ik ; Jan Szulc, u rz ę d -  

d n ik p o c z to w y ; Józef Kujawski, rz e m ie ś ln ik , 

dr. Jan Licznerski, le k a rz ; Teofil Boniecki, ro l­

n ik ; Świetlik, ro b o tn ik  p o r to w y ; Józef Krauze, 
ro ln ik . ,

Okręg 30-ty Grudziądz: Jan Donimirski, 
ro ln ik ; Albin Nowicki, n a u c z y c ie l ; Benryk Chu­
dziński, a d w o k a t; Zygmunt Ciaeszyński, u rz ę d ­

n ik k o le jo w y ; Leon Dykier, ro ln ik ; Maksymil­
ian Lorkowski, k u p ie c ; Józef Czajkowski, ro ln ik

Okręg 31-szy Toruń: Jan Donimirski, ro l­

n ik ; Augustyn Serożyński, ro ln ik ; Antoni 
Chwastek, k u p ie c ; Tadeusz Odrowski, ro ln ik ;

B o f c o l a  r o l k o w a  A  p o h f c ©  -  w f i n i c c l i i c l i

Głosy prasy niemieckiej.

Berlin. (PAT.) „ B e rlin e r T a g e b la tt“ d o n o ­

s z ą c  o  w y je ź d z ić  k ie ro w n ik a d e le g a c ji n ie m ie c ­
k ie j d o  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h z P o ls k ą d r . H e r ­
m e s a d o  B e r lin a o ś w ia d c z a , ż e w y ja z d  te n n a ­

s tą p ił z p o w o d ó w  o s o b is ty c h . D r. H e rm e s b ie -  
rz e  ż y w y  u d z ia ł w  a k c ji ro ln ic tw a n ie m ie c k ie g o  
i n a le ż y  d o  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  n ie m ie c k ie j a n ­

k ie ty  g o s p o d a rc z e j . W  z w ią z k u  z  w y ja z d e m  d r .  
H e rm e s a  rz ą d  n ie m ie c k i  z w ró c ić  s ię  m ia ł d o  rz ą ­
d u  p o ls k ie g o  z p ro ś b ą , a b y  P o ls k a z g o d z iła s ię  
n a p rz e n ie s ie n ie  n a k ró tk i p rz e c ią g  c z a s u  ro k o ­
w a ń ta ry fo w y c h  d o B e r lin a . „ B e rlin e r T a g e -  
b la tt w y ra ż a p rz y te m  m n ie m a n ie , ż e rz ą d p o l­
s k i p rz y w ią z u je  w ie lk ą  w a g ę  d o  te g o , a b y  w ła ś ­
n ie ro k o w a n ia ta ry fo w e o d b y ty  s ię w W a r ­
s z a w ie , je d n a k ż e z d a n ie m  d z ie n n ik a , o c z e k iw a ć  
m o ż n a , iż rz ą d p o ls k i u w z g lę d n i p rz y m u s o w ą  
s y tu a c ję  d r . H e rm e s a  i z g o d z i s ię n a  p rz e n ie s ie ­
n ie ro k o w a ń  d o  B e r lin a , te m b a rd z ie j , ż e c h o d z i 
o z m ia n ę , o b lic z o n ą ty lk o n a k ró tk i p rz e c ią g  

c z a s u .

Berlin. C e n tro w a „ G e rm a n ia " i n ie m ie c k o -n a -  
ro d o w y o rg a n a g ra rju s z y D e u ts c h e T a g e s z tg . z a ­
m ie sz c z a ją o b s z e rn e a r ty k u ły  o ro k o w a n ia c h h a n ­
d lo w y c h  p o lsk o -n ie m ie c k ic h  p o ls k o -n ie m ie c k ic h , o ra z
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N a p r a w a  f i n a n s o w a  w e  F r a n c j i

Ekspose premiera Poincare‘go.

Paryż (PAT.) W d a lsz y m  c ią g u  s w e j mo­
w y  w  Iz b ie  d e p u t. P o in c a re , p o ru s z a ją c  u ru c h o ­
m ie n ie p rz e m y s łu , p o w o łu je s ię n a d a n e s ta ty ­
s ty c z n e , w y k a z u ją c , ż e l ic z b a b e z ro b o tn y c h  w e  

F ra n c ji w y n o s i ty lk o  3 0 ,0 0 0 , a w ię c b e z p o ró -  
w a n ia m n ie j , a n iż e li w e W ło sz e c h , N ie m c z e c h , 

A n g lji, R o s ji i w ie lu in n y c h k ra ja c h . Bilans 
handlowy we Frcncji jest dodatni i w y k a z u je  
s a ld o  w  s u m ie 2 i p ó ł m ilja rd a f r . C o  d o  s ta ­
b il iz a c ji, to p re m ie r p rz y z n a je . ż e je s t p o ż ą ­

d a n e . a b y ja k n a jry c h le j p o w ró c ić d o z a s a d y  
w y m ie n ia ln o ś c i p ie n ią d z a p a p ie ro w e g o n a  

z ło to .
R z ą d w n ie s ie d o p a r la m e n tu s to s o w n y  

p ro je k t u s ta w y , g d y ty lk o  z o s ta n ą z a k o ń c z o n e  
w s z e lk ie n ie z b ę d n e p rz y g o to w a n ia , je d n a k z  

iz m  p a r ty jn y , je d n a k tu ta j p rz e k ra c z a s ię n a ­

w e t b a rd z o p rz e c ię tn ą m ia rę p rz y z w o ito ś c i 

i g o d n o ś c i p o lity c z n e j .

N a jg o rs z e je d n a k to . ż e te n z m y s ł k o m b i-  

n a rs k i z e c h c e  ta  d ro g a iw ró c ić  d o  S e jm u  i S e n a ­

tu . B y ło b y to je d n y m  z n a jg o rs z y c h  re z u lta ­

tó w  w y b o rc z y c h . S p o d z ie w a ć s ię w ię c m o ż n a , 
ż e u c z c iw y  4 v b o rc a  s p o s trz e ż e s ię n a ty c h  f i­

g la c h  p a r ty jn y c h  i n ie o d d a s w e g o g ło s u n a  

p o d trz y m a n ie d a w n y c h z g u b n y c h b łę d ó w .

P o z a tą p o li ty k a m a n d a tó w  p o z o s ta ją b lo ­

k i, k tó re ra c ję  s w e g o  b y tu o p ie ra ją n a p o d s ta ­

w a c h  g łę b sz y c h  i p o w a ż n ie js z y c h , n iż c h c iw o ś ć  

n a m a n d a ty i p o lo w a n ie n a w y b o rc ó w . S a to  

z e s p o ły , k tó ry c h  o g ro m n a s i ła  a tra k c y jn a tk w i  

w  m o c n y c h z a ło ż e n ia c h o rg a n iz a c y jn y c h , w  

p rz e m y ś la n y m  je d n o li ty m  p ro g ra m ie p o li ty c z ­

n y m , s p o łe c z n y m  i g o s p o d a rc z y m .

Leon Penkalla, re s ta u ra to r ; Franciszek Górec­
ki, ro b o tn ik ; Bronisław Kowalski, ro ln ik ; Jan 

Łukiewski, ro ln ik ; Władysław Jabłoński, ku- 

p ie c ; Antoni Belka, p rz e m y s ło w ie c .

D o  S e n a tu  z lo s z o n o  l is tę o k rę g o w ą  n a P o ­

m o rz u  w  s k ła d z ie n a s tę p u ją c y m : dr. Leon Jan-
ta-Polczyński, ro ln ik ; Władysław Orcholski, 
k u p ie c ; Benryk Koppel, e m e ry to w a n y  u rz ę d n ik  

p a ń s tw o w y ;Antoni Śmieszny, ro ln ik ; R. Siam, 
k u p ie c ; ks. Julian Antoni Łukaszkiewicz.

W  o k rę g u 2 4 -y m  w y b o rc z y m , o b e jm u ją ­

c y m  p o w ia ty  k a s z u b s k ie i t . z w . k o ry ta rz o w e  

z g ło sz o n o , a ż 1 2  l is t, a  z te g o 1 n ie m ie c k a  i 1 1  

p o ls k ic h . S k ła d l is t p o d a m y  w  n a jb liż s z y m  

n u m e rz e . M u s im y je d n a k z a z n a c z y ć , ż e ju ż  

o b e c n ie z a is tn ia ło g ro ź n e n ie b e z p ie c z e ń s tw o w  

ty m o k rę g u z e s tro n y n ie m ie c k ie j z p o w o d u  

I ro z b ic ia l is t p o ls k ic h .

o  o s ta tn ic h  n a ra d a c h  g o s p o d a rc z y c h  w  W a rsz a w ie .  
„ G e rm a n ia " s tw ie rd z a , ż e p rz y g o to w a n ia t r a k ta tu  

h a n d lo w e g o  z P o ls k ą c o ra z b a rd z ie j w y s u w a ją s ię  
n a c z o ło c a łe j d y s k u s ji g o s p o d a rc z o - p o li ty c z n e j .  

D z ie n n ik i n ie m ie c k ie w y ra ż a ją p rz e k o n a n ie ,ż e  u d a  
s ię  ła tw o  w y ró w n a ć  p rz e c iw ie ń s tw a  in te re s ó w  m ię ­
d z y p o s z c z e g ó ln y m i g ru p a m i g o s p o d a rc z y m i i ż e  
z a ró w n o  w  P o lsc e ja k  i w  N ie m c z e c h  c z o ło w e  k o ła  
g o s p o d a rc z e d o k ła d a ją  w s z e lk ic h  s ta ra ń , a b y  u m o ż ­
l iw ić w y ró w n a n ie s p rz e c z n y c h in te re s ó w . D a le j 
„ G e rm a n ia w s k a z u je , ż e g łó w n e t ru d n o śc i , s to ją c e  

n a d ro d z e  d o  z a w a rc ia t r a k ta tu , s ą ty lk o  w y ra z e m  
s tru k tu ry  g o s p o d a rc z e j o b u k ra jó w . T ru d n o śc i , ja ­

k ie  w  ro k o w a n ia d o ty c h c z a so w y c h  s p o w o d o w a ł d e ­
k re t rz ą d u  p o ls k ie g o  o  s tre f ie g ra n ic z n e j , o c e n ia s ię  
w  te n  s p o s ó b , iż N ie m c y  t r a k tu ją k w e s tję  o s ie d le ń ­
c z a n ie ty lk o  z p u n k tu w id z e n ia p o li ty c z n e g o , le c z  
g łó w n ie g o s p o d a rc z e g o N a jw a ż n ie js z y m  p u n k te m  
d o  te j p o r ’ n ic z a ^ a tw io n y m , je s t s p ra w a  w a lo ry z a ­
c ji c e ł p o ls k ic h . A la rm y  n ie m ie c k ic h  k ó ł ro ln ic z y c h  
o d n io s ły  p e w ie n  s k u te k  i n a le ż y  o c z e k iw a ć , ż e n ie ­
m ie c k ie c z y n n ik i u rz ę d o w e n ie z b a g a te l iz u ją ty c h  
o ś w ia d c z e ń  k ó ł g o s p o d a rc z y c h  n ie m ie c k ic h  i ż e z e  

s w e j s tro n y  p o s ta w ią  w  ro k o w a n ia c h  t r a k ta to w y c h  
ta k ie w a ru n k i p o li ty c z n e i g o s p o d a rc z e , k tó re z a ­
b e z p ie c z y ły b y  c a ło k s z ta ł t in te re s ó w  n ie m ie c k ic h  w  

P o ls c e .

d ru g ie j s tro n y n ie m a ż a d n e g o  p o w o d u , a ż e b y  
c z y n ić to p rz e d w c z e ś n ie . S ta ły p o s tę p a m o r ­

ty z a c ji d łu g ó w  n a jz u n e łn ie i w y s ta rc z y  d o  te g o ,  
a b y p o p ra w ić s ta n d łu g u p ły n n e g o , o ra z a b y  

n ie n a ra z ić p rz e m y s łu , ro ln ic tw a i p o s ia d a c z y  
d ro b n y c h o s z c z ę d n o ś c i n a n ie sp o d z ie w a n e t ru ­

d n o ś c i f in a n s o w e . M ó w c a o d rz u c a w s z e H c e  
projekty daniny majątkowej, czy w jakiejkol­
wiek postaci nadzwyczajnego podatku od ma­
jątku.

P ra w n a s ta b iliz a c ja k u rs u w a lu ty f ra n c u s ­
k ie j n a s tą p i p ra w d o p o d o b n ie w  o k re s ie p ra c y  

ju ż n a s tę p n e g o  p a r la m e n tu . D o  te g o m o m e n tu  
ż a d n a „operacja magiczna walutowa" n ie je s t  

p rz e w id z ia n a .

D o z e s p o łó w  ta k ic h n a le ż y p rz e d e w s z y s t-  

k ie m  K a to lic k a  U n ja Z ie m  Z a c h o d n ic h . Spiritus 

movens je j p o w s ta n ia n ie m a n ic w s p ó ln e g o  

z o s ła w io n y m  k lu c z e m  p a r ty jn y m . T o  n ie je s t  

p łó d ż a d n y c h  n ie z d ro w y c h  k o m b in a c ji p o li ty c z ­

n y c h . le c z w y tw ó r s a m o rz u tn y c h p o trz e b i z a ­

d a ń p a ń s tw o w y c h , ja k ie s ta ją p rz e d s p o łe ­

c z e ń s tw e m .

N ie k o m b in a c je m a n d a to w e p rz y ś w ie c a ły  

p o w s ta n iu U n ji. le c z k o n ie c z n o ś ć i m o ż liw o ś ć  

n a s tro je n ia ró ż n y c h w a rs tw , o rg a n iz a c ji i z a ­

w o d ó w  w  je d n a c a ło ść w s p ó ln o ty in te re s ó w  

i s o lid a ry z m u  w a rs z ta tó w  p ra c y . U n ja n a ty c h  

d ro g a c h  c h c e  s łu ż y ć p a ń s tw u  i to  je s t je j le g i­

ty m a c ja w y b o rc z a . N ie p o trz e b u je w c h o d z ić  

w  n ie d o p u sz c z a ln e z w ią z k i, b o n ie p o łó w  m a n ­

d a tó w  je s t je j c e le m  a  s łu ż b a p a ń s tw u . —

N i e  M i n i "  ’  ’ m i i u e t
1

O d  je d n e g o  z w y b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie li n a s z e ­

g o  d u c h o w ie ń s tw a  o trz y m u je m y n a s tę p u ją c e u w a g i  

d o  u m ie sz c z e n ia :

L is t B is k u p ó w  p o ls k ic h  w z y w a  n a ró d  p o ls k i d o  

je d n o ś c i i z g o d y . S z la c h e tn y z a m ia r B isk u p ó w  n a ­
s z y c h m ia ł n ie s te ty , m o ż n a b y p o w ie d z ie ć , w rę c z  
p rz e c iw n y  s k u te k , p o n ie w a ż  m ia s t je d n e j, lu b  2  l is t 
w y b o rc z y c h , m a m y  n ie s ły c h a n ie  w y s o k ą l ic z b ę l is t 

3 4 , a z te g o 1 6 l is t p o ls k ic h , w z g lę d n ie k a to lic k ic h .  

A  k ilk a z n ic h  s ta ra  s ię m o n o p o liz o w a ć k a to lic y z m  

i w z ią ć  g o  w  w y łą c z n e  s w e  p o s ia d a n ie .

A ju ż  w  n a jja sk ra w s z y w p ro s t s p o s ó b  c z y n i to  

l is ta  n a ro d o w e j d e m o k ra c ji , n a z y w a ją c a  s ię k a to lic ­
k o -n a ro d o w ą . D la te g o k a to lik , d la k tó re g o re l ig ja  

n ie je s t f irm ą i c z c z y m  d ź w ię k ie m , b o  p rz e d s ta w ia  
n a u k ę , re g u lu ją c ą s to s u n e k n a s z d o  B o g a i p o d a ją ­

c ą  ś ro d k i o s ią g n ię c ia  z b a w ie n ia , n ie  p o z w o li s ię  o m a ­
m ić c z c z e m i f ra z e sa m i, p o m n y n a s ło w a B o s k ie o 
w ilk u w o w c z e j s k ó rz e , le c z  p a trz e ć  i ś le d z ić  b ę d z ie  

p o c z y n a n ia  d a n e g o  c z y n n ik a , p o m n y  z n ó w  n a  s ło w a  
B o s k ie , k tó re m ó w ią , ż e  „ p o  o w o c a c h  ic h p o z n a c ie  
ic h " . Z a s a d y k a to lic k ie b o w ie m  m a ją w a lo r s w ó j  
ta k  w  p ry w a tn e m  ż y c iu , ja k  w  ż y c iu  p u b lic z n e m  i p o -  

l i ty c z n e m . T o  c o  je s t m o ra ln e m , i łe m  lu b  d o b re m  
d la  c z ło w ie k a  p o s z c z e g ó ln e g o , te  s a m e n o rm y  o b o ­

w ią z u ją d z ie n n ik a rz a  i p u b lic y s tę .

A  p rz e d e w s z y s tk ie m  p u b lic y s tę  i re d a k to ra , k tó ­

re g o  w p ły w  d z iś ie s t n ie s ły c h a n ie p o tę ż n y . D o b ra  
p ra sa m o ż e p o s ta w ić n a ró d n a n a jw y ż s z y s z c z e ­
b e l m o ra ln y , a le a  c o n tra r io  z ła p ra sa m o ż e z a tru ć  

d u s z ę n a ro d u  z u p e łn ie . D la te g o  to  k a to lik , a te m - 
w ię c e j k a ż d y  k s ią d ź -d u s z p a s te rz i w ła d z a d u c h o w ­

n a , k tó ra k ie d y ś z a k a ż d a z m a rn o w a n ą d u s z ą lu d z ­
k ą  p rz e d  B o g ie m  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie , m a  o b o w ią z e k  

ś le d z e n ia  ś c iś le  p ra s y , c z y ta n e j p rz e z / ie rn y c h  i w  
d a n y m  ra z ie p o s ia d a o b o w ią z e k w o u e c B o g a p rz e ­
s trz e g a n ia w ie rn y c h  p rz e d  g a z e ta m i, k tó re  p o d  m a ­
s k a k a to lic y z m u c z y n ią s tra sz liw y z a m ę t m o ra ln y  

w  d u s z a c h  w ie rn y c h  k a to lik ó w  i z a b ija ją  w  n ic h  p o ­

c z u c ia k a to lic k ie .

D o  p ra sy  f irm u ją c e j s ię  k a to lic y z m e m , a  z a ła m u ­
ją c e j w  rz e c z y w is to ś c i m o ra ln e  p o c z u c ie  w  n a ro d z ie  
p o ls k im , z a lic z y ć m u s z ę tu te js z e o rg a n y c o d z ie n n e  

N . D . i p ra s ę p rz e z n ie in s p iro w a n ą .

N ie p o trz e b o w a łb y m u z a sa d n ia ć te g o , p o n ie ­

w a ż k a ż d e m u c z ło w ie k o w i rz e c z ta je s t z n a n ą  n ie  

o d d z iś .

K a rd y n a ln ą p ra w d ą K o ś c io ła K a to lic k ie g o je s t  
to  n p ., ż e k a to lic y z m je s t k a to lic y z m e m  b e z p rz y -  
m io tn ik o w y m . K a to lic y z m  i .U  m o ż e b y ć a n i n a ro ­
d o w y m . a n i n ie n a ro d o w y m , o o n ie w a ż k a to lic y z m  
je s t p o n a d  n a ro d o w y m . T y m c z a s e m  p ra s a  n a r . d e m . 
s ta le łą c z y  p rz y m io tn ik  k a to lic k i z d o d a tk ie m  n a ro ­

d o w y . K a to lic y z m  n a ro d o w y  o rz e s ta je  ju <  b y ć k a ­
to l ic y z m e m  rz y m s k im  i s ta je s ię k o ś c io łe m  n a ro ­
d o w y m . N ic  d z iw n e g o , ż e t . z w . k o ś c ió ł n a ro d o w y  
ro b i ta k ie p o s tę p y , k ie d y  p ra s a n . d e m . s ta le  w k ła ­
d a w  u s z y s w y c h c z y te ln ik ó w , ż e te n k a to lic y z m  
m a  b y ć  n a ro d o w y m . N ie s te ty  w  te j s p ra w ie  d o ty c h ­

c z a s  n ie  z a b ra n o  g ło s u , ja k  to  c z y n il i b is k u p i f ra n c u ­

s c y  w  s p ra w ie  a k c ji „ A c tio n f ra n c ." .

P o n a d to  g a z e ta  k a to lic k a  p ra w d z iw ie , n ig d y  n ie  

z a p o m in a o te rn , ż e s ła w a i d o b re im ię c z ło w ie k a  
to  s k a rb  m o ra ln a , k tó re g o  n i w o ln o  n ik o m u  n a ru ­
s z a ć . ta k  ia k  n ie  w  In o  z ło d z ie jo w i n a ru s z a ć s k a rb u  

f iz y c z n e g o .

T y m c z a s e m  , .K . P .“ h o łd u je z a s a d z ie : „Cahnn- 
niare audacter, semper alinuid haeret".

K a lu m n ji rz u c a ć  n ie w o ’ ,1 o  n a r< o g o . W  d a w ­

n e j P o ls c e  o s z c z e rc a  z  p o d  ła w y  o d w o ły w a ć  m u s ia ł

Z państwowe! komisji wyborcze)
Lista komunistyczna uznana została za ważną.

Warszawa, ( te k  w ł.) . N a  p o s ie d z e n iu  P a ń s tw o ­

w e j K o m is ji W y b o rc z e j ro z p a try w a n a b y ła  je d y n ie  

s p ra w a  z g ło s z o n e j l is ty  p a ń s tw o w e j n r . 1 3 , t . j . l is ty  

k o m u n is ty c z n e j . W w y n ik u p rz e p ro w a d z o n y c h  

s p ra w d z e ń , d o k o n a n y c h  p rz e z g łó w n e g o  k o m is a rz a  

p . C a ra , o k a z a ło s ię , ż e w ś ró d  p o d p is ó w  z o k rę g u  

w a rs z a w s k ie g o  n a l iś c ie p a ń s tw o w e j f ig u ro w a ło  

1 .0 7 0  p o d p is ó w , z  c z e g o  u z n a n o  z a  w a ż n e  ty lk o  5 5 4 . 

Z  te j c y f ry  g e n e ra ln y  k o m is a rz  p . C a r z a k w e s tio n o ­

w a ł H O  p o d p is ó w  ja k o w y k o n a n e p rz e z je d n ą i tę  

s a m ą  o s o b ę , o ra z 2 1 p o d p is ó w , t . z n . z n a k ó w  rę c z ­

n y c h , c z y li ż e n a te j l iś c ie b y ło m n ie j a n iż e li 5 0 0  

p o d p is ó w , p o z a te m  s tw ie rd z o n o , ż e  n a  l iś c ie  w  o k rę ­

g u  w y b o rc z y m  2 l- s z y m  (B ę d z in ) p rz e s z ło  6 0 0  p o d ­

p is ó w  n ie m o g ło b y ć s p ra w d z o n y c h w s k u te k  ic h  

n ie c z y te ln o śc i , w z g lę d n ie  z  p o w o d u  w a d liw y c h  a d re ­

s ó w . W o b e c c z e g o g e n e ra ln y  k o m is a rz p rz e d s ta ­

w ił K o m is ji w n io se k o u n ie w a ż n ie n ie  l is ty n r . 1 3  

N a d w n io s k ie m  ty m  w y w ią z a ła s ię d łu ż s z a d y s k u ­

s ja . p o c z e m  p rz y s tą p io n o d o g ło s o w a n ia n a d w n i-  

s k ie m  p . C a ra . Z a  w n io sk ie m  ty m  g ło s o w a ł je d y n ie  

p rz e d s ta w ic ie l C h . D . a d w o k a t K u c z y ń s k i, p rz e c ie  

w n io sk o w i g ło s o w a li P . P . S ., „ W y z w o le n ie " , Ż y  

d z i i S tro n n ic tw o  C h ło p s k ie . P rz e d s ta w ic ie le  C h rz e  

ś c i ja ń ś k ie j D e m o k ra c ji i P ia s ta w s trz y m a li s ię c c  

g ło s o w a n ia n a d w n io s k ie m .

F
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r z u c o n e o s z c z e r s tw o . J e ś l i g a z e ta s z a r p ie d o b r ą  
s ła w ę  b l iź n ie g o , t r z e b a  w ie r n y c h  p r z e s t r z e g a ć , b y  
t e j g a z e ty n ie c z y ta l i , p o n ie w a ż p a r ty c y p u ją  w  

g r z e c h u .

j e s z c z e  J e d n a  u w ’a g a . K a to l ik  w ie , ż e  K o ś c ió ł  
n a u c z a  o  s z a n o w a n iu  w ła d z y , c z y  to  r o d z ic ie l s k ie j ,  
c z y  p a ń s tw o w e j . N a  s t r a ż y  s to ją  tu  s ło w a  ś w . P a ­
w ła , m ó w ią c e , i ż BAwszelka władza od Boga po­

c h o d z i .

T y m c z a s e m  j a k  p o s tę p u je „ K . P .“ , k tó f y  s ta le  
K  a r p ie  t ę  w ła d z ę  i p o n iż a  j ą  w  o c z a c h  o b y w a te l i .  
A  p r z e c ie ż  ju ż  r a z  d o p r o w a d z o n o  t e m i m e to d a m i d o  
z a m o r d o w a n ia P r e z y d e n ta P a ń s tw a  i g lo r y f ik a c j i  
z b r o d n i . J u ż  s a m o  t . z w . o p o z y c y jn e s ta n o w is k o ,  
j a k ie  z a jm u je  s ta le  n a r . d e m . , j e s t s ta n o w is k ie m  n ie -  
m o r a ln e m  i g r z e s z n e m , o  c z e m  n ie c h  n ie  z a p o m in a  
ż a d e n  k a to l ik , k tó r y  n ie ty lk o  m a s k ę  k a to l i c k a c h c e  
n o s ić , l e c z  z  u c z y n k ó w  i o w o c ó w  s w e g o  ż y c ia  p r a g ­

n ie  b y ć  k a to l ik ie m .

Prosa frnncuskc o Koniecznoitl z$ody 
miedzy Polska a Ulom

D w u l ic o w o ś ć  p o l i ty k i n ie m ie c k ie j .

K w e s t ia l i t e w s k a n ie s c h o d z i z p o r z ą d k u  

d z ie n n e g o . „ A c t io n F r a n c a is e “  d r u k u je  d a l s z y  

c ią g  a r ty k u łó w  L e B o u c h e r , s w e g o k o r e s p o n ­

d e n ta w K o w n ie , o  d a w n ie j s z e m  b r a te r s tw ie  

p o f s k o - l i t e w s k ie m . S k r e ś l iw s z y  w  p o p r z e d n ie j  

k o r e s p o n d e n c j i d z ie je z a w a rc ia u n j i L i tw y  

z P o ls k a . L e  B o u c h e r o p is u je  o b e c n ie  w s p ó l ­

n e  d z ie je o b u  k r a jó w  w  p r z e c ią g u  p ię c iu  w ie ­

k ó w  i z a z n a c z a , ż e  p o  r o z b io r a c h  P o ls k i n ie  b y ­

ło  d o  r o k u  1 9 1 8 - g o m o w y  o  j a k ie j ś k w e s t j i  

l i t e w s k ie j , g d y ż  —  j a k d w ie d u s z e  w  j e d n e m  

c ie le  —  k w e s t j a  l i t e w s k a  z la n a  b y ła  c a łk o w ic ie  

7. k w e s t i ą  p o ls k ą , k tó r a  j e d y n ie f ig u r o w a ła  n a  

p o r z ą d k u  d z ie n n y m . D o p ie ro  w  c z a s ie w o jn y  

ś w ia to w e j L i tw a  b ie r z e  r o z w ó d  z  P o ls k ą . B r u ­

t a ln y t e n  f a k t j e s t r o b o tą z le g r o p o ś r e d n ik a  

w  s o b ie N ie m c ó w , k tó r y m  r o z b ra t l i t e w s k o -  

p o ls k i b y ł n a  r ę k ę . Z a c z ę l i o n i n a  d łu g o  p r z e d  

p o w s ta n ie m  k w e s t j i w ile ń s k ie j p o d s z c z u w a ć  

in te l ig e n c ję  l i te w s k ą  p r z e c iw k o  P o ls c e , tw o r z ą c  

s ta n  r z e c z y , n o s z ą c y  w s z e lk ie  z n a k i „ m a d e  in  

G e r m a n e * * .
K a to l ic k i d z ie n n ik „ L a C r o ix * * p o ś w ię c a  

d łu ż s z y  a r ty k u ł u n j i p o ls k o - l i t e w s k ie j , p r z y p o ­

m in a ją c , ż e  s p r a w a  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  k r a ­

j a m i b y ła  r ó w n ie ż  p o s ta w io n a  n ie g d y ś  n a  o s t r z u  

m ie c z a , l e c z  s z c z ę ś l iw ie r o z s t r z y g n ię ta z o s ta ła  

p r z e z m a łż e ń s tw o J a g ie ł ły  z J a d w ig ą , k tó r e  

r o z p o c z ę ło  o k r e s  p e łn e g o  r o z k w i tu  o b u  k r a jó w .

T n f o rm a c y jn o - b a n k o w y o r g a n „ P a r i s - T e le -  

g r a m m e * *  o ś w ia d c z a : „ W a ld e m a r a s j e s t n a r z ę ­

d z ie m  w  r e k a c h  n ie m ie c k ic h . H is to r ia z K ła j ­

p e d a  b y ła  k o m e d ia  d la  o s z u k a n ia in n y c h  m o ­

c a r s tw . Z a le ż n o ś ć L i tw y  o d  B e r l in a z a c z ę ła  

s ię  ju ż  w  m o m e n c ie  u tw o r z e n ia p a ń s tw a  l i t e w ­

s k ie g o  i t r w a  n ie  s ła b n ą c  d o  c h w i l i d z i s ie j s z e j .  

C h a r a k te r y s ty c z n a j e s t d w u l ic o w o ś ć p o l i ty k i  

n ie m ie c k ie j , k tó r a , o d w o łu ją c  s ię  d o  L ig i N a r o ­

d ó w , j e d n o c z e ś n ie  k r z y ż u je  j e j z a m ie r z e n ia  w  

z a ła tw ie n iu  s p o r u  p o ls k o - l i t e w s k ie g o .* *

„Blok," który rozrhodzś się...
N a w e t p a r t j a  p r a c y  p r z e c iw k o  n ie m u .

Z a rz ą d  w o j . P a r t j i P r a c y  w  P o z n a n iu  o g ło ­

s i ł p o n iż s z ą u c h w a lę : Z e w z g lę d ó w n a tu r y  

f o r m a ln e j i r z e c z o w y c h Z a rz ą d w o je w ó d z k i  

P a r t j i P r a c y  u c h w a l i ł n a p o s ie d z e n iu  d n ia  2 9 .  

1 . 1 9 2 8 j e d n o m y ś ln ie w y s tą p ić  z  N a ro d o w o -  

P a ń s tw o w e g o  B lo k u  P r a c y , a c z ło n k o m  s w y m  

i s y m p a ty k o m  p o z o s ta w ić w o ln ą r ę k ę  c o  d o  

o ś w ia d c z e n ia s ię p r z y  n a d c h o d z ą c y c h w y b o ­

r a c h  z a  j e d n e m  lu b  z a  d r u g ie m  u g r u p o w a n ie m  

w y b o r c z e m  n a t e r e n ie P o z n a ń s k ie g o , p o p ie r a -  

j ą c e m  R z ą d .

MoHii tata ^Htaiiliit rtft wiiil 

Z obron komisyjnych
Warszawa. (PAT.) R o k o w a n ia  p o ls k o - n ie m ie c ­

k ie  p o s tą p i ły  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h , p r z e z o m ó ­
w ie n ie  s z e r e g u  w a ż n y c h  k w e s t j i , o  p o w a b n y  k r o k  
n a p r z ó d . N a r a d y  o d b y w a ją  s ię  o d  k i lk u  ty g o d n i w  
t r z e c h  k o m is ja c h :  w ę g lo w e j ,  w e te r y n a r y jn e j i w  k o ­

m is j i d la  f o r m a ln o ś c i c e ln y c h .
K o m is ja  w ę g lo w a  o b r a d o w a ła n a d  w a r u n k a m i  

w w o z u  w ę g la  p o ls k ie g o  d o  N ie m ie c , a  w  s z c z e g ó l ­
n o ś c i r o z p a t r y w a ła  w y c z e r p u ją c e r ó ż n e k w e s tj e  

c h a r a k te r u  t e c h n ic z n e g o . R o z m o w y  p o s tą p i ły  o  ty ­
l e , ż e  z a in te r e s o w a n e k o la  g o s p o d a r c z e  o b u  p a ń s tw  
b ę d ą  m o g ły  p r z y s tą p ić  d o w s p ó ln e j n a r a d y n a d  
k w e s t j ą  z b y tu  w ę g la  p o ls k ie g o  n a r y n k u  n ie m ie c ­
k im . S p o tk a n ie  to  m a  n a s tą p ić w  p o ło w ie lu te g o ,  
p o c z e m  p r z e w id z ia n a  j e s t d a l s z a p r a c a  w  k o m is j i  

w ę g lo w e j .

Niemcy wydają dziewięć i pól miljona marek 
na cele szpiegowskie

Replika ministra Stresemanna w Reichstagu
Berlin, 1 2. 28. (PAT). W to k u  d e b a ty  n a  e k s -  

p o s e  m in is t r a  S t r e s e m a n n a  k o m u n is ty c z n a p o s ła n k a  
S tó c k e r tw ie r d z i ł a , ż e  o g ó ln  y  e ta t u r z ę d u s p r a w  
z a g r . , k tó r y  w y n o s i ł p r z e d  w o jn ą  2 0  m ilio n ó w  m a ­
r e k , j e s t o b e c n ie  3  r a z y  w y ż s z y , b o  w y n o s i a ż  6 1  
m ilio n ó w  m a r e k . Z a  c z a s ó w  c e s a r s tw a  n ie m ie c k ie ­
g o  u r z ą d  s p r a w  z a g r . p o s ia d a ł t a jn y  f u n d u s z  w  w y ­
s o k o ś c i ty lk o  1 m il io n a  m a r e k , g d y  n o w a  n ie n fe c k a  
r e p u b l ik a p o t r z e b u je  d la t a jn y c h  c e ló w , n ie p o d le g a -  
j ą c y c h k o n t r o l i R e ic h s ta g u , n ie m a l 1 0  r a z y  w ię c e j ,  
b o  a ż  9  i p ó ł m il io n a  m a r e k . N a s tę p n y  m ó w c a  p o s e ł  
h i t t i e ro w s k i h r . R e v e n t lo w  a ta k o w a ł p o l i ty k ę  p o r o ­
z u m ie n ia  z  F r a n c ją , z a r z u c a ją c S t r e s e m a n n o w i , ż e  
p r a g n ie  o n  o b e c n ie  o s ią g n ą ć  p o z o r n y  e f e k t z  r o k o ­
w a n ia m i z  P o ls k ą  a n a r o d o w i s o c ja l iś c i n ie m ie c c y  
o d r z u c a ją  k a te g o r y c z n ie  w s z e lk i  t r a k ta t h a n d lo w y  z  
P o ls k ą  a  n a w e t n ie p o z w o lą  s ię  z b y ć  o d d a n ie m  k o r y ­
t a r z a  p r z e z  P o ls k ę , j e ż e l i N ie m c y  m ia ły b y  z a  to  z a -  
w r a n a to w a ć  r e s z ta  g r a n ic  p o ls k ic h  p r z e z  j a k ie  L o -  
k a r n o  w s c h o d n ie . P o  ty c h  p r z e m ó w ie n ia c h  z a b r a ł  
g ło s  m in . S t r e s e m a n n . a ż e b y  o d p o w ie d z ie ć  n a  p r z e ­
m ó w ie n ia p o s łó w  n ie m ie c k o -n a r o d o w y c h F r e y ta g a  
L o r in g h o v e n a i L in d e in e r a . M in is te r S t r e s e m a n n  
a k c e p tu je  c a łk o w ic ie  d e k la r a c ję  o . L in d e in e ra , u z n a -

W razie ewakuacji Nadrenii 
będą dranice Polski zagrożone 

Zanispolcolcmc we Frantji o sytuację nad Wisłą

P a r y ż . ( P A T .) W ś ró d  k o m e n ta r z y  p r a s y  f r a n ­

c u s k ie j w  s p r a w ie  e w a k u a c j i N a d r e n i i , p o r u s z o n e j  
w  o s ta tn ie j m o w ie  S t r e s e m a n n a , n a s z c z e g ó ln ą  
u w a g ę  z a s łu g u ją  g ło s y , w s k a z u ją c e  n a ś c i s łą  ł ą c z ­
n o ś ć  t e j k w e s t j i z b e z p ie c z e ń s tw e m P o ls k i . W  
„ V ic to ir e M G u s ta v  H e r v ć , p o d k re ś la ją c n ie c h ę ć .  k u  
P o ls c e  z e  s t ro n y  l i c z n y c h ś r o d o w is k n ie m ie c k ic h ,  
k tó r e  n ie  m o g ą s t r a w ić  o d c ię c ia P r u s W s c h o d n ic h  

! p r z e z  k o r y ta r z  p o m o r s k i o r a z  s t r a ty  p ię k n e g o  k a ­
w a łk a  G . Ś lą s k a , z a z n a c z a : „ B o g u  j e d y n e m u  w ia d o ­
m o , c o  m o g ło b y z a j ś ć  n a d  W is łą d o 1 9 3 5  r o k u !  
i p r z e c iw n ie , F r a n c ja  m o ż e b y ć  p e w n a , ż e  b ę d z ie  

i t a m  p a n o w a ł s p o k ó j , d o p ó k i w o js k a  f r a n c u s k ie  p o ­

z o s ta łą  w  M o g u n c j i " \

{Pożar w Porębie Wielkiej
P a s tw ą  p a d ł d w ó r W o d z ic k ic h .

K r a k ó w . ( P A T .) N a d e s z ła  tu  w ia d o m o ś ć ,  

ż e - p a d ła  p a s tw ą p ło m ie n i d r e w n ia n a c z ę ś ć

K o m is ja  w te r e y n a r y jn a w y ja ś n i ł a ju ż s ie r e g  
k w e s t j i z a s a d n ic z y c h . B y ła  z m u s z o n a  p o d k o n ie c  
s ty c z n ia  z  p o w o d u  k o n f e r e n c j i e k s p e r tó w  w e te r y -  
n a r Z n y c h , z w o ła n e j  d o  G e n e w y , z a w ie s ić  n a  k r ó tk i  
c z a s s w o je  p r a c e , p o d e jm ie  j e i e d n a k  w  n a jb l i ż ­

s z y m  c z a s ie .

K o m is ja  f o r m a ln o ś c i c e ln y c h  j e s t w  p e łn y m  to ­

k u  o b r a d , k tó r e  z a jm ą  j e s z c z e  s z e r e g  p o s ie d z e ń .

O b e c n y  s ta n  p r a c  d e le g a c y jn y c h  u m o ż liw i ł i f r i -  
n is t r o w i  H e r m e s o w i u d a n ie  s ię  d n ia  2 lu te g o  d o  B e r ­
l in a  d la  s p r a w , n ie  z w ią z a n y c h  z  r o k o w a n ia m i h a n -  

d lo w e m L

L ic z y ć  s ię  n a le ż y  z  t e r n , ż e  m n ie j w ię c e j w  p o - ‘ 
ło w ię  lu te g o  w s z y s tk ie  k o m is je  b ę d ą  z n o w u  c z y n e  

w  c a łe j p e łn i .

j ą c ą  b e z  z a s t r z e ż e ń  t r a k ta ty  lokarneńskie i zapew­
n ia ją c ą  o  lo ja ln o ś c i w s p ó łp r a c y  s t r o n n ic tw a  n a r o d o ­
w e g o  w  z a k r e s ie  p o l i ty k i z a g r a n ic z n e j m in . S t r e s e ­

m a n n p o d k r e ś l i ł , ż e  z g a d z a  s ię  z  w y w o d a m i p o s ła  
F r e y ta g -L o r n ig h o v e n . l e c z  ty lk o  o  i l e  c h o d z i  o  s p r a ­

w ę  r o z b ro je n ia .
S t r e s e m a n n  z a k o ń c z y ł s w e  p r z e m ó w ie n ia z b a ­

g a te l i z o w a n ie m  w y n u r z e ń  p o s ła F r e y ta g a , o ś w ia d ­

c z a ją c . ż e  p o s z c z e g ó ln y  c z ło n e k  s t r o n n ic tw a  n ie  m o ­
ż e a n g a ż o w a ć  c a łe j p a r t j i . K a ż d y  o b ie k ty w n y  o b -  
s e r a w to r m u s i p r z y z n a ć , i ż  n a w e t w y k o le je n ie  p a r ­
ty jn e . p o d o b n e  d o  p r z e m ó w ie n ia  p o s ła  F r e y ta g a . n ie  
m o ż e  w y w o ła ć  w ą tp l iw o ś c i c o  d o  t e g o , ż e  p o l i ty k a  
p o je d n a n ia w  N ie m c z e c h w z r a s ta  i s z e rz y  s ię  n a  
w e w n ą t r z  i n a  z e w n ą t r z .

Berlin, 3. 2. (PAT). P o  p r z e m ó w ie n iu  m in . S t r e -  
s e rn a n n a  z a b ie r a l i j e s z c z e g ło s p o s e ł s o c ja l i s ty c z n y  
B r e i t s c h e id  o r a z  b . k a n c le r z d r . W ith , p o c z e m  b u d - | 
ż e t m in . s p r a w , z a g r . p r z y ję to . W n io s e k k o m u n i - . 
s ty c z n y  o  u d z ie le n ie  v o tu m  n ie u f n o ś c i m in . S t r e s e ­
m a n n o w i z o s ta ł o d r z u c o n y . W  k o ń c u R e ic h s ta g  
p r z y ją ł w  d r u g ie m  c z y ta n iu  p r o je k t u s ta w y  o  p r z y ­
s tą p ie n iu N ie m ie c  d o  m ię d z y n a ro d o w e g o  t r y b u n a łu  
h a s k ie g o .

T a  s a m ą t e z ę  r o z w ija  E m i l B u r e  w  d z ie n n ik u  
„ A v e n i r " , o ś w ia d c z a ją c , ż e  w  r a z ie  e w a k u a c j i N a d ­
r e n i i j e d y n ą  g w a r a n c ją  b e z p ie c z e ń s tw a  g r a n ic  F r a n ­
c j i p o z o s ta n ie ś w is te k  p a p ie r u , p o d c z a s , g d y  W is ła  
n a w e t t e g o  n ie m a . K a ż d y  p r z e w id u ją c y  f r a n c u z  
p o w in ie n  w  r ó w n e j m ie rz e d b a ć  o  s y tu a c ję n a d  
W is łą , j a k  n a d  R e n e m . D a le j a u to r  a r ty k u łu  w s k a ­
z u je  n a  n ie d a w n o  w y g ło s z o n ą  p r z e z  s e n a to r a  H e n r i  
d e  J o u v e n e l o p in ję , ż e  z a c h o d n ie  L o c a r n o  m a  w a r ­
to ś ć  j e d y n ie  o  ty le , o  i l e  p o  n ie m  n a s tą p i L o c a r n o  
w s c h o d n ie , l e c z  W ilh e l s t r a s s e  n ic  s ły s z e ć  o  t e r n  n ie  
c h c e . a n a w e t z a w ie ra  z  W a ld e m a r  a s e m  t r a k ta t  
p r z y ja ź n i , k tó r y  w y r a ź n ie  j e s t s k ie ro w a n y  p r z e c iw ­
k o  P o ls c e .

d w o r u  W o d z ic k ic h n a  P o r ę b ie W ie lk ie j k o ło  

M s z a n y  D o ln e j . S p a lo n y b u d y n e k  b y ł s ta r ą  

o f ic y n ą  z  1 7 5 0  r o k u .

Imieniny p. Prezydenta RzpliteJ
W a r s z a w a . ( P a t  ) W s z y s tk ie  u r o c z y s to ś c i  

z w ią z a n e  z  o b c h o d e m  I m ie n in  p . P r e z . R z e c z y ­

p o s p o l i te j z  p o w o d u  ż a ło b y  z o s ta ły o d w o ła n e ,  

j e d y n ie  r a n o  n a  Z a m k u z ło ż y l i ż y c z e n ia w  

im ie n iu  k a n c e ła r j i c y w i ln e j szef p . D z ię c lo lo w -  

s k i i w  im ie n iu  g a b in e tu  w o js k o w e g o  p u łk . Z a ­

h o r s k i . N a s tę p n ie  o d b y to  s ię w  k a p l ic y  z a m ­

k o w e j n a b o ż e ń s tw o , k tó r e  o d p r a w i ł k a p e la n  k s .  

B o ja n e k  w  o b e c n o ś c i p . P r e z y d e n ta  R z e c z y p o ­

s p o l i te j , j e g o  r o d z in y o r a z d o m u c y w i ln e g o  

i w o js k o w e g o . O  g o d z . 1 w  p o łu d n ie p r z y b y ł  

n a  Z a m e k  c a ły  r z ą d  z  p . w ic e p r e m ie r e m  B a r t-  

l e m  n a  c z e le . R z ą d  z ło ż y ł p . P r e z y d e n to w i  

c z e n ia , p o c z e m  p . P r e z y d e n t w y d a l ś n ia d a n ie ,  

w  k tó r e m  w z ię l i u d z ia ł o p r ó c z  c z ło n k ó w  r z ą d u  

d v r . d e p . p o l i ty c z n e g o  Ś w l ta l s k i , s z e f g a b in e tu  

m in . s p r a w  w o js k o w y c h  p u łk . B e c k , s e k re ta r z  

p r e z . R a d y  m in . p o r u c z n ik  Z a ć w i l i c h o w s k i o r a z  

c z ło n k o w ie  d o m u c y w i ln e g o  i w o js k o w e g o  p .  

P r e z y d e n ta .

W ie c z o re m  w  s tu d jo  r a d ia  w a rs z a w s k ie g o  

o d b y ła  s ię p o d n io s ła u r o c z y s to ś ć . N a c z e ln y  

d y r e k to r p o ls k ie g o  r a d ia p . Z y g m u n t C h a m ie c  

w y g ło s i ł p r z e d  m ik r o fo n e m  w  o b e c n o ś c i p r z e d ­

s ta w ic ie la  a d ju ta n tu r y  p . P r e z y d e n ta R z e c z y ­

p o s p o li t e j k r ó tk ie  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r e m  z ło ­

ż y ł w  im ie n iu s e te k ty s ię c y r a d io - s tu c h a c z y  

p o ls k ic h  ż y c z e n ia im ie n in o w e p . P r e z y d e n to w i 

k o ń c z ą c j e  w z n ie s ie n ie m  o k r z y k u n a c z e ś ć  

R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j i P a n a P r e z y d e n ta  

p r o f . I g n a c e g o  M o ś c ic k ie g u

Agitatorzy z Mińska
d z ia ła ją  ju ż  w  P o ls c e .

W iln o . ( A W .) W  z w ią z k u  z  a r e s z to w a n ie m  

n a  p o g r a n ic z u  w y s ła n n ik a z M iń s k a , , s łu c h a c z a  

k u r s u  a g i ta to r ó w . „ K u r je r W ile ń s k i* *  d o w ia d u je  

s i ę , i ż w  M iń s k u  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł p ie rw s z y  

k u r s a g i ta to r ó w  w y b o r c z y c h . 4  in s t ru k to r ó w  

z n a jd u je  s ię  n a  t e r e n ie  P o ls k i .  A g i ta to rz y  o t r z y ­

m a l i r o z k a z  p o p ie r a n ia  a k c j i w y b o r c z e j b lo k u  

m n ie j s z o ś c i n a r o d o w y c h  o r a z  a k c j i p o l i ty c z n e j  

g r u p  z w ią z a n y c h  z  b y ła  H r o m a d ą .

Przeruo w roKowan flch polsko -sow.
I lei przyczyny.

Prasa warszawska, zbliżona do kół rządowych 

donosi:

Według posiadanych przez nas wiarogodnych 

in f o rm a c y j , z w ło k a  w  r o k o w a n ia c h , d o  k tó r e j zmu­
s z o n a  b y ła  n a s z a  d e le g a c ja , s p o w o d o w a n a została 
r o z b ie ż n o ś c ią  s ta n o w is k a w  t e j s p r a w ie p o m ię d z y  
s f e r a m i r z ą d o w e m i Z S S R . , a K o m in .e r n e m , który 
s ta w ia ł w y ż e j c e le  a g i ta c y jn e  w  z w ią z k u  z  procesem 
k s . p r a ła ta  S k a ls k ie g o o d z a w a rc ia p r o w iz o r iu m  

h a n d lo w e g o  z  P o ls k ą .
Proces ten, pomimo przyrzeczenia, danego na­

s z e m u  p o s e l s tw u  w  M o s k w ie , n ie  z o s ta ł odłożony 
d o  k o ń c a  p r z e d w s tę p n y c h  r o k o w a ń . T o c z y ł sie on 
p o z o r n ie  p r z y  d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h , n ie  przeszko­
d z i ło  to  j e d n a k  p r a s ie  s o w ie c k ie j o g ła s z a ć spra­
w o z d a ń  z  j e g o  p r z e b ie g u , c z y n ią c  z  n ie g o  oręż w 

k a m p a - i a n ty p o ls k ie j .
Te nadużycie zaufania stworzyło atmosfer*, w 

której podjęcie rokowań nie dało się pogodzić i god> 

nośclą Rzeczypospolitej.

Mac użycia bez końca
Pod patronatem Senatu gdańskiego.

G d a ń s k . W  g d a ń s k im  u r z ę d z ie c e ln y m  

s tw ie r d z o n e  z o s ta ły  n o w e  m a lw e r s a c je . Sprawy 

c ą  j e s t  j e d e n  z e  s ta r y c h  u r z ę d n ik ó w . T a k  c z * - '  

s te  n a d u ż y c ia  w  u r z ę d z ie  c e ln y m , k tó r e  przy­

b ie r a ją  f o r m ę  e p id e m i i , z a c z y n a ją  n ie p o k o ić  tu ­

t e j s z a  o p in ję .

M ie c z y s ła w  S m o la r s k i  1 1

Lalka Hanny Corda
P o w ie ś ć  f a n ta s ^  c z n a

Z a p y ta n y u ś m ie c h n ą ł s ię  u p r z e jm ie , l e c z  

d w u z n a c z n ie .

—  P a n i j e s t ż o n ą  L u d w ik a  C o r d a

—  T a k . P a n  s ły s z a ł z a te m  o  n im ?

K u p ie c  s k r z y w i ł s ię :

—  W ie  s ię  to  i o w o . C h o d z i s $  n ie k ie d y  

w  n ie d z ie le  d o  t e a t ru . S z u k a s ię  w z r o k ie m  n a  

s c e n ie  t e g o  a k to ra , k tó r y  n o s i n a s z e  w ła s n e  n a ­

z w is k o . G r a  o n  j e d n a k  n ie z n o ś n ie , n a  m o je g o  

p a t r o n a .

Z r o z u m ia ł , i ż s ło w a  j e g o  m o g ły  w y w r z e ć  

M m ii le  w r a ż e n ie :

- P a n i w ie . o  n im  s ą d z U  z  p e w n o ś c ią  

m e  g o r z e j o d e m n ie G d y b y  b y l r in a c z e j , c z y t  

p r z y w o d z i ła b y  p a n  a ż  d o  m n ie d o  c z ło w ie k a  

o b c e g o , b y  p y ta ć s ię o  j e g o  k r e w n y c h ?  M a m  

s p r y t i d o m y ś l i ł e m  s ię  o d r a z u . i ż  p a n i a lb o  ju ż  

n ie  j e s t j e g o  ż o n ą , a lb o ju t r o  n ią  n ie  b ę d z ie .  

S z c z ę ś l iw a ż o n a  p y ta  m ę ż a  w p r o s t o  j e g o  s to ­

s u n k i r o d z in n e . . . C h y b a , ż e p a n ią d o m n ie  

p r z y s ła łb y o n  s a m ? T o n a  n ie g o w y ‘g lą d a ?  

C h ę ć d o w ie d z e n ia  s ię  c z y  n ie m a  n a d z ie i j a k ie ­

g o ś s p a d k u ? N ie z n a n y  w u je k  z P a le rm o , c z y  

s ta r a  c io tk a z W is c o n s in . . . A le d o  t e g o  t r z e b a  

m ie ć  p a p ie ry . M e tr y k i d z ia d k ó w , s t r y jó w , p r a ­

d z ia d k ó w , a  j a  i c h  n ie m a m . N ie m o g ę  p r z y ­

z n a ć  s ię  d o  z a s z c z y tu  p o k r e w ie ń s tw a  z  m e ż e m  

p a n i .
G a d a t l iw y  k u p ie c  s a m  p y ta ł i s a m  s o ­

b ie o d p o w ia d a ł . N ie p r z e s ta w a ł p r z y te m  c h o ­

d z ić , c h o ć p r z y  ź y w s z e m  p o r u s z e n iu  b r a ł s ię  

p o d  b o k i i p r z y s ia d a ł z l e k k a . Z a m ilk ł n a g le ,  

j a k b y  z a w s ty d z i ł  s ie , ż e  p o w ie d z ia ł z b y t w ie le .  

J e g o  s m a g ła tw a r z i p a lą c e  a  r u c h l iw e o c z y ,  

n ie  b u d z i ły  w ą tp l iw o ś c i c o  d o  j e g o  p o c h o d z e n ia .

—  P a ń  j e s t W ło c h e m ?  —  s p y ta ła H a n k a .

O d p o w ie d z ia ł j e j g e s t d u m n y  i p e łe n g o ­

d n o ś c i .

—  P o c h le b ia m  s o b ie , i ż n ie  p o c h o d z ę  z in ­

n e g o  k r a ju , n iż  k r e w  k a ta ń s k ie j , m a l in o w e j p o ­

m a r a ń c z y . N ie  w ie d z ia łb y m  o  t e r n  m o ż e , g d y ­

b y  n ie  p e w ie n  p r o f e s o r , k tó r y  s p a ł z e  m n ą  r a ­

z e m  w  h o te lu . P o w ie d z ia ł m i r a n o , i ż k ln ę  

p r z e z s e n n a jc z y s t s z y m a k c e n te m  r o d a k ó w  

M u s s o l in ie g o .

—  P a n  w ie , i ż  d z i s i^  m a m y  d w u d z ie s te g o  

ó s m e g o  k w ie tn ia ?  —  z a b rz m ia ło  n a le g a ją c e , a  

n ie s p o d z ie w a n e  z a p y ta n ie .
—  S ig n o r a  z d a je s ię ż a r to w a ć ? . . . J e ś l ib y m  

n ie  w ie d z ia ł t e g o , to  c ó ż n a p is a łb y m  u  g ó r y  w  

k s ią ż c e  r a c h u n k o w e j?

—  D w a l a t a  t e m u p r z y b y l i ś m y  z m ę ż e m  

d o  W a rs z a w y  —  p ły n ę ły  d a le j s ło w a j a k b y  

n e r w o w e i b a d a w c z e . —  D w a l a ta t e m u , n im  

n a s tą p i ł d z ie ń  d z i s ie j s z y , w  k tó r y m , j a k  p a n  

d o m y ś l i ł s ie . o n u ś c i ła m  L u d w ik a C o r d e n a  

z a w s z e . . .

H a n k a  p o d n io s ła g ło w ę i s p o j r z a ła p r o s to  

w  o c z y , s k ie ro w a n e  n a  s ie b ie . L e k k o  d r g n ę ła  

r ę k ą , z k tó r e j n ie  z d ję ła  r ę k a w ic z k i . S p o d z ie ­

w a ła s ię , i ż  w y z n a n ie j e j u w w r z e  n a n o w y m  

z n a jo m y m  j e j w r a ż e n ie  r ó w n ie s i ln e , j a k  n a  

n ie j s a m e j w y w a r ł j e  j e j c z y n . K u p ie c  z a d u m a ł  

s ię  j e d n a k  ty lk o :

—  T o  d z iw n e : D w a  l a t a  t e m u  i j a  p r z y b y ­

ł e m  tu ta j . L e c z  to  p r z y p a d e k  j e d y n ie , o c z y w i ­

s ty  p r z y p a d e k .

D o d a ł p o te m  z  j a k im ś  p ię k n y m  g e s te m  ry­
c e r s k im .

— - N ie u w a ż a m  s ię z a k r e w n e g o , l e c z  j e ­

s te m  C o r d a . W s p ó ln o ś ć  n a z w is k a  w in n a  s ta n o ­

w ić  ł ą c z n o ś ć , n a im ię  m $ g o  ś w . p a t r o n a . J e ś l i ­

b y  p a n i t r z e b a  .b y ło  p o m o c y . . . O d d a w n a  p o ­

t r z e b a m i k a s je r k i . . .

—  N ie . D z ię k u ję p a n u  s e $ le c z n ie z a t ę  

o f ia r ę  — - r z e k ła  H a n k a , w s ta G c * i p o d a ją c  rn u  
r ę k * . —  W c z o r a *  z y s k a ła m  p r z y ja c ie la , w ^ c  

n ie p r z y p u s z c z a m , b y m  b y ła  o p u s z c z o n a z u ­

p e łn ie .

—  D o m y ś la łe m  s ię  t e g o  —  m r u k n ą ł z a  o d ­

c h o d z ą c ą p a n W a w r z y n ie c . —  M ą ż n ic n ie  

w a r t . Z b y t to  b y ło  w id b e z n e , b y  w k r ó tc e  n ie  

z n a la z ł s ię  k to ś o b o k  ż o n y . M a łż o n k o w ie n ie  

m a ją  s o b ie z a p e w n e  ju ż n ic d o w y r z u c e n ia .  

A  s w o ją d r o g ą , g d y  t a k a  k o b ie ta  w c h o d z i d o  

s k le p u  i z a s ta n ie c z ło w ie k a z p a p ie ro w a  to r b ą  

w  r ę c e , a  w  p o k o ju  j e g o  s z c z ą tk i z g n i ły c h  j a ­

r z y n , to  ż a łu je  s ię . I ż s ię  n ie  j e s t c h o c ia ż  h a n ­

d la r z e m  d y w a n ó w , lu b  lu k s u s o w e j p o r c e la n y .

P o s a d z i łb y m  w ó w c z a s z a  k a s ą t a k a  l a le c z k ę ,  

j a k  t a . c o  o d e s z ła , a  o b o k  n ie j p o s ta w iłb y m  m e ­

g o  o b r z y d l iw e g o  W ło c h a , k tó r y  b ły s k a  s z k lą -  

n e n w  ś le p ia m i . T y lk o  ż e  w ó w c z a s  p r z y b y ło b y  

m i w ie le  k ło p o tó w , co nie wyszłoby mi n a  

z d r o w ie .
N ie  b a c z ą c , i ż  r u c h  w  s k le p ie  w z m a g a ł s ie ,  

p o d s z e d ł d o  t e l e f o n u , s to ją c e g o p r z y k a s ie .  

S p r z e d a w c z y n ie z d o ła ły  ty lk o  ty le  p o d s łu c h a ć :

—  C z y  b y ła  u  m n ie ? B y ła , t a k , j a k  p a n  

p r z y p u s z c z a ł .

DC.

O tw a r te p u d ło  k o n c e r to w e g o S te fn w a v * a .  

m a  w  s o b ie  c o ś  p o d o b n e g o  d o  p o tę ż n e g o p ta ­

k a , k tó r y  w y s o k o  p o d n ió s ł j e d n o  s k r z y d ło . B ia ­

ł e  k la w is z e  z  k o ś c i s ło n io w e j . Z  p o r *  ś n ie g u  i c h  

w y c h y la ją  s ie c z a r n e w z n ie s ie n ia • l ś n ią c e g o  

h e b a n u . B o g a te  w  to n y  o d  p ia n is s t - io  d o  f o r ­

t e , n a g in a ją c e  s ię  l e k k i o d c z u w a ją c e n a j lż e j s z e  

d r g n ie n ie j a k  p r z e w r a ż l iw io n e n e r w y  k o b ie ty .  

D u s z a in s t r u m e n tu , z ło ż o n a p r a w ie z e s tu  

d ź w ię k ó w , n ie w o ln ic a p o d le g ła  z a r ó w n o  u c z n io ­

w i i a r ty ś c ie , a le  b u d z ą c a  s ię  c a le m  p ię k n e m  

ty lk o  p r z y  m is t r z u . M ło tk i , o tu lo n e  i r c h a , p o d ­

n o s z ą s ie  k u  g ó r z e , b y  s p a ś ć  n a g le , r o z s ie w a ­

j ą c  z a  s o b ą  d r e s z c z  to n ó w . P r a w y m o s ię ż n y  

p e d a ł z le w a z  s o b ą  d ź w ię k i , ł ą c z y  j e  w  c a ­

ło ś ć , u ż y w a n y  u m ie ję tn ie . P e d a ł l e w y  c z y n ­

n y n ie c z ę s to , d r g n ie n ia s t r u n g łu s z y , b la s k  

i c h  z a c ie r a , w ie d z ie j e  d o  z g o n u .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i ) .



H nia, 4 . 2 . 1928 .

K ron ika
K alendarz rzym -kat.:

S obo ta A nsgarego b . w .
N iedzie la S tarozapus 'na

1 aiendarz słow iańsk i:

S obo ta W itosław a
N iedzie la D obrochna  
słońce , w sclióu 7 .12 za ­

chód  : 16 .26
K siężyc: w schód 15 ,48 za  

chód 6 ,09PONMLKJIHGFEDCBA

—  P o r a d n ia  p r z e c iw g r u ź l ic a  (u lica W ielk ie  
O arbary ) bezp ła tna , czynna w e w to tfęi i p ią tk i 
o d  1 4 - 1 5 .

—  P o r a d n ia  d la  m a t k i i d z ie c k a . P . T . O piek i 
n ad D zieck iem (u lica W ały obok S traży O gnio ­
w ej) bezpła tna , czynna w  pon iedzia łk i i czw art­

k i o d  2 — 4 .
—  A p t e k a d y ż u r n a . „P od O rłem 44 •—  S t. 

td 7
—  K s ią ż n ic a  M ie j s k a  im . K o p e r n ik a (u lica  

W ysoka 12) o tw arta w dn ie pow szednie od  
9 ,30— 12 i od 16— 19 .30 .

—  M u z e u m  M iejsk ie (R atusz , II. p .) o tw ar­
t e w n iedzie lę , w tork i i p ią tk i od godziny 11  
do 13-te j.

—  B ib lio t e k a  T . C . L . (u lica W ysoka  _12) 
o tw arta w  dn ie pow szedn ie od 11— 13 i od 15 ,30  
do 18 .30 ; fllja I. (u lica L ub iecka 44) ty lko w  
n iedzie le od 14— 15 ; filja II. (u lica S ienk iew icza  
6-8 ) w e w tork i i p ią tk i od 17— 18 .

—  B ib lio t e k a W o j s k o w a D . O . K . V I I I . 
'(u lica Ż eg larska , obok kasyna garn iz .) o tw arta  
w dn ie pow szedn ie : w ypożyczaln ia książek od  
1 5 — 2 0  i czy te ln ia czasop ism  od 15— 21 .

C O  W Y Ś W I E T L A J Ą  W  K I N A C H ?

K in o Ś w ia t o w id  —  „K siężn iczka T ru lala '4 , 
rozkoszna kom edja z L ilian H arvy .

K in o  „ P a n 4 4 —  druga serja „P rzygód ordy -  
nansa S zczapy na dw orze petersbu rsk im 44 .

K in o  „ C o r s o "  —  druga i osta tn ia serja „R o ­

b inson w  dżung li" .

Z  T E A T R U  P O M O R S K I E G O .

W  sobo tę , 4 bm . „W esele F onsia 44 . W  n ie ­
dzie lę , 5 bm . popo łudn iu ostatn i raz „P ajacyk 44 , 
w ieczo rem ostatn i raz „F enom enalna um ow a 44 .

W  n iedzie lę ,o godzin ie 11-e j w  nocy jedy ­
n y  w ystęp bale tu L aban w  sk ładzie 10 osób z  
prim abaleriną D usia B eresko .

< ’ T E A T R  Ż O Ł N I E R S K I

W  n iedzie le , 5 bm . „G rube ryby 44 . B ałuc ­
k iego .

C H R Z . Z J E D N . Z A  W .

z a  K a t . U n j ą .

W  dn iu 1 lu tego br. odby ło się w  T orun iu  
przy u licy K opern ika zeb ran ie C hrześc ijańsk ie ­
go Z jednoczen ia Z aw odow ego , filja dróg w od ­
nych . Z ebran ie zagaił prezes W iśn iew sk i, 
przedstaw iając po łożen ie po lityczne i naw ołu jąc  
do g łosow ania na K atoF cką U nię Z iem  Z achod ­
n ich . P odczas refera tu p . N ow akow sk iego  
w yrw ał się n iepow ołany krzykacz , b . członek  
Z w iązku , sto jący obecn ie na usługach endecji 
pom orsk ie j, n ie jak i P o lak iew icz , k tó ry usiłow ał 
rozb ić zeb ran ie , co  jednak całkow ic ie m u się n ie  
udało i zeb ran ie zakończy ło się pom yśln ie .

N O W A  F I L J A  T . C . L .

T ow arzystw o C zy teln i L udow ych  w  T oru ­
n iu zaw iadam ia , że now oo tw arta b ib lio teka na  
M okrem w  3-c ie j szko le u lica B ażyńsk ich jest 
czynną w  n iedzie lę od godziny 14 do 15-te j.

B R A C T W O  S T R Z E L E C K I E  W  T O R U N I U .

P odczas osta tn iego strze lan ia , ku upam ięt­
n ien iu 8-m ej roczn icy w kroczen ia w ojsk po l­
sk ich do T orun ia p ierw szą nag rodę , pam iątko -  
n ieczny . W  ta rczy orderow ej zdobyli punk tów  
pp .: G ałeck i 57 , A rtu r S zu lc 56 , T yrchau 55 . 
G lińczyńsk i 55 . W  ta rczy w olno ręcznej p . S zu lc  
43 p . i p . P uchalsk i 39 p .
w y order „18 styczn ia 44 zdoby ł p . Jakób K o-

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A .  

W y p a d k u  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

W  dn iu 3 bm . o godzin ie 5 .28 w yko le ił się  
pociąg  tow arow y 662  oko ło  W arlub ia  na 74  k im . 
przed b lok iem Z aw ada. T rzy w agony zosta ły  
w yrzucone z szyn , ruch pociągów w strzym a­
ny do godziny 9 .54 , P rzyczyn w ypadku n ie  
usta lono , rów n ież w ypadku  z ludźm i n ie b y ło .

G D Z I E  F L A G I ?

W  dn iu im ien in p . P rezyden ta R zp liteJ , ł. j. 
1 lu tego br. w  T orun iu na dw u gm achach pań ­
stw ow ych , a m ianow icie B anku P o lsk iem  i M a ­
g istrac ie n ie zosta ły w yw ieszone flag i pań ­

stw ow e. 

Z E  S Z K O Ł Y  P O D C H O R Ą Ż Y C H  M A R Y N A R K I  
W O J E N N E J .

*  W  dn iu 1 0  lu tego , z rac ji zakończen ia r o c z ­

nego kursu w  S zko le P odchorążych M arynarki 
W ojennejw 'T o run iu , odbędzie się t r a d y c y j n y  
bal. S zczegó ły  podam y późn iej.

Z M I A N Y  W  G A R N I Z O N I E  T O R U Ń S K I M .

P . pu łk . M . R ym kiew icz z 77 p . p . m ianow any  
został dow ódca 68 p . p . D ow ódca 8 pac. pu łk . K . 
P odanow sk i przen iesiony został do P . K . U . lo run  
celem  odbycia ' m ieś, prak tyk i poborow ej, z row - 
noczesnem  zalic ’n iem  do kad ry oficerów  arty lerji.

Z W I Ą Z E K  W Ł A Ś C I C I E L I D O M Ó W .

Z ebran ie Z w iązku w łaśc icie li dom ów  w  T oru -  
n i’f . k tó re odbyć się m iało w  dn . 2  b . m ., zosta ło  od-  
rł vo :;e do dn . 9 b . m . na godz. 19 . Z ebran ie odbę­
dzie sie w  „S trzeln icy 44^

Organizacje urzędnicze za „30“
O sta tn io zg łosił akces w yborczy do K ato - I i T elef., przyczem  delegow any  został d la u trzy - 

lidk iej U nji Z iem Z achodnich , O kręg B ydgosk i m ania łącznośc i z W oj K om . W yborczym  „30 “  
Z w iązku N iższych P racow ników  P oczt., T elegr. 1 p . F ab iszew ski z B ydgoszczy .

toulii tt Miiiln KU liii FEDCBA1 1
do Sejmu i Senatu

Kandydaci czołowi Wielkopolski
U kładan ie lis ty kandydatów  na senato rów i posiew z ram ien ia b loku K ato lick ie j U nji 

Z iem  Z acl n ich zb liża się ku końcow i. W edle naszych in fo rm acy j lis ta czo łow ych przedsta ­

w icie li po ogó lnych grup , tw orzących K at. U  n ję Z iem Z achód , w ysun iętych przez sw e ze ­

spo ły na kandydatów do S enatu przedstaw ia się w edle w szelk iego praw dopodobieństw a, jak  

następu je :

D r . T a d e u s z  S z u l d r z y ń s k i (C h . R .), P .  G r n p i ń s k i z C zarnkow a (N ar. U nja S tanu Ś redn .), F r a ń .  

M a j c h r z y c k i (Z iedn . W łość.), J a n  F r ą c k o w i a k  (C h . D .) 'S t a n i s la w  K a r ł o w s k i z S zele jew a, D r z y ­

m a ł a  (Z jedn . W łość.), T e o f i l P r e i s s (Z w . O br. W ierzycieli) i inn i.

L ista przypuszczalnych kandydatów na S ejm  przedstaw ia się praw dopodo bn ie jak na ­

stępu je:

W o j c i e c h  O z i m i n a  (C h . R .). —  I n ź . J e z ie r s k i z C zem pina (U n ja S t. Ś red .). —  P . B i e s te k  

(Z jedn . W łość.). —  S t a n . B r e s iń s k i (C h . D .). —  T a d e u s z  Ł a k i ń s k i (C h . R .) —  A . A d a m e k  (U n ia  

S t. Ś redn .). — A n t o n i M r u ż (Jerka) (Z jedn . W łość.). —  A n t o n i C z a r n e c k i (C h . R .). — A n ­

t o n i B a r tk o w s k i (U n ja S t. Ś redn .). —  J a r n a k o w s k i z G ołańczew a (Z jedn . W łość .). —  R o g e r  

R a c z y ń s k i (C h . R .). —  K a ź m ie r z  S y l le r (U n ja S t. Ś redn .) - Z y g m u n t B o j a n k o w s k i (U n ja S t.

Ś redn .). — P . K w i a tk o w s k i (Z jedn . W łość .) i inn i.

W edle naszych in fo rm acy j lis ta pow yższa n ie jest jeszcze ostateczną , a podane nazw iska  

n ie przesądzają okręgów , dn i ko le jnośc i m iejsc na listach okręgow ych 30-stk i.

Kampania wy&orcza rozwija sie
Na całej linji — Wiece w Stolicy

W a r s z a w a . ( A W .) W  dn iu 2  b . m . odby ło s ię  
6 w ieców z in ic jatyw y kom itetu B ezparty jnego  
B loku W spó łp racy z R ządem . P o przem ów ieniach  
i dyskusji przy ję to  bez sp rzec iw u rezo luc je w  sp ra ­
w ie poparc ia B ezparty jnego b loku W spó łp racy  
z R ządem .

K om ite t listy nr. 2 P . P . S . zw o ła ł na te ren ie  
W arszaw y 9 w ieców . N ajw iększy w iec odby ł się  
w  cy rku , gdzie przem aw iali D aszyńsk i, N orbert  
B erlick i, prez . Jaw orow sk i i p . R aabe.

K om ite t kato licko -narodow y zw o ła ł 3 w iece , z  
k tó rych jeden został przez przedstaw ic iela kom i­

saria tu rządu rozw iązany ze w zg lędu na is tn iejącą 
opozycję .

O rgan C h. D . „R zeczpospolita 44 po tw ierdza in ­
fo rm acje, podane przez A . W . o ubodzie , zaw arte j  
m iędzy b lok iem  kato licko -narodow ym  a kato licko -  
ludow ym  na te ren ie W arszaw y .

W  jednym  z lokali przy u licy C hm ielne j zw o ­
łany został w iec b loku m niejszości narodow ej. 
L iczn ie rep rezen tow ana opozycja w szczęła aw an tu ­
rę a prezyd ium w iecu n ie m ogłę opanow ać sy tu ­
acji. W obec tego  w iec  został przez przedstaw ic ie la  
kom isaria tu rządu rozw iązany .

Z MiedzyrnrodoweaD .
S p r a w a  k o le j a r z y  g d a ń s k ic h .

6 Sprnwledliioośd

Z  d n ia .

< Tempo
Ż y c i e  w i e l k i e g o  m i a s t a k o n c e n tr u j e  s i ę w p e ^ H y c i i  

g o d z i n a c h , a  z w ł a s z c z a  n o  z a p a d n i ę c i u  z m r o k u , w  t  2 i v .  
„ l o k a l a c h " a w i e c : k a w i a r n i a c h , r e s t a u r a c j a c h , k a b a r e ­

t a c h  i d a n c i n g a c h . T u t a ! t ę t n o  m i a s t a  b i l e  g ł o ś n o  i d o ­

n o ś n i e  i t u t a j m o ż n a  n a j l e p i e j z a o b s e r w o w a ć  l e g o  w s p a ­

n i a ł y  p r z e p y c h  i s t r a s z n a  n e d z e -

D z i s i e j s z y  c z ł o w i e k  j e s t iv c i ą g ł e j p o g o n i z a  i n t e r e ­

s e m . W  p o s p i e c h u  t y m  z a ł a tw i a  s z e r e g  s p r a w , b i e g a j ą c  
p o  m i e ś c ie z a ł a t w i a  i e  iv t r a m w a j u , n a  u l i c y , a  p r z e d e -  

w s z y s t k i e m  w  k n a j p i e .

T u t a j n a j c h ę t n i e j .

W  k n a j p i e  b o w i e m  s p o t k a  n a p e w n o  z n a j o m e g o , k t ó r y  
w i e  o  k i m ś , k t o  m a  d w a  w a g o n y  z b o ż a  d o  s p r z e d a n i a , a  
u b i ja j ą c  i n t e r e s  m o ż e  w y s ł u c h a ć  w y j ą t k u  z  o p e r y  „ S a m ­

s o n  i D  a l i t  a "  i r ó w n o c z e ś n i e  p o s i l i ć  s i e  t r z e m a  j a j k a m i  

, .p o  w i e d e ń s k u "

T o  t r w a  z a l e d w i e  p a r e  m i f m t .

S o i e s z a e  v  c i e  c z ł o w i e k  b i e g n i e  d a l e j .

P r z y  b u i : s p o t k a ł k o g o ś  z  k t ó r y m  z a m i e n i ł k i lk a  
s t ó w , z a b i e r a ’ ’  ' e g o  n a p o t k a n e g o  w  d r z w i a c h  j e g o m o ś c i a  

d o  n d s t e n n e i h '- ' i n v  i p o w i a d a :  . .  «

—  P r z e d  c h w i l a  z a r o b i ł e m  d w i e ś c i e  d o l a r ó w . M o ż e ­

m y  s i e  n a p i ć  c z e g o ś  d o b r e g o . . .

T a k  o t o  m k n i e ż v c i e  z z a w r o t n a  s z y b k o ś c ią . -

H aga (P A T .) D n. 6 b . m . zb iera się m ię­
dzynarodow y trybunał sp raw ied liw ości na nad ­
zw yczajną sesję . W  czasie te i sesji trybunał 
zajm ie się zapy tan iam i R ady L ig i N arodów , 
przedstaw ionem i T rybunałow i, w celu uzyska­
n ia rozstrzygn ięc ia doradczego , a do tyczącem i 
sp raw y ko le jarzy gdańsk ich , k tó rzy przesz li na  
służbę adm in istrac ji po lsk ich ko le i, co do od ­

w oływ an ia się do roz jem czego sądu w G dań ­
sku w sp raw ie spo rów w kw estjach p ien ięż­
nych , jak ie w ynik ły m iędzy n im i, a w zm ianko ­
w aną adm in istrac ja. T rybunał pow iadom ił 
przedstaw ic ieli odpow iedn ich rządów , że o-  
tw arc ie sesji nastąp i w  dn iu 7 b . m . o godzin ie  
10 ,30 .

Jeże li w  zw iązku z atak ; G łosu R obo tn ika 44
na K at. U nie Z . Z . rzuciliśm y  a uw asr. do tyczą­
cych  zagadn ien ia  pracy  i kan ii nczyn iliśm y  to  d la  
tezo , abv określić nasze stanow isko w obec tych  
m as robo tn iczych , w  k tó rych im ien iu w ystępu je N . 
P . R .-p raw ica .

Jednocześn ie pragnęliśm y uw ydatn ić  nasz punk t 
w idzen ia na tak zw ana w alkę k lasow e i dok trynę  
socjalistyczna o kon ieczności ustaw ionego stanu  
w ojny pracy z kap ita łem , na k tó re j op iera ją m oże  
n ieśw iadom ie stronn ic tw a robo tn icze , po tęp ia jące  

o tw arc ie socja listów .

N asz m  zdan iem , n ie  w alka lecz  w spó łdzia łan ie , 
w ynikające ze św iadom ości i dobre j w oli obu stron , 
jest zadan iem  pracy i kap ita łu , co zresz tą sta ło sie  
już dążen iem  spo łeczeństw  zachodn ich i próby po ­
godzen ia tych dw uch zasadn iczych spó łczynn ików  
w ytw órczośc i dają w  orak tyce doskonałe rezu lta ty , 
w  pew nych przedsięb io rstw ach , jak np . w zak ła ­
dach F orda w  A m eryce . Z drug iej strony uw aża ­
m y  za słu szne  i kon ieczne , aby  is tn ia ły  w ielk ie i do ­
brze  zo rgan izow ane stronn ic tw a, bron iące in teresów  
po litycznych  pew nych określonych w arstw spo ­
łecznych , jak ro ln ików , m ieszczan , czy li S tanu  
Ś redn iego , robo tn ików  przem ysłow ych , ro lnych itd . 
Jednakże stronn ictw o po lityczne , bron iąc specjaln ie  
in teresów  pew nej w arstw y , m usi posiadać prog ram  
państw ow y, k tó ry  oczyw iśc ie n ie pow in ien  negow ać  
in teresów  innych w arstw , jeże li m a być prog ram em  
realnym . P rzeciw n ie naw et, rozum ny pracodaw ca  
m usi przew idzieć zależność in teresów , gospodar­
czych w  szczegó lności, w szystk ich obyw ate li dane­
go państw a i narodu . R ozw ój ro ln ic tw a n ie m oże  
być trw ałym , jeże li przem ysł rozw ija się słab ie j, jak  
też ro ln ictw o i przem ysł m ają zain teresow an ie w  
w ycck ich p łacach sfer pracu jących , jako konsum en ­

tów .

Z ależność ta jest bezw arunkow ą i znaczn ie  
ściśle jszą, jak  ogó ł społeczeństw a  przypuszcza , w ięc  
w szystk ie w arstw y są zain teresow ane w _  rozw o ju  
w ytw órczośc i i podn iesien ia się poziom u życia go ­
spodarczego  w  kra ju , co znów  w  cało śc i zależne  
jest od sy tuacji po litycznej, trw ałości rządów  ora l 
—  siły oo litycznej państw a nazew nątrz.

D latego  K . U . Z . Z . pragn ie skup ić pod hasłem  
w spółp racy z rządem M arszałka P iłsudsk iego  
w szystk ie w arstw y  spo łeczeństw a  po lsk iego na P o ­
m orzu , w ychodząc z założen ia , iż rząd obecny daje  
nam  gw arancję spoko jnej pracy gospodarcze j.

P O Ż E G N A N I E  N A C Z E L N I K A  S Ą D U  P O W I A ­
T O W E G O .

W  dn iu 26 bm . odby ło się uroczyste poże­
gnan ie do tychczasow ego naczeln ika S ądu P o ­
w iatow ego  w  T orun iu p . T om aszew sk iego , k tó ­
ry pow ołany zosta ł na now e zaszczy tne stano ­
w isko —  syndyku m . T orun ia . N a sa li roz ­
praw  S ądu P ow iatow ego zeb ra li się pp . sędzio ­
w ie, ap likanci sądow i i urzędn icy  S ądu , w  im ie­
n iu k tó rych , a w  szczegó lnośc i w im ien iu pp . 
sędziów  przem ów ił obecny naczeln ik  S ądu  P o ­
w iatow ego p . H erm an , k tó ry w  dob itny  sposób  
podkreślił zasług i, jak ie po łoży ł p . T om aszew ­
sk i na trudnym  posterunku pracy państw ow ej,  
przep row adzają w  sposób należy ty reo rgan iza ­
cję aparatu sądow ego . N astępn ie przem aw iali 
jeszcze pp .: naczelny sek re tarz S rokow sk i w  
im ien iu  funkcjonariu szy  sądow ych oraz ap likan t 
dr. P ilcar w  im ien iu ap likan tów  S ądu P ow iato ­
w ego w  T orun iu .

P . T om aszew sk i w  odpow iedzi, w  serdecz ­
nych słow ach w yraził sw ą radość i w dzięcz ­
ność z rac ji tak dob itnego okazan ia m u sym pa ­
tii oraz uznan ia d la Jego pracy , ze strony do ­
tychczasow ych ko legów i podw ładnych .

N a zakończen ie w ręczono p . T om aszew ­
sk iem u  album  pam iątkow y z podob iznam i i pod ­
p isam i pp . sędziów , ap likan tów  sądow ych  i funk ­
cjonariu szy S ądu  P ow iatow ego .

T O R U Ń S K I K L U B  S Z A C H I S T Ó W

W  tych dn iach zakończa się rozg ryw k i 
k lasy fikacy jne w  T . K I. S zach istów , w  w yniku  
k tó rych gracze podzie lą się na trzy k lasy , po­
czerń odbędzie się tu rn ie j o m istrzostw o m iasta  
T orun ia w  grze szachow ej na rok 1928 .

R ów nież toczą się obecn ie pertrak tac je z  
k lubem szach istów  w  B ydgoszczy w sp raw ie 
rozeg ran ia m eczu szachow ego pom iędzy dru ­
żynam i rep rezen tacy jnym i obu k lubów .

R uch liw y k lub to ruńsk i liczy już oko ło 60  
członków i w dalszym  ciągu zg łaszają się do  
k lubu m iłośn icy gry w szachy . K lub posiada  
w łasne urządzen ia do gry  w  sta łym  lokalu przy  
kaw iarn i „P o lon ja" oraz dość bogatą b ib lio tekę . 
Z arząd k lubu , w yłon iony na osta tn im  zeb ran iu  
w alnym , sk łada się z pp .: pro f. K w iatkow sk ie ­
go —  prezesa , M atow sk iego —  w icep rezesa , 
K ordasiew icza —  gospodarza lokalu i W ożn ia ­
k a  —  s e k r e t a r z a .

T o w . P o w s t a ń c ó w  1 W o j a k ó w  „ S t r a ż " .

T ow . „S traż 44 w  T orun iu urządza zabaw ę ta ­
neczną w  dn . 5 b . m . (n iedzie la) na m ałej sali „W ik ­
to rii44. P oczątek zabaw y o godz. 18-e j. Z arząd  
przygo tow u je d la m iłych gości w iele n iespodzianek  
i zapew nia , iż  zabaw a  będzie pod  każdym  w zg lędem  
doskonała .

—  O k r a d ł s w e g o s z w a g r a . W  W ielen iu  
K om orsk im  pow . Ś w iecie sk radziono stadn ika  
w artośc i 800 zł gospodarzow i K arp ińsk iem u  
F ranciszkow i. Jak sie okazało , sp raw ca kra ­
dzieży jest K lem ens K ubersk i —  szw ag ier po ­
szkodow anego. K ubersk i sk radzionego stadn i­
ka sp rzedał pew nem u rzeźn ikow i w G rudzią ­
dzu a sam  zb ieg ł w  n iew iadom ym k ierunku .

Z Grudiiądia
O D Z N A K A  H O N O R O W A

S tarszy  przodow nik  P . P . p . K azim ierz L e ­
w andow sk i odznaczony został odznaką hono ­
row a pow stańca w ielkopo lsk iego , a obecn ie  
o trzym ał odznakę fron tu P om orsk iego .

Z E B R A N I E P R A C O W N I K Ó W  K U P I E C K I C H .

D nia 6 bm . o godz. 8 w iecz . w  lokalu pana  
K ellasa, u l. W ybick iego , odbędzie się roczne  
w alne zeb ran ie , na k tó re w szystk ich członków  
i sym patyków  zap rasza zarząd .

W Ł A M Y W A C Z E  W  F I R M I E  „ S U Ł T A N " .  

N ie u d a n a w y p r a w a z ło d z ie j s k a .

D n. 2  bm . nad ranem  w łam ali się n ieznan i 
sp raw cy do b iu ra F -m y  „S u łtan 44 , fab ryka lik ie ­
rów  w  T orun iu przy  u l. S zerok ie j. P o rozb ic iu  
b iu rka złodzie je zab ra li ty lko dw a m edale z  
w ystaw , pon iew aż zarów no w  b iu rku , jak w  
kasie ogn io trw ałej, do k tó re j w tam yv racze ró ­
w nież się dobra li, n ie by ło w  tym  dn iu p ien ię­
dzy . W idoczn ie złodzie je zosta li sp ło szen i 
i óbaw ia li się zab rać znajdu jące się w  b iu rze  
w iększe przedm io ty w artośc iow e, jak m aszy ­
na do  p isan ia itp .

N ależy dodać , że p . M aćkow iak , do tych ­
czasow y w łaśc ic iel f-m y „S u łtan" sp rzedał 
w łaśn ie fab rykę w  ub . tygodn iu , w ięc złodzie je  
W idoczn ie liczyli na bogatsze łupy .

Z  K R O N I K I  P O L I C Y J N E J .

W  nocy , dn ia 1 b . m ., na u l. L eg ionów  w  T orun iu pod  
bram a, znaleziono  4  m ieś, dziecko  p ic i żeńsk iej w  podusz ­
ce, przyczem  przy dziecku znajdow ał się lis t anen irno - 
w y m atk i z prośba o zaop iekow an ie się je i có reczką , j 
gdyż sam a zam ierza popełn ić sam obó jstw o , rzucając się! 
do W isły .

P rzep ió rka Z elig z A leksandrow a (u l. N aru tow icza), 
zg łosił kradzież portfe lu z zaw arto śc ią 50 do larów , 110  
zło tych , książeczk i w ojskow e; oraz m iesięcznej karty ko ­
le jow ej. T oruń - A leksand rów .

M ełn icW  T adeusz, zam , przy u l. P odm urnej 52 w  T o ­
run iu , zg łosił kradzież oprtre tu . w art. 50 zł z zam kn ię te j 
szafk i w ystaw ow ej sw ego zak ładu F o tog raficznego , znaj­
du jącego się przy  u l. C hełm ińsk ie j.

B artnow sk i Jan (R ybak i 38  a) 1 M ark iew icz M arta  
( p l . M ick iew icza 80) zg łosili kradzież k lam efc od drzw i.

Z  T O W . K R A J O Z N A W C Z E G O .

Z arząd T ow . K rajoznaw czego postanow ił 
w dalszym  ciągu prow adzić w ykłady na okres 
najb liższy . P rog ram  na lu ty jest następu jący : 
2 bm . kp t. B inder „W arszaw a, sto lica P o lsk i44 ; 
9 bm . pro f. Z achark iew icz „U cho św ia ta —  rad - 
jo (koncert rad jow y)“ : 16 bm . kp t. B inder „P o l­
sk ie T ow . K rajoznaw cze 44 ; 23 bm . drow a M ajo ­
w a „Z  podróży do pó łnocnej A fryk i44 . W ykłady  
odbyw ają się w  au li sem inarjum  nauczycie lsk ie­
go przy u l. L ipow ej. W stęp 20 groszy , d la  
członków  T ow . K raj, i m łodzieży 10 groszy .

S K O N  R A D C Y  A M B A S A D Y  P O L S K I E J  W  P A R Y Ż U . 

$ . p . A l. S z e m b e k .

I?k ryż, (P at). Z m arł nag le w P aryżu na udar serca  
w  w ieku la t 41 b . radca am basady po lsk ie j A leksander 
S zem bek . Ś m ierć nastąp iła nag le w zak ładzie kąp ie lo ­
w ym , gdzie zm arłego znalez iono w e w ann ie . N a sobo tę  
zapow iedziany by ł odczy t ś. p . S zem beka w in sty tucie  
C am egg iego na tem at „S iły tw órcze P o lsk i1 .

W  H O Ł D Z I E  M A R S Z A Ł K O W I P I Ł S U D S K I E M U  

lu d n o ś ć p o w . o s t r o w s k ie g o .

W arszaw a (P at). P an m arsza łek Józef P iłsudsk i o- 
trzym ał następu jącą uchw alę ludnośc i gm iny K am ien ice  
N ow e w w ojew ództw ie poznańsk iem : C zcigodny P an ie  
M arszalku . L udność gm iny K am ien ice N ow e pow . ostrow ­
sk iego , w oj. poznańsk iego uchw ala jednog łośn ie d la C ie­
b ie , czcigodny P an ie M arszalku , w yrazy uroczystego ho ł­
du , pełnego zau fan ia i serdeczne podziękow an ie za tru ­
dy i zno ie d la ukochanej O jczyzny pod jęte. Ż yj nam i 
prow adź nas ku lep sze j przyszło śc i jak^ najd łużej. N ie  
w ierz, że dzieln ica nasza w rogo jest do . C ieb ie i T w oich  
poczynań usposob ion a . M y, lud w ieisk i, sto im y w iern ie  
i siln ie , jak m ur przy T ob ie i T w oim  rządzie, czego do ­
w odem n iech będzie tych k ilka n ieudo lnych słów . .—  
P od uchw ala następu je k ilkanaście podp isów członków  
zarządu gm innego , oraz przedstaw icieli m iejscow ej lud ­
ności:
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L e o n  T  e re  w in  w  s a H  G a v e a u

P a ry ż

N ie n a le ż y w p a d a ć w  k ra ń c o w o ś ć , w ś ró d  
t łu m n ie z e b ra n e j p u b lic z n o ś c i b y ł i s p o ry  b a r ­
d z o o d s e te k is to tn y c h , s z c z e ry c h m e lo m a n ó w . 

W ię k s z o ś ć je d n a k p rz y b y ła , w ie d z io n a z w y k ła  

c ie k a w o ś c ią . T a s a m a , k tó ra s k u p ia g a p ió w  

p rz e d l ic h a b u d a ja rm a rc z n e g o fa k ira i g ro m a ­
d z i s n o b ó w  w  m o d n y c h lo k a la c h n a a r ty s ty c z ­

n y c h p re m ie ra c h w s z e lk ie g o ro d z a ju . P o w o ­

d ó w w y ją tk o w e g o z a in te re s o w a n ia  b y ło ty m  
ra z e m  a ż k ilk a i ta k w a ż k ic h , ż e w ie lk a s a la  

G a v e a u „ w y p rz e d a n a 4 * z o s ta ła d o o s ta tn ie g o  
m ie js c a  ju ż w  p rz e d d z ie ń  k o n c e r tu .

J u ż  s a m  te k s t a f isz u  o b f ito w a ł w  s z c z e g ó ły  

d a le k ie  o d  w s z e lk ie j b a n a ln o ś c i. B o  c z y ż  „ m u ­

z y k a fa l e te ry c z n y c h * *  n ie b rz m i o d ra z u , w  s a ­
m e j n a z w ie s w o je j, ja k z a p o w ie d ź n ie z n a n y c h  

d o ty c h c z a s , p e łn y c h ta je m n ic z o ś c i w z ru s z e ń  
z a ró w n o fo n e ty c z n y c h , ja k i p s y c h ic z n y c h ? !  

W  c h a ra k te rz e s u i g e n e r is s o lis ty m ia ł w y s tą ­
p ić p . L e o n  T e re m in , p ro fe s o r F iz y k o -T e c h n ic z -  

n e g o  In s ty tu tu  w  L e n in g ra d z ie , a  w ię c  ra r is s im a  
a v is . P y s z n iły s ię je g o p o c h o d z e n ie m ro s y j­

s k ie p ism a a n ti-b o lsz e w ic k ie  w  P a ry ż u  w y c h o ­
d z ą c e .,  le c z  z n ie m n ie js z ą d u m ą  p o d k re ś la ła je d ­

n o c z e ś n ie f ra n c u s k a p ra s a k o m u n is ty c z n a , ż e  
je s t to  p rz e c ie ż „ to w a rz y s z * *  T e re m in ! N ie z a ­

le ż n ie o d ta k ie j , lu b in n e j —  p a try jo ty c z n o -  
n a ro d o w e j, c z y in te rn a c jo n a ln ie s o w ie c k ie j —  
s w o je j f iz jo n o m ii p o lity c z n e j d o k o n a ł ro s y js k i  

ó w  p ro fe s o r e p o k o w e g o w id o c z n ie o d k ry c ia ,  

s in e s s m a n ó w  a m e ry k a ń s k ic h  h a n d lo w ą w a rto ś ć  
5 C 0 .0 0 0 d o la ró w ... W  ty c h w a ru n k a c h , c ó ż  
d z iw n e g o , ż e ty le  o s ó b o d e s z ło o d  o k ie n k a k a ­

s o w e g o  i ż e  n a s tę p n y  k o n c e r t o d b y t s ię  w  W ie l­
k ie j O p e rz e !

P ra w d ę m ó w ią c , n a w e t w  p o ję c iu n a ło g o ­
w y c h ra d jo m a n ó w p rz e d s tw ia ła e s tra d a  
o s o b liw y w id o k : rz ą d - g ło ś n ik ó w , p u d e łk a z  

k la w ia tu ra m i, je s z c z e ja k ie ś n ie s a m o w ite a p a ­

ra ty  —  w s z y s tk o  p o łą c z o n e z e s o b ą  s ie c ią d ru ­
tó w  e le k try c z n y c h . P rz y rz ą d z a ś , s ta n o w ią c y  
w ła śc iw y  w y n a la z e k  p ro fe s o ra  T e re m in a , p o s ia ­
d a w y g lą d p u lp itu -s k rz y n k i z p rz y tw ie rd z o n e -  
m i d o ń  m e ta lo w ą p a łe c z k ą o ra z o k rą g łą  a n te n -  

n ą . C h w ila  g łę b o k ie j c isz y  i p e łn e j o c z e k iw a n ia  
u w a g i p o c z e m  rę c e  m ło d e g o  u c z o n e g o  w y k o n y -  

w u ją s z e re g  ry tm ic z n y c h  ru c h ó w  w  p o w ie trz u ,  
k tó ry m  o d z iw o ! , o d p o w ia d a g a m a d ź w ię k ó w :  

o d  o g łu sz a ją c e g o  ry k u  s y re n y  o k rę to w e j a ż  d o  

m iste rn y c h tre ló w  s tru n s k rz y p c o w y c h . L e k k ie  
n a c iś n ię c ie n a jz w y k le js z e g o g u z ik a e le k try c z ­
n e g o  w y s ta rc z a , b y  z te g o  d re w n ia n e g o k a m e -  

le o n u  m u z y c z n e g o  w y d o b y w a ć  k o le jn o  i d o w o l­
n ie g rę n a fo r te p ia n ie , w io lo n c z e li , f le c ie , trą ­
b ie e tc . Z a s a d a w y n a la z k u ? B a rd z o p ro s ta , 
ja k  w y ja ś n ił, w  im ie n iu p ro f . T e re m in a . z n a n y  
m u z y k f ra n c u sk i, p . C a s a d e s u s : w y d o b y c ie  

d ź w ię k ó w  z a p o m o c ą o d p o w ie d n ie g o  m o d y f ik o ­
w a n ia e le k tro m a g n e ty c z n y c h w ib ra c ji , w y w o ­
ły w a n y c h p rą d e m  z m ie n n y m . E w o lu c je rą k  s ą  
d o  p e w n e g o  s to p n ia  w o d z e n ie m  p o  n ie w id o c z n e j  
i fa k ty c z n ie  n ie is tn ie ją c e j w c a le  k la w ia tu rz e  fa l 
e te ry c z n y c h , z m ie n ia ją c e j s w ó j c h a ra k te r d ź w ię  

k o w y w  z a le ż n o ś c i o d n a c iś n ię c ia n a te n , lu b  
in n y g u z ik . O d tw o rz e n ie „ A v e M a ria * * S c h u ­

b e r ta , „ L e C y g n e “ S a in -S a e n s a , o ra z w y k o n a ­
n ie  ju ż  n a d w a  a p a ra ty  „ E le g ji* *  G lin k i w p ro w a ­
d z iły w  n ie k ła m a n y z a c h w y t c a łą s a lę , g d y ż  
w y p a d ły rz e c z y w iś c ie im p o n u ją c o p o d  w z g lę ­
d e m  s p ra w n o ś c i te c h n ic z n e j, c z y s to ś c i m e lo d ji  
i n a w e t w a lo ró w  u c z u c io w y c h . Ż g ó ry  w s z a k ż e  

n a le ż y  z a z n a c z y ć , iż ż a d n y c h  n o w y c h  u ltra  —  

c z y in f ra — d ź w ię k ó w  p ro fe s o r T e re m in s w o im  
p rz y rz ą d e m n ie w y d o b y w a , z a d a w a la ją c s ię  
n o rm a ln a s k a lą  w ib ra c ji.

P o w strz y m u ją c  s ię o d ro z w a ż a ń n a te m a t  
te c h n ic z n y c h  w ła ś c iw o ś c i te g o  w y n a la z k u , n a le ­
ż y  je d n a k z a z n a c z y ć , iż p o s ia d a o n k ilk a n ie ­

z m ie rn ie c e n n y c h z a le t . A  w ię c : 1 ) tw ie rd z i 
p ro fe s o r T e re m in , iż c e n a je g o  a p a ra tu  w y n o s ić  
b ę d z ie  —  z  c h w ilą , g d y  s ta n ie s ię o n  m a s o w y m  
a r ty k u łe m  fa b ry c z n y m  —  m a x im u m  f r . 1 0 0 0 ,  

c z y li , ż e b ę d z ie o n d o s tę p n y d la s z e rs z e j p u ­
b lic z n o ś c i: 2 ) g ra n ie n a  fa la c h  e te ry c z n y c h  n ie  
p rz e d s ta w ia ż a d n y c h tru d n o ś c i s p e c ja ln y c h —  
w y s ta rc z a m ie ć w ro d z o n y i d o b rz e w y ro b io n y  
s łu c h , b y  p o  d w u ty g o d n io w y c h  ć w ic z e n ia c h  s ta ć  
s ię p ra w d z iw y m w ir tu o z e m , ja k im  je s t ju ż  
p . G o ld b e rg , p o m o c n ik  p ro f . T e re m in a i p ie rw ­
s z y u c z e ń „ z e le k try f ik o w a n e g o k o n s e rw a to r -  

ju m  m u z y c z n e g o * * ; 3 ) o d tw a rz a ją c  d ź w ię k i n a j­
ró ż n o ro d n ie jsz y c h in s tru m e n tó w , a n a w e t g ło ­

s ó w  lu d z k ic h , m o ż e je d e n a p a ra t z p o w o d z e ­
n ie m  z a s tę p o w a ć c a le o rk ie s try , n ie z a w s z e ła t­
w e d o z e s p o le n ia , w  k a ż d y m , z a ś ra z ie d o s y ć  

k o s z to w n e i w y m a g a ją c e o d p o w ie d n ic h p o ­
m ie s z c z e ń  d o w y s tę p ó w .

O b e c n i n a p o p is ie p ro f . T e re m in a fa b ry ­

k a n c i fo r te p ia n ó w , s k rz y p ie c  e tc . n ie b y li u s p o ­
s o b ie n i z b y t p e s y m is ty c z n ie . Ż a d n e u d o s k o n a ­

le n ia w  d z ie d z in ie g ra m o fo n ó w , ra d jo -m u z y k i,  
e tc . n ie z d o ła ły , ja k d o tą d , z d e tro n iz o w a ć  
p ra w d z iw e g o S tra d iv a r iu s a , d o b re g o P le y e la  

i t . d . t łu m a c z y ł z p o b ła ż liw ą w y ro z u m ia ło śc ią  
p e w ie n z n a n y k ry ty k f ra n c u s k i.  K .
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w  T o ru n iu . W y d a w c a : „ Z ie m ia * * , S p ó łk a  W y d a w ­

n ic z a , T . z o . p . w  T o ru n iu . C z c io n k a m i D ru k a rń  

„ D z ie n n ik a P o z n a ń s k ie g o * * .

Popierojmę przemysł Krnjowy

Kaicły kat lik, 
któremu na smu leiy 

dobro narodu i państwa 
głosować bęfz.e na tiste

Kat. Unji Ziem Zachodnich

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
o ustaleniu podatku przemysłowego

N a jw y ż s z y  T ry b u n a ł  A d m in is tra c y jn y W a r  

s z a w ie p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a O rs k ie g o  

w y d a ł o s ta tn io w  s p ra w ie p o d a tk u p rz e m y s ło ­

w e g o  i m o c y d o w o d o w e j k s ią g h a n d lo w y c h  

b a rd z o z a s a d n ic z e i in te re s u ją c e o rz e c z e n ie .

Z y g m u n t W e is s , w ła ś c ic ie l d o m u h a n d lo -  

w o -a g e n tu ro w e g o  w  W a rsz a w ie , w y s tą p ił p rz e z  

s w e g o p e łn o m o c n ik a , a d w . H . M a ry a ń s k ie g o ,  

d o N a jw y ż s z e g o  T ry b u n a łu z e s k a rg ą n a w y ­

m ia r p o d a tk u p rz e m y s ło w e g o , k tó ry u s ta lo n o  

w  b a rd z o  w y s o k ie j k w o c ie , n ie u z n a n o  b o w ie m  

m o c y d o w o d o w e * k s ią g h a n d lo w y c h p ła tn ik a  

i p rz y ję to , ż e p ła tn ik p ró c z p o ś re d n ic tw a z a j­

m u je s ię s p rz e d a ż ą p a p ie ru n a w ła s n y ra ­

c h u n e k .

W ła d z e p o d a tk o w e u z n a ły  k s ię g i h a n d lo w e  

z a n ie p ra w id ło w e , g d y ż W e iss tw ie rd z ił , ż e ja ­

k o p o ś re d n ik n ie p ro w a d z i i n ie m a o b o w ią z k u  

p ro w a d z ić k o n t to w a ro w y c h , p o z a te m  z a ś w ła ­

d z e z a k w e s tio n o w a ły k s ię g i, g d v ż ic h „ n o w y  

w y g lą d * * b u d z ił p o d e jrz e n ie w p is a n ia w s z y s t­

k ic h p o z y c y j z a ie d n e m  o tw a rc ie m  k s ią g .

P o w y s łu c h a n iu n a ro z p ra w ie o b s z e rn y c h  

w y w o d ó w  o b ro ń c y , o rz e k ł N a jw y ż sz y T ry b u ­

n a ł, ż e  u s ta le n ia  w ła d z  n ie s ą  w y s ta rc z a ją c e d o  

u z n a n ia k s ią g z a n ie rz e te ln e , a p o ś re d n ik o -  

g ra n ic z a ją c y  s w o je c z y n n o ś c i d o  z a w ią z y w a n ia  

s to s u n k ó w  m ię d z y f irm a m i, n ie m a o b o w ią z k u  

p ro w a d z e n ia k o n t to w a ro w y c h .

W ła d z a p o d a tk o w a —  z d a n ie m  T ry b u n a łu  

—  n ie p o w in n a o p ie ra ć s ię n a p o d e jrz e n ia c h ,  

le c z d ro g ą d o k ła d n y c h d o c h o d z e ń i b a d a ń  

s tw o rz y ć d o s ta te c z n e p o d s ta w y d la u s ta le n ia  

o b ro tu . W  ra z ie n ie z g o d n o ś c i z e z n a n ia z k s ię ­

g a m i h a n d lo w e m i, n ie  m a ją  k s ię g i z n a c z e n ia  d o ­

w o d u z u p e łn e g o i w ła d z y w o ln o u s ta lić w y s o ­

k o ś ć p o d a tk u o d m ie n n ie o d z e z n a n ia , n ie p o ­

Cechy i ich zadania w średniowieczu
Z c h w tlą p o w s ta n ia m ia s t, k tó re p o d  

w z g lę d e m g o s p o d a rc z y m  w p rz e c iw s ta w ie n iu  
d o  w s i b y ły  p rz e d e w s z y s tk ie m  s k u p ie n ia m i lu ­

d n o ś c i, p o c z y n a ją  tw o rz y ć  s ię ró ż n e  k o o p e ra c je  
m ie js k ie , z p o ś ró d  k tó ry c h  n a p ie rw s z e m ie js c e  
w y s u w a ją s ie g ild y rz e m ie ś ln ic z e z w a n e c e ­

c h a m i.
N a jw c z e śn ie j p o w s ta ły te z w ią z k i w  m ia ­

s ta c h w ło sk ic h , z n a n e s ą b o w ie m  ju ż w  w ie k u  
IX  i X , w  w ie k u X I s p o ty k a m y je ju ż a c z k o l­
w ie k z rz a d k a w e F ra n c ji; w  A n g lji z a ś i w  
N ie m c z e c h p o w s ta ją  z k o ń c e m  X II i w  p o c z ą t­

k a c h  w . X III , w  P o ls c e  w  w ie k u  X III i X IV .

R ó w n ie ż n ie ró w n o c z e ś n ie i je d n o c z e ś n ie z  

p o w s ta n ie m  c e c h u p o w s ta ją s ta tu ty c e c h o w e . 
S tw ie rd z ić  n a le ż y , iż n a jd a w n ie js z e s ta tu ty  p o ­

c h o d z ą d o p ie ro z X II w ie k u .

C e c h  b y ł to z w ią z e k rz e m ie ś ln ik ó w , k tó ry  

p o s ia d a ł d w a z n a m io n a : p r im o to z w ią z e k z a ­
w o d o w y , g d y ż d o  c e c h u m u s ie li n a le ż e ć rz e ­
m ie ś ln ic y je d n e g o i te g o s a m e g o z a w o d u , s e -  
c u n d o  b y ł to  z w ią z e k  „ p rz y m u s o w y * * , c o  o z n a ­
c z a , ż e o s o b ie n ie n a le ż ą c e j d o  c e c h u , n ie w o l­
n o s ię b y ło rz e m io s ło m  o d d a w a ć (o s o b y te  
z w a n e b y ły „ fu s z e ra m i* * , „ p a r ta c z a m i* * lu b  

„ s tu ra rz a m i“ ) .  t .
P ie rw s z e m  i g łó w n e m  z a d a n ie m  c e c h u je s t  

u s u n ię c ie w z a je m n e j k o n k u re n c ji m ię d z y  

c z ło n k a m i. C e c h m a b y ć z w ią z k ie m  w  o b rę ­
b ie k tó re g o  w s z y s c y  m a ją ró w n e  p ra w o  d o  z a ­
ro b k u . W  ty m  c e lu  p rz e p is u je c e c h , i le g o d z in  
w  d n iu w o ln o p o  w a rs z ta ta c h p ra c o w a ć , i le  

p ro d u k tó w  m o ż e  k a ż d y  w y ro b ić , i lu  m o ż e m ie ć  
u c z n ió w  i c z e la d n ik ó w  i p o ja k ic h c e n a c h m a  
to w a ry  s p rz e d a w a ć (u k ła d a w ię c ta k s y ), o g ra ­
n ic z a ją c w  te n  s p o s ó b  p ro d u k c je rz e m ie ś ln ik ó w  
z a s o b n ie js z y c h lu b z d o ln ie jsz y c h , a z w ła sz c z a  
u s u w a ją c k o r tk u re n c ję c o d o c e n . s tw a rz a ró ­
w n e w a ru n k i d la w s z y s tk ic h . C e n y te u k ła d a ­
n e p rz e z c e c h m u s i z a tw ie rd z ić ra d a m ie jsk a , 

lu b w ła d z a p a ń s tw o w a .

Bezpowrotnie stracone dni
J e ż e li z b a d a m y s ta ty s ty k ę s tra jk ó w  w  

P o ls c e , to z o b a c z y m y , ja k ie o g ro m n e s tra ty  

p o n ió s ł ro b o tn ik i p rz e m y s ło w ie c , a c o z a te rn  

id z ie i p a ń s tw o .

W  p ie rw s z e m  p ó łro c z u  1 9 2 7 ro k u  m ie liś m y  

w  P o ls c e 3 2 4 s tra jk i, k tó re o b ję ły  2 2 8 1 z a k ła ­

d ó w  p rz e m y s ło w y c h ; s tra jk u ją c y c h ro b o tn ik ó w  

b y ło o g ó łe m  w  ty m c z a s ie 1 7 0 ,2 1 7 i p rz e z  

s tra jk z m a rn o w a li o n i o g ó łe m  -*  2 ,3 6 5 ,7 5 7 d n i  

ro b o c z y c h .

K to z te g o  p o w o d u p o n ió s ł s tra ty ?

J e ż e li o b lic z y m y , ż e ś re d n i z a ro b e k  d z ie n ­

n y  ro b o tn ik a  w y n o s i 7 z ło ty c h , o trz y m a m y  s u ­

w in n y  je d n a k  w ła d z e o d m a w ia ć  k s ię g o m  w s z e l­

k ie j m o c y d o w o d o w e j, le c z o c e n ia ć ic h m o c  

d o w o d o w ą w  k a ż d y m  w y p a d k u  z o s o b n a , z a le ­

ż n ie o d o k o lic z n o ś c i s w o b o d n e g o u z n a n ia .

W ła d z a p o d a tk o w a w in n a ro z p ra w ić s ię z  

k o n k re tn e m i z a rz u ta m i o d w o ła n ia i n ie w o ln o  

ic h p o m ija ć . J e ż e li w ła d z a tw ie rd z i, ż e p ła tn ik  

p ró c z p o ś re d n ic tw a , z a jm u je . s ię h a n d le m  n a  

w ła sn y ra c h u n e k , w in n a z a w c z a s u u s ta lić , ja k a  

c z ę ś ć p rz y ję te g o o b ro tu p rz y p a d a n a k a ż d e z  

p o s z c z e g ó ln y c h ź ró d e ł z a ro b k o w y c h . O i le  

z a ś k o m is ja  p o d a tk o w a „ m a w ia d o m o ś ć * * o  p ro ­

w a d z e n iu p rz e z p ła tn ik a in te re s ó w n a w ła s n y  

ra c h u n e k , p o w in n a p o d a ć z n a n e je j fa k ta d o  

w ia d o m o ś c i p ła tn ik a i z a ż ą d a ć o d n ie g o w y ja ­
ś n ie ń .

P ła tn ik o w i —  tw ie rd z i T ry b u n a ł —  m u s i 

b y ć d a n a m o ż n o ś ć o b ro n y , m u s i w ię c p ła tn ik  
z n a ć m o ty w y i fa k ta , k tó re u z a sa d n ia ją s ta n o ­

w is k o w ła d z y p o d a tk o w e j.

U s ta le n ia w ła d z y m u s z ą s ta n o w ić d o s ta te ­
c z n e p o d s ta w y d la p o w z ię te j d e c y z ji . '

W  m y ś l p o w y ż s z y c h  u z a s a d n ie ń T ry b u n a ł 
u c h y lił w y m ia r p o d a tk u p rz e m y s ło w e g o .

W y ro k te n m a z n a c z e n ie z a sa d n ic z e , g d y ż  
u s ta lo n o n im  o b o w ią z e k w ła d z p o d a tk o w y c h  
n ie ty lk o m e c h a n ic z n e g o u s ta le n ia w y s o k o ś c i 

p o d a tk u n a m o c y o k ry ty c h  ta je m n ic ą in fo rm a -  
c y j w y w ia d o w c ó w i „ rz e c z o z n a w c ó w * * , le c z  

w s p ó łd z ia ła n ia z o p o d a tk o w a n y m , w y s łu c h a n ia  
je g o z a rz u tó w , d o p u s z c z e n ia je g o d o w o d ó w  

i z d a n ia m u m o ż n o ś c i ja k n a js z e rs z e j o b ro n y  
i z a ję c ia s ta n o w is k a w o b e c z e b ra n e g o p rz e z  

w ła d z e m a te r ia łu  fa k ty c z n e g o .

W  ty c h  o k o lic z n o ś c ia c h  p o d a tk i m o ż e  b ę d ą  
m n ie js z e , a le —  ja k n ie d a w n o w y ra z ił s a m  

p . m in is te r s k a rb u  —  p o d a tk i m n ie js z e s ą z a w ­
s z e p e w n ie jsz e .

D ru g ie m  z a d a n ie m  c e c h u  je s t c z u w a n ie n a d  
d o b ro c ią p ro d u k c ji . R z e m ie ś ln ik p rz e jś ć m u s i 
p rz e z  s to p ie ń u c z n ia i c z e la d n ik a . C h c ą c  z o s ta ć  

m a js tre m , m u s i w y k o n a ć p e w n ą w z o ro w ą p ra ­
c e tz . „ m e is te rs tiic k * * , a n a s tę p n ie d la u z u p e ł­
n ie n ia w y k s z ta łc e n ia o d b y ć la ta p ra k ty k i  
(„ w a n d e r ja h re * * ) . K to te g o n ie d o p e łn ił, je s t  
p a r ta c z e m , a ś c ig a n ie p a r ta c z y je s t je d n e m  z  

z a d a ń  c e c h u .

C e c h n a d z o ru je ż y c ie m o ra ln e c z ło n k ó w . 

N a k ła d a k a ry  z a p ró ż n ia c tw o , z b y te k , n iia ń -  
s tw o , g rę w  k o ś c i, d b a o rz e te ln o ś ć i s o lid a r ­

n o ś ć m ię d z y c z ło n k a m i, je d n e m  s ło w e m  s ta ra  
s ię p o d n ie ść  m o ra ln y  p o z io m  i p o c z u c ie  h o n o ru  

s ta n u .

C e c h y w y s tę p o w a ły ta k iż e ja k o b ra c tw a  

re lig ijn e i o rg a n iz a c y jn e  o  c e la c h  to w a rz y s k ic h .

W  k o ń c u c e c h je s t ró w n ie ż o rg a n iz a c ja  
w o jsk o w ą , a je g o c z ło n k o w ie s ą z o b o w ią z a n i 
d o s łu ż b y n a m u ra c h i b a s z ta c h m ie js k ic h  w  
ra z ie n ie b e z p ie c z e ń s tw a ( tu ta j m a ją p o c z ą te k  
m ie sz c z a ń s k ie „ b ra c tw a s trz e le c k ie * * d la w ła ­
d a n ia s trz e lb ą ) .

Z  b ie g ie m  c z a s u  p o  ro z ro śc ie ż y c ia c e c h o ­
w e g o s ta ją s ię c e c h y o ś ro d k a m i p o lity c z n e g o  
ż y c ia m ie jsk ie g o . S ta ło  s ie to n ie ty lk o  d z ię k i  
te m u , iż c e c h z a s tę p o w a ł ra d ę m ie js k ą w  p e ­
w n y c h s p ra w a c h d o n ie j n a le ż ą c y c h , a le ró w ­

n ie ż i d la te g o , ż e c e c h k a ż d y rz ą d z ił s ie w ła -  
s n e m i p ra w a m i, b y ł je d n o s tk a a u to n o m ic z n ą , 
s ta n rz e m ie ś ln ic z y , s ta n o w ił g łó w n ą p o d s ta w ę  
p o s p ó ls tw a i ja k o ta k i o d g ry w a ł w  ż y c iu m ia ­
s ta p ie rw s z o rz ę d n ą  ro lę .

Z a d a n ia te n ie p o w s ta ją o d ra z u . P o c z ą tk o ­

w o c e c h y  s ą je d y n ie o rg a n iz a c ja m i z a w o d o w e -  
m i, d o p ie ro z b ie g ie m  c z a s u  w k ra c z a ją s ta tu ty  

c e c h o w e c o ra z b a rd z ie j w  s z c z e g ó ły rz e m io s ła  
i ż y c ia c z ło n k ó w  c e c h u .

m ę b lis k o 1 6 m ilio n ó w z ło ty c h , k tó re w  te n  

s p o só b z o s ta ły  rz u c o n e w  b ło to . J e ż e li d o  te g o  

d o d a m y s tra ty , p o m e s io n e p rz e z p rz e m y s ło w ­

c ó w , a n a s tę p n ie p o d w y ż k i c e n y p ro d u k c ji , 

k tó re n a s tę p o w a ły p ra w ie z a w s z e p o s tra jk u ,  

m o ż e m y  ś m ia ło  s tw ie rd z ić , iż s tra ty , p o n ie s io n e  

w  te n  s p o só b , w y n o s z ą 2 0 m ilio n ó w  z ło ty c h .

K to s tra jk o w a ł? N a jw ię k sz a i lo ś ć d n i  

s tra jk o w y c h p rz y p a d a n a ro b '- 5 w  b u d o w la ­

n y c h , m e ta lo w c ó w  i e le k tro tc ó w .

J e ż e li w e ź m ie m y p o d u w a g ę , iż w ię k s z o ść  

s tra jk ó w  w  ro k u  u b ie g ły m  m ia ła m ie js c e w  l ip -  

c u i s ie rp n iu , z a k tó re to  o k re s y n ie m a m y je ­

s z c z e d a n y c h s ta ty s ty c z n y c h , m o ż e m y ś im a lo

m VkD Hl® 
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W  d o b ie n a d e r l ic z iw c h p ro c e só w s a d o *  

w y c h o d z ia ła ln o ś ć a n ty -p a ń s tw o w ą , w  d o b ie )  
ro z p a try w a n ia  tv e h 'n ra w  n c m o c y p rz e s trz a -  

ty c h  k o d e k s ó w  ra ń s tw  z a b o rc z y c h , n ie z m ie r iie  

in te re s u ją c e je s t s p o jrz e n ie n a te g o ro d z a ju  

p rz e s tę p s tw a z e s ta n o w is k a p ro je k tu p o ls k ie j 

u s ta w y k a rn e j. D z is ie js z e p a ń s tw o b ro n ić s ię  
m u si p rz e d z a m a c h a m i z a ró w n o z e w n e trz n e m i,  

ia k w e w n ę trz n e m i.

S tą d o trz y m u je m y  2 ro d z a je m o ż liw y c h  
p rz e s tę p s tw  p rz e c iw k o  p a ń s tw u . Z a m a c h y , p o ­

c h o d z ą c e z w e w n ą trz , n a z w ie m y z d ra d ą s ta n u , 
p o c h o d z ą c e z a ś z z e w n ą trz z d ra d a k ra ju .

D o z d ra d y s ta n u z a lic z o n o z a m a c h n a ż y ­
c ie , lu b z d ro w ie G ło w y P a ń s tw a , o ra z z a m a ­
c h y  w  „ c e lu  o b a le n ia u s ta lo n e g o  w  d ro d z e p ra w  

z a sa d n ic z y c h  u s tro ju * * . D o z d ra d y k ra ju z a li­
c z o n o : w s p o m a g a n ie n ie p rz y ja c ie la  w  w o je n ­

n y c h  w z g lę d e m  P o ls k i d z ia ła n ia c h , s z p ie g o s tw o  
n ie su m ie n n e  d o s ta w y d la a rm ji, w re sz c ie z d ra ­

d ę  d y p lo m a ty c z n a .

W y m ie n iliś m y  w  te n  s p o s ó b  w s z y s tk ie  n a j­

w a ż n ie js z e b o d a j p rz e s tę p s tw a p rz e c iw p a ń ­
s tw u , u w a ż a n e p rz e z p ra w o d a w c ę ro s y js k ie g o  

z a  z b ro d n ię  i o b ło ż o n e k a rą  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

O  ty c h  s a m y c h  p rz e s tę p s tw a c h  p ro je k t p o l­

s k ie g o k o d e k su k a rn e g o w  re d a k c ji p ro f . W ., 
M a k o w sk ie g o  m ó w i w  d w ó c h  p ie rw s z y c h  s w y c h -  

d z ia ła c h . j

D z ia ł p ie rw sz y n o s i ty tu ł: „ Z b ro d n ie s ta -  

n u “ , d z ia ł d ru g i z a ś : „ Z d ra d a * * . In ty tu la c ja  p o ­
w y ż s z a n ie ró ż n i s ię z a s a d n ic z o o d  n a g łó w k ó w ^  

p ra w a b . K o n g re s ó w k i. A rty k u łó w  o in te re s u ją ­

c e j n a s m a te r ji m a m y  tu  1 8 .

W  d z ia le p ie rw sz y m  t j . p rz y  „ z b ro d n ia c h  

s ta n u “ z n a jd u je m y s ta n y fa k ty c z n e , a n a lo g ic z ­

n e  d o  te k s tu  w p ro w a d z o n e g o  w  R o s ji w  1 9 1 2  r .  

i o p a r te g o  n a n a jn o w s z y c h  w z o ra c h  p a ń s tw  z a ­
c h o d n ic h . N ie w ą tp liw ie  ś w ia d o m ie p ro je k t w y «  

łą c z a z te g o d z ia łu  p rz e s tę p s tw o z a m a c h u n a  

ż y c ie G ło w y P a ń s tw a .

W  d z ia le  d ru g im , tra k tu ją c y m  o  „ z d ra d z ie * *  

a ś c iś le j m ó w ią c o z d ra d z ie k ra ju , o p ró c z z n a ­
n y c h z z a m ie s z c z o n e g o  w y ż e j w y lic z e n ia , m a ­
m y d w a n o w e s ta n y fa k ty c z n e p rz e s tę p s tw .  

P ie rw s z e n o v u m  fa k ty c z n e s ta n o w i p rz e s tę p ­
s tw o d y w e rs y jn e , c z y li „ d z ia ła n ia z b ro jn e w  

c z a s ie w o jn y p rz e c iw  w o js k u p o ls k ie m u  . A . 
w ie c n a p rz y k ła d m ie s z k a n ie c w s i n a k re s a c h , 

o s trz e liw u ją c y  w  c z a s ie  w o jn y  z  u k ry c ia  p a tro l 

p o ls k i, u le g n ie z a tę d y w e rs je k a rz e d o ż y w o t­

n ie g o  w ię z ie n ia .

D ru g i s ta n fa k ty c z n y n o w y to d e fe ty z m . T u  

g ro z i ro k w ie z ie n ia z a „ ro z s ie w a n ie w  c z a s ie  
w o jn y p o g ło s e k , m o g ą c y c h w z b u d z ić n ie p o k o i 

w  s p o łe c z e ń s tw ie * * . O b ra z ó w  s p e łn ie n ia te g c  
p rz e s tę p s tw a d o s a rc z a h is to r ia  w o jn y ś w ia to ­

w e j 1 9 1 4 — 1 9 1 8 .

C h a ra k te ry s ty c z n y w ie lc e je s t a r t . 1 7 p ro ­
je k tu . u s ta n a w ia ją c y  k a ry z a p rz e d s ię w z ię c ie  

d z ia ła ń , n a ra ż a ją c y c h n a n ie b e z p ie c z e ń s tw o z a ­
c h o w a n ia p rz e z P o lsk ę p rz y ja z n y c h  s to s u n k ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h . U c z e s tn ic y ja k ie jk o lw ie k  

d e m o n s tra c ji p rz e d  k o n s u la te m  p a ń s tw a z R z e ­

c z y p o sp o lita z a p rz y ja ź n io n e g o  s ą d z e n i b y ć  m o ­

g ą z p o w y ż s z e g o a r ty k u łu .

T a k w y g lą d a w  z a ry s ie c a ło k s z ta łt tro s k  

p ra w o d a w c y o o c h ro n ę c a ło śc i i n ie p o d le g ło ś ­

c i R z e c z y p o s p o lite j , z a w a r ty w  p ro je k c ie k o ­

d e k s u . k tó ry  n ie z a d łu g o  s ta ć s ię m o ż e p ra w e m

o b o w ią z u ją c e m .

Konkursowa praca genewskich kursów prawa 

międzynarodowego.

R o k ro c z n ie  B u re a u d ‘e tu d e s In te rn a tio n a le  

p rz y  L id z e N a ro d ó w  u rz ą d z a  w  G e n e w ie le tn ie  

k u rs y  p ra w a m ię d z y n a ro d o w e g o p o d k ie ru n ­

k ie m  z n a n e g o  u c z o n e g o p ro f . Z im m e m a z Pa­

ry ż a . W a ru n k ie m  d o s ta n ia s ię n a te  k u rs y  je s t 

n a p is a n ie p ra c y  w  ję z y k u  f ra n c u s k im .

W  ro k u o b e c n y m  ty tu ł ro z p ra w y je s t n a ­

s tę p u ją c y : „ R a d a L ig i N a ro d ó w , je j z n a c z e n ie  

i d z ia ła ln o ś ć * * .

P ra c e te s k ła d a ć n a le ż y n a rę c e p o ls k ie j  

a k a d e m ic k ie j fe d e ra c ji k ó ł p rz y ja c ió ł L ig i N a ­

ro d ó w  ( J a s n a 1 9 ) .

T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  u p ły w a  1 5  lu te g o  rb .

tw ie rd z ić , iż s tra ty z a c a ły ro k 1 9 2 7 , p o n ie s io ­

n e p rz e z s a m y c h ro b o tn ik ó w , w y n o s z ą b lis k o  

4 0 m ilio n ó w -z ło ty c h . D o lic z a ją c d o te j\s u m y  

s tra ty , p o n ie s io n e p rz e z p rz e m y s ło w c ó w  o ra z  

p rz e z p o ś re d n ik ó w , d o jd z ie m y  d o  z n a c z n ie  w ię ­

k s z e j c y fry . 4

J e s t to b ila n s n ie z m ie rn ie s m u tn y . C z y  

n ie m o ż n a b y  b y ło w  ro z u m n y s p o s ó b z a ra d z ić  

s tra jk o m ? ! C y fry p o w y ż s z e s a m e w o ła ją g ło ­

ś n o  z a ró w n o d o ro b o tn ik ó w ja k i p rz e m y s ło w ­

c ó w : s tra jk je s t o ś ro d k ie m  ru jn u ją c y m  ro b o t­

n ik ó w . p rz e m y s ło w c ó w  i k ra j!

loaailiito
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R o z c z a r o w a ła ś
(i. g.) W Moskwie trzech ideowych komu­

nistów, pracowitych działaczy w duchu ideologiiBA 

Lenina, popełniło samobójstwo. Trzech rn^°~ 
dych ludzi w ciągu jednego dnia. Czionę R 
gwiązku mlodzieiy Parłjenów rzucił sie z 5 
era komunista Siemionów nie mógł znieść 

wykluczenia z partji z powodu niestosowania 
sie do przepisów: powiesił sie- Współpracow­
nik Budiennego, Rydek, napisał w liście przed­

śmiertnym, iż popełnia samobójstwo wskutek 
rozczarowania do ideałów komunistycznych.

A wiec ci młodzi zapaleńcy, co święcie 

wierzyli, że komunizm zrealizuje prawdziwy 
raj na ziemi — rozczarowali sie- Idea, której 
poświecili życie, okazało sie fikcją. Pra­

cowali ideowo, nie szukali stanowisk i zaszczy­
tów. Przypuszczali, że walczą o lepsze jutro.

Rozczarowali sie do komunizmu. PrzecieU 

nić życia kulą rewolwerową.

Plgśli
(Wybrał Jerzy Qutsche).

Nie kocham jeszcze, a tui mi jest drogi, 
Nie kocham jeszcze, a iui drig i plone 
i dusze pełna o niego mam trwogi 
I myśli moje łuż tam, w jego progi 
Lecą stęsknione...
I ponad dachem jego sie trzepocą 

Miesięczna nocą-..
M. Konopnicka.

Co o Polsce w iedzieć należy
Szkoły powszechne.

W polskich szkołach powszechnych było w
•ku:

1924/5 — 3349 tys. dzieci
1925/6 — 3348 tys. dzieci.

W  stosunku do wszystkich dzieci szkolnych 85%.

Jak należy poszukiw ać osób  

zaginionych zagranicą?
Jak kom unikują nam z M . S. Z. często zdarza się, że  

poszukujący osób zaginionych poza granicam i kraju skie ­
row uje podania w tych spraw ach bezpośrednio do M . 
S. Z

Ten tryb postępowania jest sprzeczny z obowiązu- 

jącem i w tej m ierze przepisam i w pływa jedynie na zna­
czne opóźnienie załatw ienia próśb, zaw artych w poda ­
niach.

Podania w inny być skierow yw ane do w ładz adm ini­
stracyjnych I instancji (starostw o) m iejsca zam ieszka­
nia, które z kolei prześlą je do kom petentnych konsula­
tów R. P zagranicą zgodnie z postanow ieniam i okólnika  

M . S. W ewn. z dnia 11 m arca 1925 roku nr. BO . 3850.

kronika  W iciifopolski
RO ZBIJALI SZYBY I KRADLI.

Bydgoszcz (sz)

O d dłuższego czasu dokonyw ano w m ieście Bydgo- 

sz<zy kradzieże za pom ocą w ybijania okien w ystaw o ­
w ych w rozm aitych firm ach. Przez dłuższe dochodzenia  

udało sie policji spraw ców w yśledzić, których ujęto I od ­

stawiono do w ięzienia sądow ego. Są to trzej osobnicy  

znani i notow ani w policji za różne przestępstw a, któnm  

’•debrano część skradzionego łupu.

ZŁOTE G O DY.
Inowrocław

W  Zołędkourie złote gody m ałżeńskie obchodzili m ał­
żonkow ie Adam Kw iatkow ski w raz z żoną Jadw igą z do ­
m u M alicką. Uroczystą m szą św . odpraw ił ks. prób. So­
bieski Jubilatom życzym y „Szczęść Boże“ .

ECHA SAM O BÓJSTW A Ś. P, DO BROW O LSKIEG O.

W  kilku pism ach codziennych ukazała sie w ostatnich  

dniach w iadom ość o sam ubójsrwic W ładysława Dobrow ol­
skiego. byłego urzędnika O ddziału Inow rocław skiego  

Banku Kw ilecki Potocki i S-ka. — M otywem targnięcia  

się na życie m iało być zw olnienie denata przez bank, co  

w konsekw encji w yw ołać m lałc nędzę, rozpacz I sza­
lony czyn.

Poniew aż w uporczyw em forsow aniu w i&dom ośd tej 
do różnych pism dopatrujem y się złośliw si chęci szko ­
dzenia instancji, przeto ośw iadczam y co następuje: Nie ­

praw dą jest jakoby Bank zm arłego zredukow ał, to zna­
czy zw olnikl z pow oda braku pracy Redukcji pracow ni­
ków nie zastosow aliśm y u siebie naw et w czasie naj­

ostrzejszego kryzysu gospodarczego, nie chcąc pracow ­
ników naszych w dężkkh chwilach pozbaw iać cbleba.

Natom iast praw dą jest, że Dyrekcja banku zm uszoną  

była zm arłego Dobrowolskiego zw olnić J to po kilkolet- 

nlej pracy na rauta  nem stanow isku. O powodach zw ol­
nienia jednakże w ołlrny w Interesie zm arłego i Jego ro ­
dziny zam ilczeć.

NAPADŁ NA W -LETN1A DZIEW CZYNĘ.

Leszno (n)
Na szosie Lipno W ielkie—  W ilkow o została napad ­

nięta pew na dziew czyna 2O -letnia przez pew nego m łodego  

m ężczyznę Na krzyk dziew czyny nadbiegł niedaleko sta­
cje now any zaporow y kolejowy. Napastnik zbiegł, nlepo- 

znany ani przez napadniętą, ani przez zaporowego.

O DY SIE KON RO ZBRYKA.

Naklo (k)
J a d ą c y n a targ do Nakla gospodarz Rzędkow skl z  

io n a  le d n o k o n n ą  furm anką, zauważyli nadjeżdżające w  

o r z e c  iw t . j f n  kierunku aulo, na którego w idok koń się  

a r z e s i r a s z y ł Na nieszczęście ostatni w tym w ypadku  

r a tu n e k le jce, zerw ały się. a w tej galopadzie Rz. w y- 

u a d l z w ezu, podczas gdy w óz zahaczył się o przydrożne  

J r z tw o , w skutek czego rozbił sie w kaw ałki. Siedząca do  

K ta tn ie l c h w il i na w ozie żona Rz., odniosła bardzo po- 

a iJ n e  pokaleczenia. Rozbrykanego konia zdołano ująć  

k u ło  c e g ie ln i

TEATR ZW IĄZKU INW ALIDÓ W .

Gniewków (w)
W niedzielę, dnia 5 lutego r. b. urządza tutejsza  

Zw iązek Inwalidów W ojennych przedstaw ienie teatralne  

połączone z losowaniem fantów I zabawą taneczną. Czy ­
sty zysk z w ieczoru przeznaczony zostanie na cele do­
broczynne.

NIEFO RTUNNE ŁO W Y.
Trzemeszno (i!

Niefortunne łow y urządził w tych dniach w nocy p. 
M . Zeszedł w podwórze do stajni, gdzie spłoszył z kory­
ta kilka szczurów Chcąc z nich kilka zabić, uzbroił się  

w e w idły, nasypał koniow i obroku I zagasił św iatło . Po  

niedługiej chw ili poczuł, że szczur chodzi m u po nodze. 
Przerazi, się do tego stoonia, że potknął sie i upad, nie- 

szczęśllw le na w śdły, których jeden róg przebił i rozer­
w ał na m uszlę taka.

S lo s u n k i n a r o d o w o ś c io w e  n a  P o m o r z u  
w  poszczególny  eh okręgach w yborczych

O g ó ln a  l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  P o m o r z a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 7 8 - 4 3 4

L ic z b a  o b y w a te l i p o ls k ic h  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  9 6 2 .9 8 1

O k r ę g

O g ó ln a  l ic z b a  

o b y w a te l i p o ls k ic h
P o la k ó w %

N ie m c ó w , ż y d ó w  

i in n y c h
7.

2 9

T c z e w  S ta r o g a r d
3 2 2  9 9 4 2 9 8  9 9 9 9 2 .6 2 3  9 9 5 7 .4

3 0

G r u d z ią d z — C h o jn ic e
3 0 2  7 3 3 2 4 7  8 9 8 8 1 .9 5 4  8 3 5 1 8 .1

3 1

T o r u ń  -  B r o d n ic a
3 3 7  2 5 4 3 0 2  0 2 1 8 9 .5 3 5 2 3 3 1 0 .5

P o m o r z e 9 6 2  9 8 1 8 4 8  9 1 8 8 8 .1 1 1 4  0 6 3 1 1 .9

L ic z b a  u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  d o s e jm u  1 p r z y p u s z c z a ln y s to s u n e k g ło s ó w  p o ls k ic h

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ł n ie m ie c k ic h ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

2 9 1 6 0  0 5 1 1 4 8 1 4 7 9 2 .6 1 1 9 0 4 7.4

3 0 1 5 1  8 0 7 1 2 3  9 2 6 8 1 .9 2 7 8 8 1 1 8 .1

3 1 1 7 4 1 6 8 1 5 5  8 2 0 8 9 .5 1 8  3 4 8 1 0 .5

P o m o r z e 4 8 6  0 2 6 4 2 7  8 9 3 8 8 .1 5 8 1 3 3 1 1 .9

S a n a to r iu m  a k a d e m ic k ie
W Zakopanem

Z e  w s z y s tk ic h  ś r o d o w is k u n iw e r s y te c k ic h  | s u b s y d ió w p a ń s tw o w y c h n a c e l u t r z y m a n ia  

. j  । s a n a to r iu m , p o s tę p u je  b a r d z o  o p o r n ie , t e r n  w ię ­

cej, ż e  p o z a  s p r a w a  u t r z y m a n ia s a n a to r iu m  

is tn ie je  s z e r e g  in n y c h  p o t r z e b  p i ln y c h  w  z a k r e ­

s ie  a k c j i p o m o c y  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j . W  

c h w i l i o b e c n e j R a d a  n a c z e ln a p r z y s tę p u je  d o  

b u d o w y s a n a to r iu m  a k a d e m ic k ie g o  n a 1 0 0 łó ­

ż e k . P r z y b l iż o n y  k o s z to r y s  b u d o w y w y n ie s ie  

o k o ło  1 ,5 0 0 ,0 0 0  z ło t y c h  i t r z e b a b ę d z ie  w y tę ­

ż y ć  w s z y s tk ie  s i ły , a b y  z a m ie r z o n y  c e l o s ią g ­

n ą ć . U t r z y m a n ie  s a n a to r iu m  o b e c n e g o je s t  

s p r a w a  b a r d z o  p i ln ą , le c z e n ie g r u ź l ic y  w ś r ó d  

m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j n a le ż y  d o  w a ln y c h  z a ­

dań społeczeństwa i państwa.

n a p ły w a  d o  s a n a to r iu m  a k a d e m id k ie j r o  w  Ż a k o - | 

panem na sezon z im o w y  b a r d z o  w ie le  z g ło s z e ń .  

S a n a to r iu m  „ B r a tn ie j P o m o c y “  m o ż e  p o m ie ś c ić  

z a le d w ie  5 0  c h o r y c h , k tó r z y  le c z ą  s ie  p r z e c ię t ­

n ie  p o  3  d o  4  m ie s ię c y , a  t y m c z a s e m  w  o b e c ­

n e j c h w i l i c z e k a  ju ż  o k o ło  5 0  o s ó b  n a  p r z y ję ­

c ie . R z e c z y w is t y  k o s z t d z ie n n y  u t r z y m a n ia  je ­

d n e g o  kuracjusze, łącznie z o p ie k a  le k a r s k ą ,  

usługa, o p a łe m  i t d . w y n o s i o k o to  8 z l d z ie n n ie ,  

je d n a k  o d  p a c je n tó w p o b ie r a n a  je s t o p ła ta  w  

w y s o k o ś c i t y lk o  5 ,5 0  z ł d z ie n n ie . P o w o d u je  t o  

z n a c z n e  n ie d o b o r y  b u d ż e to w e , s ię g a ją c e  p o n a d  

5 0 ,0 0 0  z ł r o c z n ie . G r o m a d z e n ie  f u n d u s z ó w  z  

o f ia r n o ś c i s p o łe c z n e j , ja k o  t e ż  w y je d n y w a n ie

Kronika Pom orza
NAPAD UZBROJO NYCH BANDYTÓ W .

Tczew fez)

W czw artek w teczorem około godziny 8 w darto si«  

do m ieszkania urzędnika pocztowego Adam skiego' w po­
bliskich Tczew skim i Łąkach kUkunasta zam askow anych  

rabusiów z rew olw eram i. Zona Adam skiego broniła się  

w szeHdem i siłam i i chociaż poraniona, zdołała ociec, by  

w ezw ać pom ocy u sąsiednich rolników. Adam skiego, któ ­

ry przy pom ocy rew olweru chclał się bronić napastnicy  

zw iązali i zarzucili go pierzynam i. Bandyci przeszukaj 
cale m ieszkanie i zabrali 180 złotych gotówki I kilkana­

ście przedm iotów w artościowych. O dy pom oc przybyła  

na m iejsce nie byto jeż po złoczyńcach śladu.

HEJl -  KULKI JEDZI1L.
OoUAW

Kom itet obywatelski m ineta O oluM a trządal w spa­
niały „Kulig* do niedalekich W rock, naw iązując przez  

to do tradycyjnych czasów staropolskich Całość w ypa­
dła w spaniale. Trzeba zaznaczyć, że aż 28 sań było pię­
knie udekorow anych w ieńcam i 1 w stęgam i. W arunki kli­

m atyczne sprzyjały; tor saneczkowy prow adzi, przez cu­
dow ny krajobraz — las, śniegiem m istrzow sko ozdobio­
ny; m uzyka ’ najrozm aitsze akordy dzwonków nada ­
w ały tej zdrow ej dla ducha 1 ciała zabaw ie niezw ykły  

urok.

W e w zorow ym porządku zajechano do p. Birczyń ­
skiego, gdzie przy dźw iękach m uzyki w ypito w spólnie  

kawę, a następnie krótko, ale ochoczo baw iono się.

W ieczorem długi łańcuch sań, oświetlony tajem nicze- 

m ! , lam pionam i, w szybklem tem pie zdąża, do starego  

grodu golubskiego. W ieczorem w hotelu Centralnym od­
była się w zam kniętem kole zabawą taneczna.

O bywatel

JAK ŻYDZI O SZUKUJĄ.
Swanew.

Prawdziw a plaga naw iedziła w ybrzeże polskie w po ­
staci żydowskich kom iw ojażerów , którzy na „dogodnych**  

w arunkach sprzedała zukna na ubrania W m iejsce go­
tów ki podają tylko w eksel do podpisania O fiarą oszu­
stów padli niedaw no: nauczyciele PP. Szefka ze Swarze ­
w a I Nlerfwtekl z Radoszewa. Nabyte m ateriały okazały  

się nie do użytku.

S p o r t  I  k u l lu r a  f iz y c z n a
Relcsfracfa tow arzystw  sportow ych

Kultura i tycie państwa wymaga dla organi­
zacji I rozbudowy każdego działa pracy, ictołcj 

i wiarygodnej statystyki Państwowy Urząd Wych. 
Piz. i Przysp. Wojsk, nietylko w celu racjonalnego 

kierowania i czuwania nad ogólnym rozwojem 

sportu, ale i ze względu na konieczność informowa­
nia społeczeństwa o istnieniu różnorodnych środo­
wisk wychowania fizycznego I sportów, pragnie w 

interesie ogółu wykonać całkowite i wiarygodne ze­
stawienie wszystkich hwtyhicyj gimnastyunych 

i sportowych, zakładów gimnastycznych, przedsię­
biorstw odnajmujących urządzenia i place sportowe.

Wojewódzkie komitety wychowania fizycznego 

i przysposobienia wojskowego utrzymają z końcem 

stycznia wykazy sprawozdawcze, celem rozesłania 

wszystkim instytucjcm gimnastyczro-sportowym. 
I Każda instytucja gimnastyczno-sportewa 

warzystwo, przedsiębiorstwo), które nie

ZABRAŁ Ili ZŁO TYCH Z O G NIO TRW AŁEJ KASY.
Wąbrzeźno (g)

Dcścotm oo w ostataieb dniach w łam ania do biura rae- 

fn i m le]»klei, przyczam skradziono i ognlouw aie! kasy  

312 złotych. O becnie udało się poleli ulać kaziersa w o- 

sobis niejakiego Frandsaka Hotow acza, poctateąceto s
M ałopolski. ______

—— 9.

UCLMUŁ SĘ PO D LO DEM JEZIO RA.
tri

Pod Skoszew em załam ał się aa lodzie jeziora Jat 

G ostom ski z Lubni. Pośpieszono nut w prawdde z pom o ­
cą, lecz w ydobyto go joż m artw ego. Uśm iercił go sa- 

pew ne udar serca w  zim nej w odzie.

Kronika Śląska

PO M O C DLA BEZRO BO TNYCH.
Kotow tos (ć)

Stowarzyszento „Sam opotnod" Boorobotaycb urządziło  

dnia 1 lutego r. b. w sali „Tlvołl“ w Katowicach przed ­
staw ienie teatralne, s którąpo dochód prseznaccoao aa  

pom oc dla osób dotkniętych besrobodem . Urządzono  

dwa przedstaw ienia. 

NIEDO KŁADNA W IADO M O ŚĆ.
RyM l

O trzym ujem y następujące sprostow anie w iadom ości 
w spraw ię pokątnej sprzedaży w ęgła w kop. Hoym w  

pow iecie rybnickim .
„N iepraw da Jest, Jakoby urzędnicy kopalni Hoym  

sprzedaw ali pokątnle w ęgieł całym i w agonam i i przy ro- 

cznetn zestaw ieniu stw ierdzono, że w ysłano pokątnle 170  

w agonów i kopalnia została poszkodowana o kilkaset ton  

w ęgla, w skutek czego aresztow ano dw óch urzędników".
„Natom iast prawda Jeet ledynle, ie 2 urzędnicy eks- 

pedydi kopalni Hoym w ysłali 17 ton w ęgła w lepszym  

sortym encie zam iast 10 ton w ęgla zam ówionego w sor­
tym encie gorszym , w obec czego też zostali zw olnieni z  

pracy". ---------

POŻAR W  SZYBIE ŚW . BARBARY.
Królew ska Huta, (st)

W  szybie św . Barbary w ybuchł pożar. O gień udało  

się um iejscowić, m im o to dw óch robotników poniosło  

śm ierć. Z pow odu pożaru około 1000 robotników  nie bę­
dzie m ogło pracować przez 3 do 4 dni, zanim  całkow icie  

ogień nie zostanie ugaszony.

do dnia 29 lutego 1928 r. „wykazu sprawozdawcze­
go**, powinno zwrócić się do województwa Komite­
tu Wych. Piz. i Przysp. Wojsk, lub do Państw. Urz. 
Wych. Piz. z żądaniem nadesłania takowego.

Wypełnione wykazy powinny być bezwzględ­
nie wiarogodne pod odpowiedzialnością prezesa in­
stytucji iuwanystwa, które wykazów nie na- 
deślą, zaszkodzą same sobie, gdyż nie będą brane 

w rachubę w opracowaniu statystyki w jakichkol­
wiek przydziałach placów i urządzeń sportowych, 
ewen. pomocy instruktorskiej oraz innych świad­
czeń, oraz uprawnień przyznawanych ze strony 

władz państwowych lub samorządowych.

Wykazy powinny być w terminie do 1-go 
’ kwietnia 1928 r. nadesłane ł* zpośrednio do Państw, 

(klub, to- Urzędu Wyc* Piz. i Przysp Wojsk., w Warszawie, 
otrzyma = (plac Saski flr. 3).

PIŁKA NOŻNA.

Wynikł piłkarskie na Górnym Śląsku.

Katowice, 2. 2. (tel. wł.) IFC. — Amatorski K. 
S. (Król. Huta) 3:5 (3:0). W pierwszej połowie miał 
dużą przewagę IFC. i zdołał strzelić przeciwnikowi 
3 bramki przez Koroka II, po przerwie jednak obraz 

gry zmienił się na korzyść AKS, który przez cały 

czas siedział pod bramką Katowiczan, schodząc 

w końcu zwycięzcą z boiska. Bramki uzyskali: Re- 
buzioni 3. Duda i Klocek po 1.— 06. Mysłowice 

Zjedn. Przyj. Sportu (Król. Huta) 2:0 (0:0); Załęże 06 

— Pogoń (Katowice) 2:2 (0:0); Naprzód Lipiny —  

Policyjny K. S. 7:0 (4:0).

NARCIARSTWO.

Mlstrzowstwo narciarskie Lwowa. Szwed Johnsson 

mistrzem Lwowa.
Lwów, 2. 2. 28. (tel. wł.) Wczoraj i dzisiaj ®o- 

stało tutaj rozegrane narciarskie mistrzowstwo 

Lwowa, w którem wzięli udział i Szwedzi w po­
wrocie z Krynicy. Pierwszego dnia odbył się bieg 

na dystansie 18 kim. Wyniki były następujące: 1) 
Lańkosz (KTN) 1:57:31; 2) Johnsson (Szwecja) 1:57 
:38; 3) Witkowski (Czarni Lwów) 1:58:36  ; 4) Lind­
strom (Szwecja) 2:01:08; 5) Jakubowski (KTN) 2:04 

:08. Warunki terenowe kiepskie z powodu odwilży. 
W drugim dniu zawodów odbyły się skoki w trzech 
klasach. W klasie I: 1) Jungstróm (Szwecja), Nota 

18000 skoki 37%, 39 z upadkiem; 2) Johnsson 

(Szwecja) nota 15959 skoki 33, 32; 3) LindstrOm  

(Szwecja) nota 14 208, skoki 38%, 42 z upadkiem; po­
za konkursem 42 m.

W kombinacji (bieg i skoki) pierwsze miejsce 

zajął Johnsson (Szwecja) z notą 17 917 i tytuł mistrza 

Lwowa na rok 1928; 2) Lindstróm (Szwecja) nota 
16167; 3) Witkowski (Czarni) nota 14813; 4) Lan- 
kosz (KTN) 14 167; 5) Jakubowski 13287; 6) Gąsie­
nica (SNTT) 12167. 

HOKEJ NA LODZIE.

Sukces Polaków w Szwajcar^.

Davos, 2. 2. 28. (radio). Rozegrane tutaj dzisiaj 
zawody hokejowe między H. C. Davos a AZS (War­
szawa zakończyły się remisowo 1:1.

HIPPIKA. i

Skład ekipy polskiej do St. M orltŁ

W d. 1 lutego, po uroczystej odpraw ie w krakow *  

sklem  Kasynie O iicerskiem  w yjechała do St M oritz ekipa  

narciarska w składzie następującym ; 50 km  —  W ilczyń ­
ski, Krzeptow ski 11, Bujak J., Kawa. 12 1 18 km —  M o ­
tyka Z., Szostak, W ilczyński, Bujak J. Krzeptow ski IL  

Kawa.
Skoki —  Czech Bron., Sieczka —  G ąsienica, Krzep ­

towski I, Rozm us, M ietelski, Cukier, M otyka St
Bieg złożony: Czech Br., Krzeptowski I. Rozm aj 

Szostak, M otyka S.
Drużyna polska w hokeju lodowym udała się już B  

Cortina d'Am pezzo do Davos dla kilkudniow ego tre­
ningu. Składa się ona z zaw odników:

Zebrow ski, Kow alski, Kulej. Tupalski, Adam ow skL  

Krygier, Shiczanow sM, Szenajch, Pasłęcki. Czaplicki i 

Stogowski.
Drużyna patrolu w ojskow ego nie w yjochala iencM  

i niew iadom o, czy w yjedzia, gdyż tak się źle akłada, że  

nieom al w szyscy uw odnicv zachorował! w tych dniach  

na grypę Jeleń w yzdrowieją, w yjada.

Do patrolu zapisani sa następujący narciarze:
por. W ójcicki, Czech W ,ad.. Skupień, Zytkow fcst»  

paeow l: Niem iec Zaydel I Bathdd.
Kierow nikam i poszczególnych działów sportow ych  na 

O iknpiadę są:
kpt Łucki (patrol w ojskow y), O sieclm skl - Czapski (bo- 

kal lodowy), Brod - Plater (bobsleigh), FBcber (narefafr- 

stw ok
Ktorowttfctoni saczatnym ekspedycji Jest pHc sztabu  

generalnego Bobkow ski, detogatem Kom itetu O lim pijskie ­
go Polaki — Kazim ierz Lubom irski, sekretarzem ekspe- 

dycJl p. G iżycki.
Sędtoow ia agłoazoał przez M iedz Federację Narciar­

ską: dr. M aoudilńskl, Jam na Rudnicki.
Lekarze ekipy polskiej: dr. Dybow ski I dr. M a-

Dalel w yjeżdżają: inż. Christeftm uer I P- Loteaka, 
twórca uow oj skoczni w Krynicy. Trener ekipy p. 81- 

m onseti.
M asażyód ekipy pobklel: pp. Dubnlak 1 Ziem kiew tez.
Prsedstew tołele prasy polskiej: reprezentant PAT -*  

p. W acław Sikorski, dk G rosm an, p. W ierzyński, dr. Po ­

lakiew icz
W yleżdżafa poeatem : członek Zarządu Polskiego  

Związku Narciarskiego I dyrektor Dep. M in Kom ., dr. G a ­
łecki dyrektor uzdrojow lska w Krynicy łn ł. Now otarski, 
państwo Schlelowte, p. Loteczkow a, m istrzyni polska; 

Bujak J. I cehr ecereg sym patyków sportu
Z pow yżsi w vm !fl«Honych w iększość w yjeżdża M  

leosst w łasny. PAT.

Km lerzyśd m  tronino przedolim pijskim .

Departam ent kaw alerii pragnąc przygotow ać nale­
życie kaw alorzystów do Igrzysk 9-ęj O lim piady w Am ­

sterdam ie utworzył z dn. 19 bm . w obozie szkolnym w 
G rudziądzu specjalny kurs dla grupy olim pijskiej.

Do grupy tel zaliczono 13 oficerów , pracujących pod  

kierunkiem kierownika I instruktora kursu ppłk. Karola  

Róm m la.
Nazwiska tych oficerów brzm ią: m jr. Henryk Do ­

brzański (18 p. ul.), rtm . Zdzisław Dziadulskl (j p. szw o­
leżerów ). porucznicy: Kazim ierz Szosland (2 P. uł.) W ła ­
dysław ZgorzetskJ (15 p. uł.). Bolesław Pieczyński (16  

p. uł.), Rom an Brzeziński (I p. uł.). Ksawery Święcicki 
(II p. ul.). W iktor O lędzki (2 p. uł.), Kazim ierz G rzow skl 
(15 p. uł.), Aleksander Sulewskl (i D. A K.), Paw eł Dąb- 

skl - Nehllch (7 D. A. K). Henryk Rajcew icz (25 p. ul.), 

Jan O ałęga (2 D. A. K.)
Kurs trw ać będzie 7 m iesięcy Ł zn. do sam ej O hm -

W  tralocle pracy i przygotow ań po konkursach prób­
nych 1 elim inacyjnych w yznaczona będzie ostatecznie  

„szóstka** kaw aierzystów którzy w alczyć beda o za­
szczytny tytuł m istrzów olim pijskich

III Kurs Uzupełniający dla lekarzy

p. t „Gruźlica I walka społeczna z gruźlicą**.

Obecny kurs 3-miesięczny uwzględniać będzie 

w pierwszym rzędzie studja praktyczne, obejmujące 

również cały szereg wykładów teoretycznych. 

Każdy ze słuchaczy kursu będzie miał możność 

praktycznego opanowania kliniki gruźlicy w całej 
rozciągłości przez odbycie praktyki (Stage‘a) w za­

kresie gruźlicy wewnętrznej, chirurgicznej i dziecię­

cej w klinikach Uniwersytetu W arszawskiego i na 

oddziałach szpitalnych. Nadto każdy słuchacz za­

znajomi się dokładnie z techniką pracy w W arszaw­

skich Poradniach Przeciwgruźliczych.

Kurs ten rozpocznie się dnia 1-go marca 1928

Podanie należy składać pisemnie, poczta lub 

osobiście w biurze Związku Przeciwgruźliczego 

(W arszawa. Chocimska 24. Państwowy Szkoła Hi- 

gjeny) od godz. 10— 3 do dnia 10-go lutego 1928.

Przy podaniach należy dołączyć: krótkie Gtsii- 

culum vitae z podaniem dotychczasowej działal­

ność*

(g przyjęciu na m it s  decydowa. będzie Kornic 

Organizacyjna, poojan natychmiast wszystkim ka»i 

dydatom wysłane będą zawiadomienia.

i .

I1
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Ig c ie  G a s p o d a rc z e
7 7 9 9 2 1 K o m u n ik a t  w  s p r a w ie  k o n t r a k tu  t a r y f o w e g o

a kapltollzocio (ue(cnetnnn
W  w y g ło s z o n y m  n ie d a w n o w Z w ią z k u  

Z r z e s z e ń  G o s p o d a r c z y c h  w  K a to w ic a c h  w y k ła ­

d z ie  p . t : „ M ię d z y n a r o d o w a k o n ju n k tu r a g o -  

s p o d a r c z a “ s tw ie rd iz i ł p n o t K r z y ż a n o w s k i , ż e  

t r w a ło ś ć o b e c n e j w z g lę d n ie p o m y ś ln e j k o n iu n ­

k tu r y  w  p a ń s tw a c h  e u r o p e js k ic h , a  t e m s a m e m  

r ó w n ie ż i w  P o ls c e , z a le ż y  w  p ie r w s z y m  r z ę ­

d z ie  o d  r o z w o ju  k a p i ta l iz a c j i w e w n ę tr z n e j , k tó ­

r e j p o s tę p  j e d y n ie ty lk o  d o p r o w a d z ić  m o ż e d o  

p e łn e j r o z b u d o w y  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  w  ty c h  

p a ń s tw a c h  i d o  u w o ln ie n ia  s ię  z  p o d  u c ią ż l iw e j , 

c h o ć  c h w ilo w o  n ie u n ik n io n e j h e g e m o n i i f in a n ­

s o w e j S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h A m e r y k i P ó ł ­

n o c n e j .

N ie w ą tp l iw ie s łu s z n a  p o w y ż s z a t e z a n a ­

s z e g o n a jw y b i tn ie js z e g o e k o n o m is ty n a s u w a  

m im o w o l i p y ta n ie , c z y  k a p i ta l iz a c ja , t a k , j a k  

o n a  o b e c n ie  w  P o ls c e  s ie  p r z e d s ta w ia , w p ły n ą ć  

m o ż e  n a  u t r w a le n ie  c z y  n a w e t d a ls z a  p o p r a w ę  

o b e c n e j k o n iu n k tu r y . N ie s te ty  o  k a p i ta l iz a c j i w  

p r a w d z iw e m t e g o s ło w a z n a c z e n iu  w  c h w i li  

o b e c n e j w  P o ls c e  m ó w ić  n a w e t n ie  m o ż n a . S ta n  

w k ła d e k  z a ró w n o  w  P . K . O . j a k  i w  k o m u n a l ­

n y c h k a s a c h o s z c z ę d n o ś c i , j a k k o lw ie k p o le p ­

s z y ł s ię  n ie c o  o d  c h w il i s ta b i l iz a c ji z ło te g o , j e s t  

c ią g le  j e s z c z e  t a k  n is k i , ż e  n a w e t w  s to s u n k u  d o  

o b e c n y c h b ie ż ą c y c h p o t r z e b n a s z e g o r y n k u  

k r e d y to w e g o  ż a d n e j p r a w ie n ie o d g r y w a r o l i .  

P r z y  ty m  p o s tę p ie  k a p i ta l iz a c j i t r z e b a b y  c h y b a  

w ie k i c a łe  c z e k a ć , a ż  s ta n  o s z c z ę d n o ś c i w  p a ń ­

s tw ie o s ią g n ie  t a k i p o z io m , k tó r y  m ó g łb y  w y ­

w r z e ć  p o w a ż n ie js z y  w p ły w  n a t r w a ło ś ć , a  t e r n  

b a r d z ie j n a  p o tę g ę  o g ó ln e j k o n iu n k tu r y  g o s p o ­

d a r c z e j w  k r a ju .
T r u d n o  j e d n a k  z a is te  d z iw ić  s ię  t e m u  s ta ­

n o w i r z e c z y . K a p i ta l iz a c ja  o d b y w a  s ię z n a d ­

w y ż e k  d o c h o d ó w , p o z o s ta ły c h  p o  z a s p o k o je n iu  
n ie z b ę d n y c h p o t r z e b  k o n s u m c y jn y c h . W  P o l ­

s c e ty m c z a s e m  o g ó ln y  p o z io m  d o c h o d ó w , p o ­

c z ą w s z y o d  z a r o b k ó w r o b o tn ic z y c h a s k o ń ­

c z y w s z y  n a  p ła c a c h  w y s o k ic h  d y g n i ta r z y  p a ń ­

s tw o w y c h c z y  t e ż d o c h o d a c h  w o ln y c h z a w o ­

d ó w  j e s t , w y ją w s z y  n ie l ic z n a  g a r s tk ę  u p r z y w i ­

l e jo w a n ą , t a k  n is k i , ż e n ie ty lk o  o  n a d w y ż k a c h  

d o c h o d ó w , l e c z n a w e t o  p e łn e m  z a s p o k o je n iu  

w s z y s tk ic h  p o t r z e b k o n s u m c y jn y c h o d p o w ie ­

d n io  d o  w y m o g ó w  s ta m i d a n e j w a r s tw y  s p o łe ­

c z n e j , m o w y  b y ć  n ie  m o ż e .

G d z ie  l e ż a  p r z y c z y n y  t e j n is k ie j s to p y  d o ­

c h o d o w e j w  P o ls c e , n ie  t r u d n o  o d g a d n ą ć . Z a l i­

c z y ć  d o  n ic h  n a le ż y  n is k i p o z io m  p r o d u k c j i w  

k r a ju , p r z e s ta r z a łe  m e to d y  p r a c y  i t a k ie ż  u r z ą ­

d z e n ia p r o d u k c y jn e , n is k i s ta n d a rd  o f l i te i 

w y n ik a ją c y  s tą d  s z c z u p ły  z a k r e s p o t r z e b  k o n ­

s u m c y jn y c h . s ła b a  s i łę  n a b y w c z ą  lu d n o ś c i , b r a k  

d o ś w ia d c z e n ia w  o r g a n iz a c j i p r z e m y s ło w e j i 

h a n d lo w e j , s ła b ą s i łę p o d a tk o w a , k tó ra  n ie  p o ­

z w a la p a ń s tw u  n a r o z s z e r z e n ie z a k r e s u  j e g o  

w ła s n y c h  p o t r z e b i o p r ó c z w ie lu  m o ż e in n y c h  

j e s z c z e p o l i ty k ę g o s p o d a r c z a n a s z y c h  r z ą d ó w ,  

k tó r a h a m o w a ła s ta le r o z w ó j n a s z e j s t r u k tu ry  

g o s p o d a rc z e j w  k ie r u n k u  n o w o c z e s n e g o  k a p i ­

t a l iz m u .  . .
M a m y  j e s z c z e w s z y s c y  z v w o  w  p a m ię c i ,  

j a k  r z ą d y  d a w n ie js z e  d la  m ir a ż u  „ ta n ie g o  C h le ­

b a * 4 r u jn o w a ły  c a łe r o ln ic tw o , p o z b a w ia ją c  w  

t e n  s p o s ó b  d w ie t r z e c ie  lu d n o ś c i w s z e lk ie j n ie ­

m a l s i ły n a b y w c z e j , p r z e m y s ł i h a n d e l n a jp o ­

w a ż n ie js z e g o  k o n s u m e n ta , a s ie b ie g łó w n e g o  

ź r ó d ła d o c h o d ó w  p o d a tk o w y c h . P o d o b n e  o b ja ­

w y  d y k to w a n e j w z g lę d a m i p o l i ty c z n e m i r e g le -  

m e n ta c j i g o s p o d a r c z e j o b s e rw o w a ć m o ż e m y  

j e s z c z e  i d z iś w  s to s u n k u  d o  p e w n y c h  d z ia łó w  

w y tw ó r c z y c h .  ,  . •
T e g o  r o d z a ju  p o l i ty k a  g o s p o d a r c z a  o d d z ia ­

ły w a  z r e s z tą  n ie ty lk o  b e z p o ś r e d n io  n a  d o tk n ię ta  

n ią g a łą ź p r o d u k c j i , l e c z p r z e n o s i s ię w  s k u t ­

k a c h s w y c h  r ó w n ie ż i n a w s z y s tk ie  k a te g o r ie  

z a t r u d n io n y c h w d a n e j g a łę z i p r a c o w n ik ó w  

u m y s ło w y c h  c z y  f iz y c z n y c h , k tó r y c h  d o c h o d y  

w z ra s ta ją , w z g lę d n ie  z m n ie js z a ją , s ie  w > z a  e -  

ż n o ś c i o d d o c h o d o w o ś c i z a t ru d n ia ją c e g o i c h  

w a rs z ta tu  p r a c y .
T a k  w ie c w  o s ta te c z n y m  r e z u l ta c ie n is k i  

s ta n  d o c h o d ó w w e w s z y s tk ic h n ie m a l w a r ­

s tw a c h  s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o u n ie m o ż l iw ia  

n o r m a ln ą k a p i ta l iz a c je , z d r u g ie j z a ś s t r o n y  

p o w o ln y w z r o s t k a p i ta l iz a c j i w y k lu c z a c h o c b y  

ty lk o  u t r w a le n ie n a c z a s  d łu ż s z y  o b e c n e j k o n ­

iu n k tu r y , n ie m ó w ią c  J u ż o  d a ls z e j j e j p o p r a ­

w ie W  t e n s p o s ó b p o w s ta łe b łę d n e k o to , z  

k tó r e g o  —  z d a w a ło b y s ie —  n ie m a ż a d n e g o  

w y jś c ia . A  j e d n a k  w y jś c ie t a k ie z n a le ź ć s ię  

p o w in n o , j e ż e l i n ie  m a m y  b y ć  z a le ż n i s ta le  o d  

b y le  n ie p o m y ś ln e g o  p o w ie w u  k o n iu n k tu r a ln e g o ,  

w ie ja c e g o  o d  ‘s t r o n y  c h w ilo w e g o  K s z ta ł to w a n ia  

s ię k o n iu n k tu r y  c z y to  m ię d z y n a r o d o w e j , c z y  

t e ż  u  n a jb l iż s z y c h  n a s z y c h  s ą s ia d ó w .

Z e s ta n u w k ła d e k w  P . K . O „ k a s a c h  

o s z c z ę d n o ś c i i s p ó łd z ie ln ia c h k r e d y to w y c h w  

d n iu  3 1 . 1 0 . 1 9 2 7  w y n ik a , ż e o s z c z ę d n o ś c i n a  

g ło w ę m ie s z k a ń c a w  P o ls c e w y n o s i ły  w  ty m  

c z a s ie o k o ło  7 z ł . W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  

o s z c z ę d n o ś c i n a g ło w ę  m ie s z k a ń c a w y n o s i ły  z  

k o ń c e m  r . 1 9 2 7  —  2 2 0  d o la r ó w . J e s t to  s to ­

s u n e k . n a w e t j e ż e l i u w z g lę d n im y  r ó ż n ic e s ta n u  

lu d n o ś c i , o b s z a r u  i p o s tę n u  e k o n o m ic z n e g o , p o -  

p r o s tu b e z n a d z ie jn y . O  p o le p s z e n iu j e d n a k  

t e g o  s to s u n k u , o  j a k ie m ś  n r o p o r c jo n a ln e m  w y ­

r ó w n a n iu . c h o ć b y z u w z g lę d n ie n ie m  w s z e lk ic h  

„ o k o l ic z n o ś c i ł a g o d z ą c y c h * * , p r z y  o b e c n y m  s ta ­

n ie ’ d o c h o d ó w  w  P o ls c e  w o g ó le m o w y  b y ć  n ie  

m o ż e .
P o z o s ta łe z a te m  j e d v n ie ty lk o  d r u g a d r o ­

g a „  p o d n ie s ie n ie d o c h o d u  s p o łe c z n e g o  d o  t a -

N iż e j p o d p is a n a K o m is ja , w y m ie n io n a w  

p a r . 5 d z ia łu X . k o n t r a k tu  t a r y f o w e g o  n a r o k  

1 9 2 8 /2 9 o b l ic z y ła  p la c e d la d e p u ta tn ik ó w  i d la  

p o z o s ta ły c h  r o b o tn ik ó w r o ln y c h n a  m ie s ią c e  

s ty c z e ń  1 9 2 8  n a  p o d s ta w ie  u s ta lo n e j c e n y 1 9 ,2 6  

z ł z a  5 0  k g  ż y ta  o r a z  o d p o w ie d n ic h  p a r a g r a f ó w  

k o n t ra k tu  d la r o b o tn ik ó w s e z o n o w y c h  n a r o k

1 9 2 8 /2 9  j a k  n a s tę p u je :
W o j e w . P o z n a ń s k ie P o w ia t I n o w r o c ła w s k i  

i s t r z e l iń s k i :

Ż y ta O rd y n a r ju s z e M ie s ię c z n ie  

ro c z n ie

7  c łr .  —  ro c z n ia c y  1 1 ,S R  zł
8  „  —  s k o  a rz e — s tró ż e  1 3 .2 4  „

9  „  —  fo rn a le  1 4 ,9 0  „

1 0  , . —  w łó d a rz e -s ta n g re c i 1 6 ,5  > „

1 2  „  —  rz e m ie ś ln ic y  1 9 ,8 6  „

Ż v ta m ie s ię c z n ie  

ro c z n ie

8  c ir . —  1 3 P 4  „

9 „ —  U 4  9 0 .,  

1 0 , —  1 6 ,5 5 ,.  

1 0 „ -  1 6 ,$ > ,  

1 2 „ -  1 9 ,8 6  „

Z a w . W ie lk o p o ls k ie T o w . K ó łe k  R o ln ic z y c h

(—) Frag stein
Z a  A r b e itg e b e r v e r b a n d :  Z a  C h r z e ś c i ja ń s k ie  Z je d n o c z e n ie  Z a w o d o w e :

Friederici (~) St. Bresiński.

Wia<loin®£tf onęaowe
W P Ł Y W Y  P O D A T K O W E .

W p ły w y  z d a n in p u b l ic z n y c h  i m o n o p o ló w  

z a d w ie p ie r w s z e  d e k a d y  s ty c z n ia  r . b . w y n io ­

s ły  o g ó łe m  1 3 8 ,5  m il io n ó w  z ł , t . j . o  3 8 ,3  m il io ­

n ó w  z ł w ię c e j n iż z a d w ie p ie r w s z e d e k a d y  

s ty c z n ia  r . u b . W  t e r n  w p ły w y  z d a n in  p u b l i ­

c z n y c h  w y n io s ły  9 0 ,9  m ilio n ó w  z ł . .w o b e c 6 4 ,3  

m il io n ó w  z ł , w p ły w y  z a ś z  m o n o p o ló w  4 7 ,6  m i ­

l io n ó w  z ł , w o b e c 3 5 ,9 m il io n ó w z ł z a d w ie  

p ie rw s z e d e k a d y  s ty c z n ia r . u b . D a n in y  p u b l i ­

c z n e d a ły  p r z e to z a d w ie p ie rw s z e d e k a d y  

s ty c z n ia  r . b . o  2 6  m il io n ó w  z ł w ię c e j , m o n o p o le  

z a ś o 1 1 ,7  m ilio n ó w  z ł w ię c e j n iż z a d w ie  > 

p ie r w s z e d e k a d y  s ty c z n ia  r . u b .

N O W A  Z W Y Z K A  K U R S U  P O Ż Y C Z K I  

P O L S K I E J .

K u r s p o ls k ie j p o ż y c z k i s ta b i l iz a c y jn e j n a  

g ie łd a c h  w  L o n d y n ie i P a r y ż u u le g ł w  c ią g u  

d n ia w c z o r a js z e g o d a ls z e j z n a c z n e j z w y ż c e . 

M ia n o w ic ie  w  d n iu  2 7  b . m . n o to w a n o  p o ż y c z ­
k ę  t ę  n a  g ie łd z ie  w  L o n d y n ie  p o  k u r s ie  9 3  i p ó ł  

d o la r ó w  ( k u r s n a jw y ż s z y ) i 9 2  i p ó ł d o la r ó w  

( k u r s n a jn iż s z y ) , n a g ie łd z ie z a ś w  P a r y ż u  —  

p o  r e k o r d o w y m  k u r s ie 2 ,4 6 5 f r a n k ó w f r a n c u ­

s k ic h , t . j . p o  9 6 ,9 0  d o la r ó w  z a  o b l ig a c je  z  k u ­

p o n e m  i p o  9 4 ,8 8 d o la r ó w  z a o b l ig a c je b e z  

k u p o n u . 

K O N F E R E N C J A  K O L E J O W A  R O S Y J S K O -  

S O W I E C K A  W  P O L S C E .

N a jw a ż n ie js z ą s p r a w ą , b ę d ą c ą p r z e d m io ­

t e m  o b r a d  k o n f e re n c ji j e s t u z u n e łn ie n ie o b o ­

w ią z u ją c y c h u m ó w  g r a n ic z n y c h n a p r z e jś c ia  

S to f p c e - N le g o re ło je i Z d o lb u n o w o -S z e p ie tó w k a  

w a ru n k a m i r u c h u to w a r o w e g o b e z o r z e ła d u n -  

k o w e g o  w  w a g o n a c h  n ie h a m u lc o w y c h ty p u  r o ­

s y js k ie g o . P o z a te m  z a ła tw io n y  b ę d z ie s z e r e g  
in n y c h s p r a w , w y n ik a ją c y c h z o b o w ią z u ją c y c h  

u m ó w  g r a n ic z n y c h .  t .
K o n f e r e n c ja p o t rw a o k o ło d w ó c h ty g o d n i .  

W  k o ń c u  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia s p o d z ie w a n e j e s t  

p r z y b y c ie d o  W iln a s p e c ja ln e j d e le g a c ji M in i- i 

s te r s tw a K o m u n ik a c j i z W a r s z a w y .  j 

k ie g o  p o z io m u , k tó r y b y  u m o ż liw i ł s z y b s z ą  i in ­

t e n s y w n ie js z ą  k a p i ta l iz a c ję . A k c j i t e j n ie m o ­

ż n a —  r z e c z p r o s ta  —  r o z p o c z ą ć  o d  p o w ię k ­

s z a n ia z a r o b k ó w  r o b o tn ic z y c h , p la c u r z ę d n i ­

c z y c h i tp . , g d y ż n a r u s z y ło b y  to z a r ó w n o r ó ­

w n o w a g ę  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o j a k  i r ó w n o ­

w a g ę f in a n s o w a n a s z y c h w a r s z ta tó w p r a e v .  

k tó r e u t r a c i ły b y  w ó w c z a s w s z e lk ą z d o ln o ś ć  

k o n k u r e n c y jn ą  z  p r o d u k c ją z a g r a n ic z n ą , a  t e m ­
s a m e m  p o p a d ły b y  w  k r y z y s , k tó r y  p o c ią g n ą ł­

b y  z a  s o b ą  d a ls z e  j e s z c z e o b n iż e n ie d o c h o d u  

s p o łe c z n e g o M o ż l iw e m  j e s t n a to m ia s t w  p ie r w ­

s z y m  o k r e s ie p r z y s p ie s z e n ie k a p i ta l iz a c j i  p r z e z  

w z r o s t d o c h o d ó w , t . j . r e n to w n o ś c i w s z e lk ie g o  

r o d z a ju w a r s z ta tó w p r o d u k c y jn y c h , g d y ż w  

m ia rę p o d n o s z e n ia s ie p o z io m u I c h d o c h o d ó w  

w z r a s ta t a k ż e p o z io m d o c h o d ó w w s z y s tk ic h  

j e d n o s te k  g o s p o d a r c z y c h , m n ie j lu b  w ię c e j ś c i ­

ś le  z t e m i w a r s z ta ta m i z w ią z a n y c h  c z y  o d  n ic h  

z a le ż n y c h .

N a j le p s z y m  d o w o d e m  p r a w d z iw o ś c i t e g o  

tw ie r d z e n ia j e s t r o z w ó j k o n iu n k tu r y w  P o ls c e  

o d  m a ja 1 9 2 6  r . W  o k r e s ie ty m  p r z e ż y li ś m y  

d w a f a k ty g o s p o d a r c z e , k tó r e p r z y c z y n i ły  s ię  

d o  c z a s o w e g o  p r z y n a jm m e j p o w ię k s z e n ia d o ­

c h o d o w o ś c i d w ó c h w a ż n y c h d z ia łó w  n a s z e g o  

g o s p o d a r s tw a n a r o d o w e g o , t . j . r o ln ic tw a i 

p r z e m y s łu g ó r n ic z o -h u tn ic z e g o . F a k ta m i t e m i  

b y ły  l e p s z y  u r o d z a j w  r . 1 9 2 5 . w z r o s t p o z io m u  

c e n  p ło d ó w  r o ln y c h  n a r y n k u  w e w n ę tr z n y m  w  
P o ls c e  z p o w o d u s p a d ’k u z ło te g o , o r a z  . s t r a jk  

g ó r n ik ó w  w  A n g l i i . I o to  o k a z a ło  s ię , ż e d o ­

b r a k o n ju n k tu r a w  r o ln ic tw ie , k tó r a s p o w o d o ­

w a ła  p o w ię k s z e n i s ię d o c h o d ó w  u r o ln ik ó w  

w p ły n ę ła b a r d z o s i ln ie n a r o r ra w e s ta n u z a ­

t r u d n ie n ia w s z e lk ic h  n ie m a l g a łę z i p r z e m v s lu  

w  c a le m  p a ń s tw ie , a  p o d o b n ie ż  z w ię k s z o n y  z b y t  

w ę g la i ż e la z a p r z y  l e n s z y m  r ó w n o c z e ś m e p o ­

z io m ie c e n ś w ia to w y c h w p h m a ł b e z p o ś r e d n io  

n a z w ie k s z e n ’e d o c h o d ó w  c a łe j r z e s z y  r o b o t ­

n ic z e ! w  p r z e m y ś le tv m  z a t ru d n io n e j, a p o ś r e ­

d n io  n a o g ó ln e o ż y w ie n ie i p o p r a w o c y t r a c h  

g o s p o d a r c z e j w  k r a ju

W  c a t e m  W o j e w ó d z t w ie :

C h a h ip n c y  d z  e n u ie 2 2 4  z ł 

k o b ie ty  z a 1 g o d z in ę 0 ,4 0 , ,

Z a c ią g i :

K a te g o r ja  h d z ie n n ie  p o d łu g  o b o p ó ln . p o ro z a m ie n ia ;

„  Ib  „  c h ło p c y  i  d z ie w c z . o d  la t 1 5 — 1 6  0 ,6 4  z ł

H a  M  c h ło p c y  i d z ie w c z . o d 'a t 1 6 — 1 8  1 ,1 2  z t

I lb  n  d z ie w c z ę ta  p o n a d la t 1 8  1 ,2 8  z ł

H I  „  c h ło p  y  o d  ia t 1 8 — 2 1  1 ,6 0  z ł

„  IV .  w  m ę ż c z y ź n i n o a d  la t 2 1  w y k o ­
n u ją c y w s z e lk ą p ra c ę m ę s k ą  

i d o k o s y  2 ,4 0  z ł

s t r a w n e 3 ,2 0  z l , o b ia d 1 ,2 8  z ł , k o la c ja  0 ,6 4  z ł ,  

z a s ia n ie s z tu c z n y c h n a w o z ó w o d  m o r g i  

m a g d e b u r g s k ie j 0 ,0 8  z ł .

W Z R O S T  B E Z R O B O C I A .

W e d łu g  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  z  o s ta tn ie ­

g o  ty g o d n ia  s p r a w o z d a w c z e g o  o d  1 4  d o  2 1  b m .  

l i c z b a b e z r o b o tn y c h  w  P o ls c e w z r o s ła o 4 8 0 0  

o s ó b , d o c h o d z ą c  d o  o g ó ln e j s u m y  1 8 2 ,0 0 0  b e z ­

r o b o tn y c h , w  c z e m  3 9 ,0 0 0 k o b ie t . N a jw ię k s z y  
w z r o s t b e z r o b o c ia p r z y p a d a n a : Ś lą s k  6 0 0  

o s ó b . Ł ó d ź  5 0 0 , K r a k ó w  4 0 0 , n a to m ia s t w  o k r ę ­

g u  t c z e w s k im  b e z r o b o c ie  z m n ie js z y ło  s ię  o  1 5 0  

o s ó b .

Oelnlctwo
K O M U N I K A T

S to w a r z y s z e n ia P la n ta to r ó w  B u r a k ó w  C u k r o ­

w y c h  p r z y  c u k r o w n i w  Z d u n a c h .

N in ie js z e m  k o m u n ik u ję , ż e  W a ln e  Z e b r a n ie  

n a s z e g o  S to w a r z y s z e n ia  o d b ę d z ie  s ię w  p o n ie ­

d z ia łe k , 6  lu te g o  r . b o  g o d z in ie  1 4  m in . 3 0  ( p ó ł  

d o t r z e c ie j) w  K r o to s z y n ie w  s a l i H o te lu  p o d  

B ia ły m  O r łe m  z n a s tę p u j , p o r z ą d k ie m  o b r a d :

1 .  Z a g a je n ie .
2 .  W y b ó r p r z e w o d n ic z ; ; .c g j z e b r a n ia  i ł a ­

w n ik ó w .
3 .  S p r a w o z d a n ie z a r z ą d u i u s ta n o w ie n ie  

s k ła d k i .
4 .  S p r a w a  k o n t r a k t ó w  z  C u k r o w n ią .

5 .  R e f e r a t p . M . D z ie rz k o w s k ie g o z P ę t -  

k o w a  n a  t e m a t : „ O  w y n ik a c h d o ś w ia d c z e ń  z  

b u r a k a m i c u k r o w e m i* * .

W  r a z ie b r a k u q u o r u m  w  w y z n a c z o n y m  

t e r m in ie  z e b ra n ie  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z in ie 1 5 - te j  

w  t e jż e  s a l i b e z  w z g lę d u n a  i lo ś ć , p r z y b y ły c h  

c z ło n k ó w .
Z e w z g lę d u  n a w a ż n e  s p ra w y , k tó r e  b ę d ą  

o m a w ia n e  n a t e r n z e b r a n iu , p r z y b y c ie w s z y s t ­

k ic h  P P . P la n ta to ró w  C u k r o w n i w  Z d u n a c h  n ie ­

z a le ż n ie o d  t e g o , c z v  d o  S to w a rz y s z e n ia  n a ­

s z e g o  n a le ż ą , lu b  n ie . j e s t b a r d z o  p o ż ą d a n e .

P r e z e s _ _ (—) Jażdżewski.

Z  W I E L K O P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  

K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H .

Z W ie lk o n d s k ie ^ o T o w a r z y s tw a K ó łe k  

R o ln ic z y c h k o m u n ’k u ją n a m , ż e p r o je k to w a n y  

n a  d z ie ń  5  lu te g o  b . r . W a ln y  Z ja z d C z ło n k ó w  

z o s ta ł p r z e ło ż o n y  n a d z ie ń 2 0  m a ja  b . r .

J a k  z  p o w y ż s z e g o  w id a ć , w z r o s t d o c h o d o ­

w o ś c i w a r s tw  p r o d u k u ją c y c h  p o c ią g a z a  s o b ą  

o g ó ln y w z r o s t d o c h o d u  s p o łe c z n e g o , a t e m s a ­

m e m  t a k ż e m o ż liw o ś ć in te n s y w n ie js z e j k a p i ta ­

l i z a c j i , c o z n a la z ło s w ó j w y r a z c h o ć b y ty lk o  

w e  w z r o ś c ie  s k ła d e k  w  P . K . O . w  c ią g u  r . 1 9 2 7  

o  1 0 0 p r o c . G d y b y  p r z e to  w a rs tw y  p r o d u k u ­

j ą c e m ia ły  m o ż n o ś ć s to s o w a n ia  t a k ie j p o l i ty k i  

c e n , k tó r a b y  z w ię k s z a ła  i c h  d o c h o d o w o ś ć , z a ­

p e w n ia ją c t e m s a m e m  n a le ż y ta r e n to w n o ś ć in ­

w e s to w a n y c h w  t e  p r o d u k c ję  k a p i ta łó w , w z r a ­

s ta ła b y  n ie ty lk o  m o ż l iw o ś ć  k a n i ta l iz a c ji s a m y c h  

w a r s tw  p r o d u k u ją c y c h , l e c z  r ó w n o c z e ś n ie , s k u ­

tk ie m  w z r o s tu  d o c h o d ó w  w s z y s tk ic h  j e d n o s te k  

g o s p o d a r c z y c h z t e m i w a r s tw a m i z w la z a n v c h  

i o d  n ic h z a le ż n y c h  . t a k ż e i m o ż liw o ś ć  k a p i ta ­

l i z a c j i z e s t ro n y  c a łe j t e j m a s y n ie s a m o d z ie l ­

n y c h  j e d n o s te k  g o s p o d a r c z y c h .

R ó w n o c z e ś n ie w z r o s t d o c h o d ó w  c a łe j p r o ­

d u k u ją c e j c z ę ś c i s p o łe c z e ń s tw a p o c ią g n ą łb y  z a  

s o b ą , j a k to  n a j le p ie j w id z ie l i ś m y  n a p r z y k ła ­

d z ie 1 9 2 7 r o k u , t a k ż e  i p r o p o r c jo n a ln y  w z r o s t  

d o c h o d ó w p a ń s tw o w y c h , k tó r y u m o ż l iw i łb y  

p o d n ie s ie n ie s k a l i d o c h o d ó w  w s z y s tk ic h k a te -  

g o r v j p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h i w y k o n a n ie  

w ie lk ie g o  p r o g r a m u n ie z b e d n v e h in w e s ty c y j .  

k tó ry  z w ię k s z a ją c s ta n z a t ru d n ie n ia n a s z y c h  

w a rs z ta tó w  n r a c y , p r z y c z y n iłb y  s ie w  n a s tę p ­

s tw ie  d o  d a ls z e g o p o w ię k s z e n ia  i c h r e n to w n o ­

ś c i i d o c h o d o w o ś c i .

W  t e n  s n o s ó b  b e z n a d z ie jn e  d o tą d , k o lo  - —  

ż e t a k  p o w ie m  r a in n e rv z a c v in e z m ie n ’ ło b v  s ię  

n a  k o fo  k a H ta T h a c y ^ e .  w  k tó r e m  k a ż d e , d a ls z e  

P O S ’m ie c 'e p o c ią g a ło b y  z a s o b a d a ls z y  w z r o s t  

s k a l i d o c h o d o w e j , a t e m s a m ę m  d a ls z y  w z ro s t  

m o ż liw o ś c i k a n l ta l iz c c y in w h . A d o  t e g o  t r z e ­

b a ty lk o  j e d n e g o  ś m ia Je g o  k r o k u : z a n ie c h a n ia  

n o l 'tv k i r e g le m e n ta c li d o c h o d ó w  i p o z o s ta w ie ­

n ia w a r s tw o m  n r o d u k u ia c v m  s w o b o d y  w  p o l i ­

ty c e c e n , k tó r e j n a p e w n o  n ie n a d u ż y ją .

Dr. L. F.

Przemysł i Handel
S T O S U N K I G O S P O D A R C Z E  P O L S K O - G R E C ^  

K I E

N a w ią z u ją c d o  p o b y tu  w  S a lo n ik a c h  d v r .  

I z b y H a n d lo w e j p o ls k o - g r e c k ie j w  A te n a c h  

p . S l iz iń s k ie g o , o r a z d o  p r z y ja z d u  d o  A te n p .  

P io t r a L is o w s k ie g o , d y r . I z b y H a n d lo w e j d la  

B lis k ie g o  W s c h o d u  w  W a r s z a w ie , z a m ie s z c z a  

p r a s a f r a n c u s k a w  A te n a c h  o b s z e r n e  a r ty k u ły  

p o ś w ię c o n e p r z y s z ły m s to s u n k o m g o s p o d a r z  

c z y m  p o ls k o -g r e c k im . P . L iz o w s k i m a z w ie ­

d z ić w  d a ls z y m c ią g u  p o w a ż n ie js z e o ś r o d k i  

h a n d lo w e  T u r c j i , S y r j i . P a le s ty n y . E g ip tu  i P e r ­

s j i  _ _ _ _

T A R Y F A  K O L E J O W A  A  E K S P O R T  W Ę G Ł A ;

Z  d n ie m  1 - y m  s ty c z n ia  b r . u s ta ł z u p e łn ie  

e k s p o r t w ę g la  p o ls k ie g o  w  k ie r u n k u  n a  D r a w s k i  

M ły n  i S z c z e c in .

J a k  s ię d o w ia d u je m y , p r z y c z y n ą t e g o  j e s l  

c o f n ię c ie p r z e z  M in is te r s tw o K o m u x i ik a c j i u lg  

t a ry f o w y c h , u s ta lo n y c h  d la  p r z e w o z u  w ę g la n a  

r y m  s z la k u  w  w y s o k ś c i 6 .2 0  z ł o d  to n y . M in i ­

s te r s tw o  P r z e m y s łu  i H a n d lu , n ie c h c ą c d o ­

p u ś c ić d o  o b n iż e n ia s ię n a s z e g o e k s p o r tu  z a ­

g r a n ic z n e g o , k tó r y  j e d y n ie  p r z y  z n iż o n e j t e ry - i  

f ie  b y ł m o ż l iw y , c z y n i s ta r a n ia  w  M in . K o m u n U  

k a c j i o  p r z y w r ó c e n ie c o f n ię ty c h z n iż e k . N ię  

u le g a  w ą tp l iw o ś c i , ż e  s p r a w a  t a  z o s ta n ie  w  n a j<  

b l iż s z y m  c z a s ie z a ła tw io n a p o m y ś ln ie .

I M P O R T  B A W E Ł N Y  S U R O W E J  D O  Ł O D Z L

N a p o d s ta w ie d a n y c h  u z y s k a n y c h  w  W y - i  

d z ia le  S ta ty s ty c z n y m  m . Ł o d z i p r z y w ó z  b a w e H  

n y s u r o w e j d o  Ł o d z i o d  s ie r p n ia  d o  l i s to p a d a  

w łą c z n ie  u b . r o k u  p r z e d s ta w ia ł  s ię  n a s tę p u ją c o ;  

w  m . s ie rp n iu  1 9 2 7  r o k u  p r z y w ie z io n o  4 4 6 4  9 4 2  

k g . , w e  w r z e ś n iu  — - 4  3 5 8 .0 0 0  k g . , w  p a ź d z . — j  

4 ,3 2 3 ,0 0 0  k g . ,  w  l i s to p .  —  4 ,8 0 0 ,0 0 0  k g . Z a z n a c z y ć  

n a le ż y , i ż l i c z b y , w s k a z u ją c e p r z y w ó z  w  p a ź - j  

d z ie r n ik u  i l i s to p a d z ie , s a n ie d o s ta te c z n e , n i l  

u w z g lę d n io n o  b o w ie m  tu ta j p r z y w o z u  b a w e łn y  

s u r o w e j n a s tą c ję  W id z e w . W  c ią g u  c a łe g o  

r o k u  1 9 2 7  p r z y w ó z  b a w e łn y  s u r o w e j d o  Ł o d z i  

b y t w y ż s z y , a n iż e l i w  r o k u  1 9 2 6 . W  p ie r w ­

s z y m  k w a r ta le 1 9 2 6 r o k u  p r z y w ie z io n o  b a w e ł ­

n y  s u r o w e j d o  Ł o d z i 8 .1 0 3 .8 0 0 k g . , w  d r u g in ł  

k w a r ta le —  1 0 .1 7 1 .1 0 0 k g . , w t r z e c im  —  

1 4 .0 0 2 .3 0 0 k g . , w c z w a r ty m k w a r ta le —  

1 4 .7 9 6 .1 0 0  k g . O g ó łe m  w  c ią g u c a łe g o r o k u  

1 9 2 6 p r z y w ó z b a w e łn y s u r o w e j w y n ió s ł  

4 7 .0 5 2 .3 0 0  k g . ’ _ _ _ _

P R Z E T W O R Y  T Ł U S Z C Z O W E

P r z e m y s ł p r z e tw o r ó w t łu s z c z o w y c h  ( f a ­

b r y k i m y d e ł , f a r b  o le jn y c h , p o k o s tó w  i t  p .)  

p r a c u ja  w  d a ls z y m  c ią g u  n o r m a ln ie . W p r a w ­

d z ie z b y t j e s t d o s ta te c z n y , j e d n a k ż e s p r z e d a ż  

o d b y w a s ie p r a w ie w y łą c z n ie n a w e k s le o d  3  

d o  6 m ie s ię c y , n a w e t . W  o s ta tn im  c z a s ie f a ­

b r y k i z m u s z o n e  b y ły  u d z ie la ć z e w z g lę d u  n a  

s i ln ą k o n k u r e n c je n ie m ie c k ą  k r e d y tu  d łu g o te r ­

m in o w e g o  p r z e w a ż n ie d o  6  m ie s ię c y . F a b r y k i  

z a o p a t ru ją  s ię  w  s u r o w c e  i a r ty k u ły  t e c h n ic z n e , 

p o t r z e b n e  d o  p r o d u k c j i p r z e w a ż n ie  u  w ie lk ic h  

h u r to w n ik ó w , k tó r z y ż ą d a ją  z a to w a r o k o ło  

2 5  p r o c , g o tó w k ą , n a r e s z te z a ś u d z ie la ją k i l ­

k u m ie s ię c z n e g o k r e d y tu .

^d^ranica
W Ł O S K I B I L A N S  H A N D L O W Y  W  R . 1 9 2 7 .

O g ło s z o n y  z o s ta ł z a  r o k  u b ie g ły  b i la n s  h a n ­

d lo w y  W ło c h , k tó r y  p r z e d s ta w ia s i ę k o r z y s t ­

n ie j o d  t e g o ż  z  r . 1 9 2 6 . J e d n y m  z  p o w o d ó w  p o ­

w y ż s z e g o  s ta n u  r z e c z y  s ą  w p r o w a d z o n e  p r z e *  

r z ą d  f a s z y s to w s k i r e g la m e n ta c je p r z y w o z o w e ,  

r ó w n ie ż  o d  j e s ie n i r . 1 9 2 5  s to s o w a n e  w  P o ls c e .  

P r z y w ó z  w ło s k i w y n o s ił 2 0 ,3 1 2  m il j . l i ró w  w o ­

b e c  2 5 .8 7 9  m il j . w  r . 1 9 2 6 , a  w y w ó z  z  t e g o ż  r o ­

k u  r ó w n a ł s ię  9 5 .5 5 2  m il . w o b e c  1 8 .6 6 4  m il j . l i ­

r ó w w r . p o p r z e d n im . P r z y w ó z z m n ie j ­

s z y ł s ię  o  2 1 ,5 % , k ie d y  w y w ó z  ty lk o  o  1 6 ,6 % .  

N ie d o b ó r b i la n s o w y  z m n ie js z y ł s ię z  7 .2 1 5  m il j .  

d o  4 .7 6 0  m il j . l i ró w  to  j e s t o  3 4 % . T e n  s p a d e k  

w a r to ś c i p r z y w o z u  i w y w o z u  t r z e b a r ó w n ie ż  

c z ę ś c io w o  p r z y p is a ć  z m ia n ie  w a r to ś c i l i r a  w ło ­

s k ie g o , k tó r y  o d  d r u g ie j p o ło w y  r . 1 9 2 6  p o d n ió s ł  

s ię  w  s w e j w a r to ś c i o  2 0 % . c o  m ia ło  c z ę ś c io w y  

ty lk o  w y r a z  w  b i la n s ie  r . 1 9 2 6 , a  c a łk o w i ty  w  

b i la n s ie  r . 1 9 2 7 .

R e s t r y k c je  p r z y w o z o w e , z a s to s o w a n e  p r z e z  

r z ą d  w ło s k i, d o ty c z y ły  p r z e w a ż n ie  p ó ł fa b r y k a ­

tó w  i g o to w y c h  to w a r ó w , n a  c z e m  p r z e w a ż n ie  

u c ie rp ia ł n ie m ie c k i w y w ó z  d o  W ło c h  p o d łu g  in ­

f o r m a c ji p r a s y  n ie m ie c k ie j .  N .

B I L A N S  H A N D L O W Y  A U S T R J I .

W  r o k u  1 9 2 7 o g ó ln y  im p o r t to w a r ó w  d o  

A u s t r j i o s ią g n ą ł w a r to ś ć  3 .1 4 1  m il io n ó w , e k s p o r t  

z a ś  —  2 .0 3 9  m il i . s h i l . W  r o k u  1 9 2 6  im p o r t w y ­

n ió s ł 2 .8 4 5 , z a ś e k s p o r t 1 .7 4 5  m il j . s h i l . I m p o r t  

P o ls k i d o  A u s tr j i o s ią g n ą ł  w  r . 1 9 2 7  —  2 6 9  m il j-  

z a ś  e k s p o r t A u s t r j i d o  P o ls k i 1 0 5  m il j . s h i l .

R U M U N J A  O G R A N I C Z A  P R Z Y W Ó Z  

P A P I E R U .

C h c ą c z a b e z p ie c z y ć r u m u ń s k i p r z e m y s ł  

p a p ie rn ic z y p r z e d k o n k u r e n c ją z a g ra n ic z n ą ,  

r z ą d  r u m u ń s k i p o d w y ż s z y ł c ło  n a p a p ie r d o  

9 ,6 0  l e i z a k i lo g ra m . T a k  z n a c z n e p o d w y ż s z e .-  

n ie o p ła t c e ln y c h  u n ie m o ż l iw ia c a łk o w ic ie e k s  

p o r t p a p ie r u  d o  R u m u n j i . Z a r z ą d z e n ie t o  w y  

r z ą d z i n ie w ą tp l iw ie  w ie lk ie  s z k o d y  p r z e m y s to ^ .  

p a p ie r n ic z e m u w  P o ls c e i w  C z e c h o s lo w a c j j  
k tó r e  to  k r a je  n a le ż a ły  d o ty c h c z a s  d o  g łó w n y c h  

im p o r te r ó w  p a p ie r u  d o  R u m u n j i .

I I
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„S p o łe c ze ń s tw o  a w o js k o ”

D n ia 3 0  z . m . w y g ło s ił g e n . S e rd a le o d o rsk i w 
K o le Z w ią z k u O fice ró w  R e z e rw y o d c z y t n a te m at  
„ S p o łe cz e ń s tw o a W o jsk o * ’ , k tó re g o tre ść p o d a -  
je m y . P re le g e n t u d o w o d n ił s łu sz n o ść  z a rz u tu a n ti- 
m ily tarn e g o  u sp o so b ien ia , u c z y n io n e g o sw e g o c z a su  
sp o łe c ze ń s tw o p o lsk ie m u p rz e z M a rsz a łk a P iłsu d ­
sk ie g o , a z w ła szc z a , o ile d o ty c zy b y łe g o z a b o ru  
ro sy jsk ieg o . P o n ie w a ż je s t o n n a jw ię k sz ą p o ła c ią  
d z is ie jsz e j P o lsk i, w ię c  n a d a je  c e c h ę a n tim ily ta ry z m u  
lu d n o śc i c a łe j R z e c zy p o sp o lite j. B rak z ro z u m ie n ia  
d la rz ec z y  w o jsk o w y c h i o b o ję tn o ść d la a rm ji, m a  
sw e ź ró d ło p rz ed e w szy s tk ie m w d z ied z icz n o śc i  
w a d n a ro d o w y c h , k tó re w raz z w sk rz e sz e n ie m  
p a ń s tw o w o śc i o d ż y ł ’ w n a sze j R z e c z y p o sp o lite j. 
R e p u b lik a sz la c h ec k a w o jsk a s ta łeg o n ie m ia ła . 
a p o sp o lite ru sze n ie , z a c ią g z ło ż o n y  ty lk o z je d n e j 
k la sy sp o łe cz n e j o ra z n a jem n e w o jsk a c u d ze g o  a u ­
to ra m e n tu , k tó re s ię c z ę sto b u n to w a ły z p o w o d u  
z a le g łeg o  ż o łd u i ró ż n y c h  d o p u sz c za ły  s ię n a d u ży ć ,  
z a in te reso w a n ia i sy m p a tii w  sp o łe c z e ń stw ie  w z b u ­
d z ić n ie m o g ły . D o p ie ro K o n sty tu c ja 3 -g o m a ja  
u c h w ala ją c w o jsk o n a ro d o w e , z ro z u m ia ła p o trz e b y  
łą c zn o śc i n a ro d u z a rm  ją w  sp o só b  z u p ełn ie  n o w o ­
c ze sn y . D o tk n ą w sz y  u sp o so b ie n ia  lu d n o śc i c y w iln e j 
d o  w o jsk a K się s tw a w a rsz a w sk ie g o i K ró le s tw a  
P o lsk ieg o , k tó re b y ło ja k n a jle p sz e , p rz esz d ł p re ­
le g e n t d o sc h ara k te ry z o w a n ia s to su n k u  n a sz eg o d o  
w o jsk  z a b o rcz y c h . W  G a lic ji b y ł o n  z e w z g lę d u  n a  
n a ro d o w o śc io w e p u łk i n a o g ó ł d o b ry , w  W ielk o -  
p o lsc e o b o ję tn y , a w  d a w n y m  z a b o rze ro sy jsk im  
ja k n a jg o rszy , b t o p ró c z n ie n a w iśc i o d z n a c z y ł s ię  
le k c e w aż e n ie m . C z a sy p o u p a d k u p o w sta ń lis to p a ­
d o w e  ro  i s ty c z n io w eg o  a ż  d o  w y b u c h u  w o jn y  św ia ­
to w e j b y ły  p o d  h a s łe m  „ p o in t d e re v e rie s* * i „ w z b o ­
g a c a jc ie s ię“ z u p e łn y m  z a n ik iem  d u c h a w o jsk o w eg o  
w  K ró le s tw ie i p ro w in cja c h z a b ran y c h , ta k , iż m y śl 
czynu z b ro jn e g o , p o d ję ta p rz ez Jó z efa P iłsu d sk ie g o  
w c z as ie re w o lu c ji ro sy jsk ie j 1 9 0 5 r . n ie z n a la z ła  
echa. D o p ie ro  w o jn a św ia to w a i s tw o rze n ie i w a lk i  
L e g jo n ó w  p o s tro n ie p a ń s tw  c e n tra ln y ch  a p ó ź n ie j  
le g jo n u p u ła w sk ieg o , fo rm a c ji p o lsk ic h w e F ra n c ji, 
A m e ry ce i w  w o jsk u  ro sy jsk ie m , p rz e z w y o d rę b n ie ­
n ie P o la k ó w , —  p o s tro n ie p rz e c iw n e j, ro z b u d z iły  
d u c h a w o jsk o w e g o  w  śp ią c y m  n a ro d z ie . N a jw y ż ej  
w z n ió s ł s ię o n ju ż p o w sk rz esz en iu  p a ń s tw a , o d n o ­
sz ą c św ie tn e z w y cię stw o , g d y  w ró g  s ta n ą ł u b ra m  
W a rsz aw y . W M a ło p o lsc e i w W ie lk o p o lsc e  
1 na P o m o rzu , g d z ie m ilita ry z m  p ru sk i i su ro w e w y ­
p e łn ien ie o b o w ią zk u s łu ż b y w o jsk o w e j z a p o zn a ły  
P o la k ó w z in s ty tu c ja a rm ji, n ie m n ie j p o w stan ie  
w ie k o p o lsk ie i ś lą sk ie sp o w o d o w a ły  ry c h łe n a w ią ­
z an ie  łą c z n o śc i z p o w sta ją c ą s iłą z b ro jn ą w ła sn e g o  
n a ro d u . N a js ła b ie j s ię o n a  d .p rz e d sta w ia je sz c ze  
w b y ły m  z a b o rz e ro sy jsk im . A b y sy m p atje d la  
w o jsk a w  p ie rw sz y c h d w ó c h d z ie ln ic a ch ro z sze ­
rz y ć n a w sz y s tk ie w a rs tw y lu d n o śc i a w  trze c ie j  
ro z sz e rz y ć i w z m o cn ić ta k ż e u in te lig e n c ji, w z y w a  
p re le g en t d o p ro p a g an d y n a rz e cz w o jsk a , z a k ła ­
d a n ia lic z n y c h K ó ł Z w iąz k u O fic . R e z erw y i P o d ­
o fic e ró w . „ G arn iz o n o w y c h K o m ite tó w  O p ie k i n a d  
Ż o łn ie rze m ., o ra z ta k ic h S to w arz y sz e ń , ja k  b y ły c h  
ż o łn ie rzy 5 7 i 5 5 p p . P o w stań c ó w i W o ja k ó w . 
H a lle rcz y k ó w  i t. p . D o p ie ro w te d y  z a p an u je z ro ­
z u m ie n ie  d la sp ra w  w o jsk o w y c h , g d y  lu d z ie .z am ia st  
ró ż n y m i sp o so b a m i z w a ln ia ć s ię z w o jsk a i ż ą d a ć  
sk ró tu  c z a su s łu ż b y , sa m i d o m a g a ć s ię b ę d ą  ta k  d łu ­
g ie j. b y n a leż y t w y sz k o le n ie b y ło z a p e w n io n e . 
G d y w ię c p rz e sta n ą u w a ż a ć s łu żb ę w o jsk o w a z a  
u tra o io n y  c ię ż ar , a in te lig e n c ja g a rn ąć  s ie b ę d z ie d o  
z aw o d o w e j su ż b y o fice rsk ie j, b e z w z g lę d u n a to , w  
ja k ic h rę k a ch sp o c z y w a k ie ro w n ic tw o .

G e n . S e rd a T e o d o rsk i z a k o ń c zy ł z u w a g a w y ­
s łu c h an y o d c zy t u sfęo e m  a rty k u łu X I K o n sty tu c ji 
3 -g o m a ja : „ N a ró d w in ie n w o jsk u sw o je m u n a g ro ­
d ę i -a ża n ie * * .

N a ż y c ze n ie d e le g a tó w d o ty c z ąc y c h to w a ­
rz y s tw  o d c z y t te n m a b y ć p o w tó rzo n y  w  T o w . b y ł. 
ż o łn ie rzy  5 7  i 5 5 p . p . i w  in n y c h z w ią zk a c h .

K ro n ik a u s ta w o d a w c z a .

0 para jr. 179 orćyna^li paw  ateej
N a m o c y d e k re tu P re z y d e n ta R z p lite j (D z . 

U sta w  n r. 9 z 3 1 s ty c z n ia ro z c ią g a s ię m o c o b o ­
w ią z u ją c a p rz e p isu § 1 7 9 o rd y n a c ji p o w ia to w ej  
d la p ro w in c ji w sc h o d n io i z a c h o d n io -p ru rk ie j.  
B ra n d e n b u rg ii. P o m o rz a , Ś lą sk a i S a k so n ji z  
d n ia 1 9 m a rc a 1 8 8 1 r . (Z b . u s t p r. s t. 1 7 9 ) n a  
o b sz a r W o je w ó d z tw a P o z n ań sk ieg o .

I

Z w ydaw nictw  
ekonom icznych

„R oczn ik i N auk R oln iczych i Leśnych**. W yszed ł z  
■ druku zeszyt 3. tom u X VllJ-go „R oczników N auk R ol­

n iczych i Leśnych” w ydaw anych od szeregu la t w P o ­
znan iu, pod redakcja nacze lna pro f d-ra W iktora S chram ­

m a.
W bogatej treśc i zeszytu obe jm ującego 14 arkuszy  

druku, zna iduiem y następujące prace:

T i'gner W ł — P orów nanie cen gospodarstw ro l­

nych z la t 1920— 1925 z rozw ojem cen od 1800— 1912 w  
P oznańskiem : Falkow ska H — B adan ia nad m ieszańcam i 
bobu z bob ik iem ; Terlikow ski F.. K ury łow icz B ., K ró ­

likow ski L. — M ateria ły do m apy g leboznaw czo - ro l­
n icze j P olsk i: K ró likow ski L —  P rzyczynek do m etody  
oznaczan ia stopnia rozk ładu śció łek leśnych: V etu lani 
T. — P róba obserw acji nad m lecznością krów gruźli­

czych: B ohatvrew M . — A erom otory.

Zeszyt zam yka przeg ląd lite ra tu ry po lsk ie j zagra- 
n icznei. zaw iera jący 20 ciekaw ych re fe ra tów z dziedzi­

ny m hiiczo-leśne j.

Z  dzicdzlng  nauki
Głowa Venus z Knldos.

W e d le w sze lk ieg o p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , w  
m u z e u m  k o p e ‘n h a sk iem , t. z w . G ly p to tec e C a rls -  
b e rg a , z n a le z io n o w śró d z b io ró w  s ta ro g re c k ie j 
rz eź b y g ło w ę V e n u s z t K n id o s , k tó re j to rs  
z n a jd u je .s ię  —  ja k w iad o m o  —  w  m u z e u m  „ L e  
C in q u a ten a ire“ w B ru k se li. D u ń sk i a rc h e o lo g , 
p ro fe so r p lin k e n b erg p o d c za s o d w ie d z in w  
b ru k se lsk ie m  m u z eu m  z w ró c ił u w ag ę , iż g ło w a  
z n a jd u ją c a s ie w  K o p e n h a d z e m u si n a le że ć d o  
te g o tu ło w ia . P o z w o lo n o  m u z ro b ić o d le w  g ip ­
so w y . k tó ry p rz y w ie z io n o  d o B ru k se li, p rz y le ­
g a ’ z u o e łn ie d o w sp o m n ia n eg o tu ło w ia . C a ła  
w ie c V e n u s b ę d z ie te ra z , n a p o d s taw ie w z a ­
jem n eg o p o ro z u m ie n ia o b u p a ń s tw , u m ie szc z o ­
n a w  je d n e j lu b d ru g ie j s to lic y .

P od sztandarem  K at. U nji
Wielki wiec

W  K ro to sz y n ie o d b y ł s ię w ielk i w ie c , K a t. 
U n ii, n a k tó ry p rz y b y ło k ilk a se t o só b . W ie c  
o d b y ł s ię w  h o te lu p o d B ia ły m O rłe m . W ie c  
z w o ła ł m ie jsco w y K o m ite t w y b o rc zy K a t. U n ji.  
U d zia ł w  w ie c u w z ię ły m iejsc o w e s fe ry p rż e ­
rn y  s ło w o -rz e m ie śln ic z e , u rz ę d n ic y , itd . s ło w e m , 
w szy s tk ie w a rstw y o b y w a te ls tw a m . K ro to sz y ­
n a . P rz e m a w ia ł p . K . K o p y d ło w sk i. W  d y sk u -

O kręgow e lis i®  w yborcze  
n a  m . P o zn a li

Poznań. (P A T .) N a  rę ce  k o m isa rz a w y b o rc ze - 
O k r. N r. 3 4 (P o z n a ń m ia s to ) w p ły n ęły  w  d a lszy m  
c iąg u n a s tęp u ją c e lis ty k a n d y d a tó w  d o se jm u : N a -  
ro d o w o -p a ń stw o w y  b lo k  p ra c y  z  w n io sk iem  o  p rzy ­
łą c ze n ie d o lis ty  p a ń s tw o w e j N r. 2 1 . N a liśc ie f ig u ­
ru ją : 1 ) C z e sła w  C h m ie lew sk i, a d w o k a t; 2) d r. L e o n  
S u rz y ń sk i, le k a rz ; 3 ) F ra n cisz ek  S trz y ż y ń sk i, k o le ­
ja rz ; 4 ) Ja n in a Ja k u b o w sk a ; 5 ) A d a m  R o sza k , k ra ­
w ie c ; 6 ) Jó ze f K rz y ż ań sk i, k o w a l; 7 ) Jó z e f P a w ło w ­
sk i, k o ło d z ie j; 8 ) A n to n i R a ta jc z ak , ro b o tn ik .

L is ta k a to lick o -n aro d o w a  z w n io sk ie m  o p rz y ­
łą c z e n ie d o lis t, p a ń s tw . N r. 2 4 . N a liśc ie f ig u ru ją : 
1 ) d r. R o m u a ld P a c zk o w sk i, z as t. p ro f. u n iw . p o z n .; 
2 ) L u d w ik M ik la sz e w sk i, k ra w iec ; 3 ) A n n a S m o ­
c z y ń sk a , w łą śc . m a g a z y n u ; 4 ) Ja n  Z a b ło c k i, k u p ie c ;  
5 ) A d a m  P io tro w sk i, re d a k to r; 6 ) Jó ze f M a łk ie w icz , 
a p te k a rz ; 7 ) Ja n  R y b a lsk i, sz e w c ; 8 ) Jó z e f E ro n ia k . 
ro b o tn ik .

M o w a S tre s e m a n n a  
i p ro b le m  n a d re ń s k i

W oświetleniu prasy angielskiej.

,E v e n in g S ta n d ard * * p u b lik u je k ró tk i k o ­
m e n tarz . k tó ry w  c ie k a w y m  sW m k u n o z e s ta -  
je d o m o w y S tre sem a n n a , je że li c h o d z i o p ro ­
b le m  n a d re ń sk i. N ie je st p o ż ą d a n e m , tw ie rd z i 
a u to r , a ż e b y L ig a N a ro d ó w k o rz y s ta ć m o g ła  
z p e łn o m o cn ic tw a w  c e lu p rz ep ro w ad z e n ia  d a l­
sz y c h je d n o s tro n n y c h  g w a ra n c ji. Je ż e li d a lsz e  
teg o ro d z a ju  g w a ra n c je k o n ie c zn e są , w ó w c z as  
p o le g a ć w in n y  n a w z aje m n o śc i ta k ja k to  p rz e ­
w id u je p a k t z a w a rty w  L o c a rn o . G d y b y fra n ­
c u z ! z n ie śli ró w n ie ż i p o sw o je j s tro n ie w sz e l­
k ie fo rty fik a c je , s tw arz a ją c w  te n sp o só b s tre ­
fę z d e m ilita ry zo w a n ą , w ó w c z as z n a tu ry rz e ­
c z y b e z p o d s ta w n e b y ły b y  w sz elk ie in te rp e lac je  
L ig i N a ro d ó w  w  sp ra w ie s ta łe j k o n tro li o b y -  
d w u c h s tre f .

—  Z re sz tą p ra sa a n g ie lsk a w  re z e rw ie s ię  
trz y m a w  s to su n k u d o o s ta tn ie j m o w y S tre se ­
m a n n a . „ D aily T e le g ra p h * * p o d a je p ra w d o p o ­
d o b n e m o ty w y , k tó re n ie m ie c k ie g o m in is tra

Poznań, d n ia  3 lu teg o  1 9 2 8 r .
N a d z is ie jsze j g ie łd z ie n ie b y ło ż a d n e g o  

o ż y w ie n ia  p rz y  o b ro tac h  ś re d n ic h  i k u rsac h  n ie  

z m ien io n y c h .
Z  p a p . p ro c e n t p ła c o n o z a 8 p ro c , lis ty  d o ­

la ro w e P . Z . K . 9 2 %  p ro c , (p rzy d e w iz ie 8 ,9 0 )  
o ra z  z a  6  p ro c , lis ty  ż y tn ie 2 5 ,9 0  (z a 1 c tr . m tr.)  
4 p ro c , lis ty z a st. k o n w e rt. o d d a w a n o  p o 5 1 .—  
5 1 %  p ro c . Z p a p ie ró w p a ń s tw , p o sz u k iw a n o  
5 'p ro c . p o ż . k o n w e rsy jn a p o 6 5 %  la k ró w n ie ż  
p re m j. d o la ro w e n o  6 4 ,5 0 (o s ta tm e b e z o d d a w ­
c ó w ). P o z a te m  d o p y ty w an o  s ię o 8  p ro c o b lig . 
m . P o z n . p o 9 1 %  p ro c ., je d n a k że p o ty m  k u r­
s ie n ie b y ło ż a d n e g o z a o fia ro w a n ia .

A k c je b a n k o w e b e z o b ro tó w .
W  d z ia le a k c ji h a n d lo w o -p rz e n w sło w y c h  

d o sz ło d o n o to w a n ia w p łac e n iu : C . H a rtw ig  
3 9 ,— , M ły n Z ie m ia ń sk i 1 3 0 .—  i U n ja 2 1 ,— . n a ­
to m ias t w  o d d a n iu : H e rzfe ld 4 8 .—  i D r. R . M a v  
1 0 8 ,—  S iln ie jsz e j z n iż k i d o z n a ła S p . D rz e w n a , 
k tó rą ro b io n o tra n za k c je p o 7 2 .-7 5 .— .

Z  p a p . n ie o fic ja ln y c h w ię k sz y  p o p y t n a B k . 
P o lsk i p o 1 6 1 ,— . T e n d e n c ja : B e z z m ia n y .

u rze d . g ic ld u p ie n ię żn e  
w Poznaniu

Papiery procentowe: 5 %  p o ż y c z k a k o n ­
w e rsy jn a 6 5 V ? %  P ; 8 %  d o la ro w e lis ty P o z n . 
Z ie m . K re d y t. 9 2 3/4 ° /o P ; 4 %  lis ty z a s ta w , k o n w . 
P o z n . Z ie m . K re d y t. 5 1 — S I 1/? 0 /® O ; 6 % lis ty  
ż y tn ie P o z n . Z iem . K re d y t. 2 5 ,9 0 P .

A k c je p rz e m y sło w e : H a rtw ig C . I . e m . z ł. 
3 9 ,_  P ; H e rz fe ld -V ik to riu s I . e m . z ł. 4 8 ,—  O ; 
d r. R o m an M a y I . e m . 1 0 8 ,-0 ; M ły n Z ie ­
m iań sk i I . e m . z ł. 1 3 0 ,- P o z n . S p ó łk a D rz e ­
w n a I . e m . z ł. 7 2 — 7 5  + ; „ U n ja“ (d a w n . V e n tz k i)  

I . e m . z ł. 2 1 ,—  P .
T e n d e n c ja : b e z z m ia n y .

N o to w a n ia z ło te g o 1 . 2 . (P a t.) L o n d y n  
z ło t. z a je d e n  fu n t sz te rlin g  4 3 ,4 0 , B e rlin z a 1 0 0  

4 6 .7 7 5 — 4 7 ,1 7 5 , d ro b n e 4 6 ,7 0 — 4 7 ,1 0 , w y p ła ­
ty n a W a rsza w ę 4 6 ,9 5 — 4 7 ,1 5 , n a K a to w ice  
4 6 .9 7 5 — 4 7 .1 7 5 , G d a ń sk z a 1 0 0 z ł 5 7 .5 5 — 5 7 ,7 0 , 
te leg r . w y p ła ty n a W a rsz a w ę 5 7 ,5 2 — 5 7 .6 6 ,  
P ra g a z a 1 0 0 z ł. 3 7 8 ,5 0 , W ied e ń  z a 1 0 0  7 9 ,4 8 —  
7 9 ,7 6 , Z u ry c h z a 1 0 0 z ł 5 8 ,2 0 .

T a rg o w ic a  F lś e ^ ic a
U rzę d o w e s p ra w o zd an ie ta rg o w e K o m is ji N o to w a n ia C e n . 

z dn ia 3. 2 1928 r.
S pędzono: 30 szL byd  a - 290 szt. św  n - 48 srt. 

cie lą t b szt. ow iec —  338 szt. prosią t R azem 711.

P rosię ta za parę 45 do 60.
P rzeb  eg ta rgu ; z pow odu m ałego spędu notow an ie n ie  

przeprow adzono.

S P R A W O Z D A N IE Z H A N D L U  Z B O Ż A  I N A S IO N .

P łacono w dn iach ostatn ich zł za 100 kg.: Za lucernę  

prow ansalska 525— 550: kon iczynę czerw ona 250— 325; 
kon iczynę b ia ła 180— 300: kon iczynę szw edzka 300— 330: 

w Krotoszynie.

s ji p rz e m a w ia li m . in . p p . G io rk iew icz i Ja n k ie ­
w ic z , k tó rz y w sk az y w ali n a w ie lk ie c e le K a t. 
U n ji i re a ln y je j p ro g ra m  s tre sz c z a ją c y s ię w  
p ra c y d la d o b ra c a łe g o K raju .

Z e b ra n i je d n o g ło śn ie u c h w a lili re z o lu c ję ,  
w  k tó re j ś lu b u ją  p ra c o w a ć  c z y n n ie c e le m  re a li­
z a c ji h a se ł K a t. U n ji i o d d a ć  sw e g ło sy p o d ­
c z a s n a d c h o d z ą c y c h w y b o ró w  n a lis tę n r. 3 0 .

L is ta N P R -p ra w ica z «  m io sk ie m  o  p rz y łąc z en ie  
d o  lis ty  p a ń s tw o w e j n r. 7 . Z a w iera o n a  n a stę p u jąc e  
n a z w isk a : 1 ) Ja n ia k S ta n isła w , a d w o k a t; 2 ) M il- 
c z y ń sk i M a rc in , u rz . p ry  w ., b y ły p o se ł; 3 ) Z ię te k  
B e rn ard , re sta u ra to r; 4 ) G u lc z y ń sk i S ta n isła w , ro ­
b o tn ik ; 5 ) R u m iń sk i Ja n , ro b o tn ik ; 6 ) P a jz e rt S ta ­
n is ła w ; 7 ) Ja n k o w sk i M ic h a ł; 8 ) D e ra K a z im ie rz .

L is ta m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h z w n io sk iem  
o  p rz y łąc z en ie d o lis ty p a ń s tw o w e j n r. 1 8 z re d . 
S ty rą  R o b e rtem  n a c z e le .

L is ta P P S  b e z w n io sk u  o p rz y łąc z en ie  d o  lis ty  
p a ń s tw o w e j. N a liśc ie P P 1 f ig u ru ją n a z w isk a : 
1 ) S z c z y p io rsk i A d a m , ła w n ik  m a g is tra tu  w a rsz a w ­
sk ie g o ; 2 ) T u rto ń  S ta n is ław , ś lu sa rz : 3 ) B a n a szk ie - 
w icz Jó z e f, m u ra rz ; 4 ) C h e łm in ia k S ta n is ław , m e ­
c h a n ik .

sp ra w z a g ran ic zn y c h sk ło n iły d o p o n o w n e g o  
ż ą d a n ia z n ie s ie n ia o k u p a c ji w  N a d re n ji. W e ­
d łu g teg o p ism a , w y w o d y S trese m a n n a p o z o -  
s ta ją w  śc is łe m  s to su n k u d o p o b y tu  d r. W irth a  
i d r. K o c h a w  P a ry ż u . O b a j c i p o lity c y p rz e ­
k o n a ć s ię rz e k o m o m o g li, ż c i w  le w ic o w y c h  
k o łac h fra n c u sV - 'h r i '. 'T ’ • ’
g n ie n ie z a je d n o s tro im e m i g w a ra n c ja m i.

C h o c ia ż s ta n o w isk o ty c h k ó ł w y ra ź n ie a k ­
c e n tu je k o n ie cz n o ść sk ró c e n ia te rm in u o k u p a ­
c ji, to je d n a k u w a ż a z a n ie z b ę d n e u trz y m a ­
n ie s ta łe j m ię d z y n a ro d o w e j k o m is ji k o n tro ln e j 
d la z d e m ilita ry z o w a n e j s tre fy . M in is te r S tre -  
se m an n p o w ia d o m io n y o te rn , z a n ie c h a ł p o c z ą t­
k o w e g o sw e g o p o s ta n o w ie n ia , n ie w y g la sz a n ia  
p rz e d w y b o ra m i m o w y o p o lity c e z a g ra n ic z n e j  
N iem ie c i w  p o ro z u m in iu z rz ą d e m c z u l s ię  
z o b o w ią z an y o św ia d c z y ć , ż e ż a d en n ie m ie c k i 
m ą ż s tan u n a ta k ie ż ą d a n ia fra n c u sk ie z g o d z ić  
s ię n ie m o ż e.

W  p o lity c zn y c h  k o la c h A n g lji z ż y w e m  z a ­
in te re so w a n iem  ś le d z i s ię d a lsz y c ią g d y sk u s ji, 
le c z p o m im o to k o ła te p o z o sta ły n a d a ł w  
o g ro m n e j re z e rw ie .

kon iczynę żó łta 160— 180: kon iczynę żó łta w łuskach  

80— 90: inkarnatkę 150— 160- prze lot 200— 260: ra jg ras  
krajow v 100— 115; tym otkę 50— 65: serade le św ieża 22  
do 24: w ykę la tow a 30— 34: w iczke zim ow a 75— 80: pe- 
luszkę 32— 34: groch W ikto ,ia 75— 85; groch polny 45 do 
48; groch zie lony 60— 65; bob ik 36— 38: gorczyce 50 do  
56; rzepak 68— 70: rzep ik 70-74; łub in n ieb iesk i siew ny  
20— 21: łub in żó łty siew ny 21— 22: siem ię ln iane 78— 80: 
konopie 90— 100: m ak n iebiesk i 100— 118: ta ta rkę 40 do  

45: proso 40— 50; m ak b iały 120— 130; kukurydza ru ­

m uńska 39— 40. 

S p ra w o z d a n ie h a n d lo w e z d r.'a 3 1 . 1 . 1 9 2 8 r . 
S p e c ja ln eg o  sk ła d u  n a s io n T e le sfo r O tm ia n o w sk i w  
P o z n a n iu . —  N o to w an ia in fr -m ac y jn e z a 1 0 0 k ilo , 
n a p o d s ta w ie c e n , p 'a co n y c h z a p rz e c ię tn e ja k o śc i  
d o m in ia ln e w  z ło ty c h

K o n ic zy n a c z e rw o n a 2 2 0 — 3 2 0 ; K o n ic zy n a b ia ­
ła 1 8 0 — 3 0 0 ; K o n icz y n a sz w e d z k a 2 7 0 — 3 4 0 ; K o n i­
c z y n a ż ó łta c h m ie lo w a o d łu sz c z o n a 1 5 0 — 1 9 0 ; K o ­
n ic z y n a ż ó łta c h m ie lo w a w  łu sk ac h 6 0 — 9 0 ; In k a r­
n a tk a 1 4 0 — 1 6 0 ; P rz e lo t p o sp o lity 2 0 0 — 2 9 0 ; R a j­
g ra s a n g ie lsk i k ra jo w y n a n o la i h k i 9 0 — 1 2 0 ; T y  
m o te u sz 5 5 — 6 5 ; S e rad e la 2 3  5 0 — 2 5 ; ’ .V y ty i la to w a  
3 1 — 3 4 ; P e lu szk a 3 1 — 3 4 ; W ic zk a z im o w a 7 5 — 8 6 : 
G ro c h W ik to ria  6 5 — 8 6 ; G ro ch  z ie lo n y  F o lg e r 5 8 d o  
6 5 ; T ro c h p o ln y m a ły 4 8 — 5 2 ; G o rc z y ca 5 4 — 5 9 ; 
R z ep ik la to w y  6 8 — 7 5 ; R z e p ak  z im o w y  6 3 — 7 0 ; T a ­
ta rk a  4 0 — 4 2 ; K o n o p ie  7 4 — 9 0 ; S ie m ie ln ia n e 7 8 — 8 6 ; 
P ro so 4 0 — 4 5 ; M a k n ie b ’e sk i 1 0 5 — 1 1 5 ; M a k b ia ły  
1 3 8 — 1 4 8 ; Ł u b in  n ie b ie sk i 2 3 — 2 4 ; ’ ’.u b in  ż ó ł ty  2 4 — 2 5 .

z ie m io p ło d u
Warszawa, 1. 2. P ry w a tn e d z isie jsz e tra n z -  

a k c je z b o ż o w e m ia ły c h a rak te r sp o k o jn y . K u ­
p o w an o m a ło , g d y ż o d b io rcy p o s ia d a ją d o s ta ­
te c z n e z a p asy z ia rn a , a m ą k i n a ry n k u o d c z u ­
w a s ię n a d m ia r. W  n ie lic z n y c h tra n z a k c ja c h  
p o z a g ie łd o w y c h z a n o to w a n o z a 1 0 0 k g . fr . s t. 
z a ła d . n a s tę p , c e n y : ż y to  4 0 ,5 0  —  4 1 z t, p sz e ­
n ic a 1 2 8  —  1 2 9 f . h o l. 5 0 —  5 0 ,5 0 z ł., o w ie s 3 7  
— 3 8 z t, ję c z m ie ń  b ro w . 4 1 — 4 1 ,5 0 z t

M o lo w a  u la  ifó o źo w e

Chicago, 2. II. 28. z a m k n ię c ie c e n y te rm i­
n o w e . P sz e n ic a ( te n d e n c ja p o d a tn a ) n a m a j 
1 3 0 , n a m a rz ec 1 2 9 1/? , n a lip iec 1 2 7 6 /8 .

K u k u ry d z a . T e n d e n c ja p o d a tn a : n a m a j 
9 0 ’A ; n a m a rz e c S S ’/s ; n a lip ie c 9 2 ’ /s .

O w ie s . T e n d e n c ja le d w o u s ta lo n a n a m a j 
5 5 % ; n a m a rz e c 5 4 % ; n a lip ie c 5 1 3 /s .

Ż y to . T e n d e n c ja le d w o u s ta lo n a n a m a j 

1 0 8 % ; n a m a rz e c 1 0 7 % ; n a lip ie c 1 0 3 .
Chicago, 2. 2. 28. Z a m k n ię c ie c e n y lo c o . 

P sz e n ic a  n r. 2 . H a rd  o z im a ja ra  n r. 3  1 3 1 , O w ie s  
b ia ły  n r. 2 . 5 8 . Ję c z m ie ń M a ltin g 8 9 -9 7 .

Nowy Jork, 2. II. 28. z a m k n ię c ie c e n y  lo c o  
P sz en ic a : M ix e d D u ru m  n r. 2 . 1 3 5 ; M a n ito b a  
n r. 1 . lO O V s; C z e rw , o z im a  ja ra n r. 2 . 1 5 4 ; H a rd  
o z im a  ja ra  n r. 2 . 1 4 5 % : K u k u ry d z a  n o w a z n o ­
w y c h  z b io ró w  1 0 2 % ; Ż y to  n r. 2  fo b . N o w y  Jo rk  
1 2 1 % ; Ję c zm ień M a ltin g 1 0 0 ; M ą k a S p rin g  6 5 0  
d o  6 8 5 ; fra c h ty d o  A n g lji V ®— fra c h ty  n a  
K o n ty n en t ’ /w .

H o jn y  J u r n a te l zw a lc za n ia c h o rtli
Z n a n y m ilio n e r c h ic ag o w sk i L a sk e r o fia ^  

ro w a ł u n iw e rsy te to w i w  C h ic a g o 1 ,0 0 0 ,0 0 0 n a  
u tw o rz e n ie in s ty tu tu m e d y c z n e g o , k tó ry z a j­

m o w a ć s ię m a w y łąc z n ie b a d a n ie m  c h o ró b t  
z w . d e g e n e ra cy jn y c h , a o b ja w ia ją c y c h s ię u lu ­
d z i p o la ta c h p ię ć d z ie się c iu . In s ty tu t z a jm o ­
w a ć s ię b ę d z ie z a te m  g łó w n ie b a d an ie m  ra k a , 
c h o ro b y B rig h ta i c h o ró b se rc o w y c h . L a sk er  
z a p o w ia d a , ż e w  p rz y sz ło śc i p o w ię k sz y sw a  
fu n d a c ję .

Ciekawe studium o granicach przestrzeni 

I czasu.

P rz e d p a ru d n ia m i u k a za ło  s ię w  P a ry ż u  
d z ie ło m ło d e g o f ilo z o fa p o lsk ieg o , k s ięd z a A u ­
g u s ty n a Ja k u b isia k a , p . t. „ S tu d ju m  n a d g ra n i­
c a m i p rz e s trz e n i i c z a su * * (E ssa i su r le s lim i-  
te s d e 1 ‘E sp a c e e t d u T e m n s). W  te o rji sw e j 
p rz e s trz e n i i c z a su  k s . Ja k u b is iak  o p ie ra s ię n a  
p rz e s ła n k a c h lo g ic zn y c h i te o rjo p o z n a w c z y ch .

R lrse *! s^ew S y  w  W aw iaw ^

N otow ant 
w zł za

transakcja sprzedaż kupnu

1. 2. | 3.2. l. 2. 3.2. 1. 2. 3.2 .

Lanknot v
1 do i. am eryk. w * — • — —

1 funt ang. —  

przekazy *

B elg ja — — — ■

H oland ja — 359,35 359.5( 363.25 360,40 358,15 358,6C

Londyn —  ■— 13,40 ', 43,43 1352 43,50 43,31 43,2?

N ow y Jork — 8,90 8,4 8,M 2 8,92 8,88 8,88

P aryż ------- JLO S 1; 35,12 34,95

P raga -------
S zw ajcarja —

26.41  G 26.41L 26.4K 26,48 26,35 26,35

171,55 171,52 171,98 I71,y5 171,12 171,0?

S ztokho lm — _ ' *

W iedeń ------- 125,57 — 125,88 — • 125,26

W łochy ------- 47,24 — 47,3b — 47,12

K openhaga — — -

3. 2.1 . 2 .

63

P aństw , aap iery w a rto ś c io w e  

, ,, p. kutiw ers. ko lej. —  —  —  
pożyczka do larow a —  —  —  

c0/n pożyczka do larow a ------------
5 ’/, pożyczka konw ersy jna —  —  
5%  pożyczka konw ersy jna ko l. 
10°/n pożyczka ko le jow a --------
I gran- zło ta - — — — -------

102

63,25-63,7£  

“ ir

1 0 7

6 7

Akcje 3 . 2 . 1 . 2 .

B ank P olsk i------- —  — 162,50 1 6 2 ,5 0

B ank D yskontow y —  — 1 36 1 3 6

B ank H andlow y ------- — 1 2Ź 1 2 3

B ank Zachód . — . — 3 3

B ank  Zw . S półek  Zaiob . — 9 1 ^ 0 9 1 ,90 9 0 ,5 0

B ank Tow . S półdz. —  — -

S tarachow ice — —  — . — 5 9 -5 8 ,7 5 90-59,50

G hudorów —  — . —  — — —

M icha łów ------—  —  — w

W . T F. C ukru —  —  — • 71 n-7i^o
F irle j----------------- —  — — 5 2

1 
1

1 
1

1 
1

1 
1

1 
1 

*5 % "1 44

W . T. K . W ęgiel —  • 9 7 9 9 -9 8

N obel — —  —  —  —  — “ •

C egie lsk i —  —  —  —  —

L ilpop  —  —  —  —  —  — * 4 V O -4O .5 O

M odrze jów —  —  —  — 4 2 ,7 5 4 3 — 4 2 ,5 0

N urb lin —  —  —  —  — 2 0 8 2 0 8

O rtw e łn —  —  —  —  — —

O strow ieckie —  —  —  — 8 3 ,50 -83 8 3 -8 3 ,2 5 -8 3

P ocisk —  —  —  —  —  — 1 2 -1 1 ,5 0 -1 2

R udzki —  —  —  —  — — 4 8 ,5 0

D i sus — —  —  —  —  —

Zaw ierc ie  —  —  —  —  — 3 0 2 9  -  2 9 ,5 0

Zyia tdów  — —  —  —  — mm
H aberbusz —  —  —  —
S pies — — —  —  —  — M L

sp iry tus ------- —  —  —
W . 1. Żeg luga —  —  —

M lynotw órn ia —  —  —
B orkow ski —  —  —  — 1 8 1 8 ,5U

ho lm — — —  —  —  —
Z ie len iew ski —  —  —  —

S iła i Ś w ia tło —  —  —
M ajew ski —  —  —  — MW
Lom bard —  —  —  —
G rodzisk - - —  —  — — 6 5

L lektr. w D ąbr. —  —  — — 0 6

P arow ozy -  —  —  —
W

B ank P tzetn . Lw ów . — — 7 M

B ank P ow sz. K redyt — m m

G osław ice ------------ —

C z?stoc ice ------------ --- S M

za

M o lo w a  u la  s g fle ld a m  
p lo (3^ w  ro ln ic zy ch ^ w  B e rlin ie

io o  ke.
226— 229

255,50
264,75  

270

228-232  
‘ 255
262,00  
263,00

200,00— 270,00  
000,00— 000,00  
000,00— 000,00

200,00-211,00  
000,00
000,0  J 
000,00

coo— o  jo  
213-215

28,7d-33  00

29,75-33. 3  
15,20-15,30

lo ,23
345— 3O U  

48-65  
21-22

20— 21

21-23  

14-14,75
15,5 ')— 16,00  
00,00-O j ,00  
21,00— 24,00  

19,90-20,00  

Z2.00-22,40
12,90-13/ 0  

'2  i,2u-21 ,6
24.00-24  00

2,80— 3,2u
3,10-3 /1  U

B erlin , 3 lu tego 1928 G odzina 1,30.

Zboża nasiona o le is te za 1000 kg reszta  

P szen ica tnarch ijska —  —  —  —  —  —  
m arzec  —

m aj------- —  —  —  —  —

lip iec  —
Tendencja a łaba.

Zyto rnarch iisk ie —  —  —  —  —  —  —  —  
m arzec  —  —  —  —  —  —

m aj----------------- —  —  —  —

lip iec — —  —  —  —  —  —  —  —

Tendencja spoko jna  
lęczm ień ja ry ------------ —  —  —  —  —

Jęczm ień ozim y ------- —  —  —  —  —  —

Jęczm ień pastew ny kra jow y —  —  —  —  —
Tendencja utrąym ana

O w ies m arch ijsk i------- —  —  —  —  —  —
m arzec ------- —  —  —  —  —  —
m aj ------------ —  —  —  —  —

grudzień ------------ —  —  —  —  —

Tendencja utrzym ana
K ukurydza loco H am burg —  —  —  —  —  
K ukurydza loco  B erlin  —  —  —  —  —  —
M aka pszenna  — —  —  —  —  —  —  —  —
M ąka żytn ia  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

<)spa pszenna  —  —  —  —  —  —  —  —  —
O spa żytn ia  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  
R zepak —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  
G roch vik t —  — —  —  —  —  —  —  —  —  
G roch po lny—  —  —  —  —  —  —  —  —  —  
P eluszka —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  
B ób po lny —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  
W yka ------------ —  —  —  —  —  —

Lub in n ieb iesk i —  —  —  —  —  —  —  —  —  
Łubin żó łty —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  
S erade la ------- —  —  —  —  —  —  —  —  —
S erade la  now a  —  —  —  —  —  —  —  —  —
M akuchy rzepakow e —  —  —  —  —  —  
M akuchy  im ane  —  —  —  —  —  —  —  —  —
W ytłok i suche  —  —  —  —  —  —  —  —  —

Ś rut - ---------------------------------------------------------
P łatk i ziem n. -  —  —  —  —  —  —  —  —  -  
Z iem niak i jad . b. —  —  —  —  —  —  —  —  
Z iem niaki iad . czerw one —  —  —  —  —  —

O g ó ln a ten d e n c ja s łab a .

Ik

1



BK. Onia 4. 2. I02B.

Za Kulisami cKranu
co m y ś l ą  d z ie c i s o w ie c k ie  o  k in ie ?

(Oops). — Jeden z współpracowników „Prawdy** po- 
3a1e wyniki ankiety, rozpisanej w niższyrch i średnich 
Mkołach moskiewskich, na temat: „Co myślisz o kine­
matografie*?

h NIc mogę ale obyć bez kina ani dnia**, przyznaje 
slf jakiś młody entuzjasta tei sztuki. Któraś dziewczyn­
ka znowu napisała: „Chodzę do kina, bo inaczej jakież 
byłoby może życie? Smutne i wstrętne.

Jedynie 15 procent dzieci otrzymuje pieniądze na 
kino od rodziców. Inni, albo wypożyczają je sobie od 
znajomych, albo też wyłudzają je od starszych brad lub 
sióstr. Niektórzy oszczędzają sobie pieniądze na kino w  
ten sposób, że nie jedzą w szkole śniadania, na które Im  
rodzice pieniądze dali, a 80 proc, uczniów z dumą o- 
śwładcza, że chodzi do kinoteatrów za darmo.

Prawie wszystkie dzied wolą filmy zagraniczne wle- 
cesj, niż sowieckie. Dzieci uzasadniają to w ten sposób, te 
w filmach zagranicznych mają możność zobaczyć inne 
żyde, życie ludzi bogatych i wesołych a filmy sowieckie 
pokazują tylko wydarzenia smutne 1 bolesne.

Młodsi chłopcy ganią wszystkie filmy o akcji miło­
snej. Jeden z nich charakteryzuje ten rodzaj filmów w  
ten sposób: „Wciąż slf zakochują 1 odkochują. 1 saowu 
zakochują, szkoda tylko tych pieniędzy, które sapład- 
lea za wstęp**

Zato bardzo ten sif podoba Dou-’ '' Falrboats — 
„Jeet taki odważny I zgrabny, zawsze t rabnW skaotf 
ten Dug**, .obciąłbym być takim lak Dn ' ’ podobnie pi- 
szą dzieci w swej ankiecie

W rakiecie na księżyc
Pewien tatvnler nlemledd, zamieszkały w  

Essen, opracował plan skonstruowania rakiety 
polsku ł w nim zamierza wraz z towarzyszem  
odbyć podróż na księżyc. Pocisk wystrzelony 
ma być z małą szybkością początkową, aby 
znajdujących się w nim pasażerów uchronić od 
wypadku. Dopiero po przebyciu atmosfery 
ziemskiej 1 odrzuceniu specjalnego pancerza 
chroniącego rakietę przed rozgrzaniem wsku­
tek tarcia o atmosferę, szybkość podsku zwięk­
szy się znacznie. ____

Największy pies na świede
Gdzieżby? Oczywiście w Ameryce. Nazy­

wa się Ilak, jest mieszańcem wilka polarnego 
z psem alaskim i żyje wraz z swym panem Mr. 
Billem Stratherem w Los Angelos. Olbrzymi 
ten pies Jest normalnie wysokim na 1 metr, 
gdy jednak stanie na tylnych łapach, wówczas 
przenosi wysokością najroślejszego mężczy­
znę, sięga bowiem 2 metrów 1 25 centymetrów. 
Ilak waży 195 funtów. Mimo swej wielkości 
i półdzikiego pochodzenia Ilak jest wedle zape­
wnień swego pana psem dobroduszny i pokojo­
wo usposobionym. Odznacza sie przytem wlel- 
kiem posłuszeństwem 1 szczególnem ukocha­
niem dzieci, tak, iż jest nieodłącznym towarzy­
szem zabaw malej córeczki swego pana.

Zamienił fnk Donżaana nn opończe faMra
Depesze z Delhi donoszą o śmierci markiza 

Charles de Russeta, zmarłego w klasztorze 
hinduskim koto Slmli. Należy sięgnąć pamięcią 
daleko wstecz, aż do hulaszczej epoki Drugie­
go Cesarstwa, by odnaleźć dwudzlestokilkolet- 
nlego naówczas dandy bulwarowego i twa salo­
nowego w osobie mtodego markiza. Trafiła ko­
sa na kamień — przysłowiowy pogromca seto 
niewieścich spotkał pewnego razu olśniewają­
cej urody Angielkę, która pozostała nieczuła na 
miłosne słówka 1 spojrzenia Jego. Ubodto to 
tak dalece zakochanego de Russeta, iż z roz­
paczy udał sie do Indji, przeszedł na braml- 
nlzm, wstąpił do klasztoru i umarł w 85-tym  
roku życia, jako zgrzybiały fakir świątobliwy, 
pou-szechną czcią głęboka praez wszystkich 
tubylców otoczony.

W KALEJDOSKOPIE WIEKÓW.

Oil storo:Mdi machin oojennęch 
Ho nowoczesnych czoW

W  „Żołnierzu WT«Ikopolskiem ‘4 czytamy:
Gdy wczesnym rankiem 20 listopada 1917 roku 

około 350 człogów wysunęło się w ciszy w stro­
nę uśpionej linji Hindenburga, dzień ten stał się pun­
ktem zwrotnym w dziejach wojny światowej.

Dziś dopiero możemy ocenić znaczenie tej ino- 
wacjl. A jednak myśl zrealizowana wprowadze­
niem czołgów jest stara, jak 1 sama wojna, prawdą 
więc jest, że niema nic nowego pod słońcem. Tank 
z pod Cambrai był jedynie nowoczesną realizacją 
ruchomej fortecy, opancerzonej 1 zdatnej do ofenzy- 
wy, pomysłem, jaki widzimy wprowadzony w czyn 
już 3 000 lai temu.

W zamierzchłej starożytności znano wozy wo­
jenne, lecz nie można ich porównywać z czołga­
mi, gdyż ich siła pociągowa nie była chroniona. 
Najstarsza machina wojenna, którąby można przy­
równać do tanka, a o jakiej mamy pozytywne dane 
historyczne, była skonstruowana w Chinach. Rocz­
niki Sun-Tse zawierają rzeczywiście wzmiankę, iż 
w XII wieku przed rozpoczęciem naszej ery została 
wypróbowana machina wojenna, zwana „Lou“, to­
cząca się na czterech kołach, a mogąca pomieścić 
dwunasty ludzi. Ponieważ w opisie machiny niema 
żadnej wzmianki o koniach, należy przypuszczać, 
iż siłą pociągową byli ludzie, znajdujący się we­
wnątrz machiny, którzy ją popychali przy pomocy 
dźwigni. Wozy te były obite skórą i służyły za­
równo do atakowania jak 1 do obrony. Używano 
ich również do służby łączności pomiędzy oddziała­
mi, gdyż Sun-Tse zaznacza: „Niejednokrotnie trzy­
mano kilka „Lou“ w rezerwie, ażeby móc informo­
wać tyły armji o wypadkach, zaszłych na froncie.

Poczem słuch o nich zaginął, co świadczy, iż 
,.Lou“ w Chinach nie doznały żadnych ulepszeń. 
Musimy sie przenieść na Bliski Wschód, ażeby na­
potkać podobne machiny. Ksenofont opisując bit­
wę pod Tymbrą (w r. 554 przed Nar. Chr.), opowia­
da barwnym stylem, w jaki sposób Cyrus umieścił 
za pierwszą linją walczących wieże ruchome, na któ­
rych ustawieni łucznicy mogli zasypywać strzała­
mi nieprzyjaciela. W porównaniu z „Lou“ jednako­
woż .„wie^e strzelnicze**, jak je nazywa Ksenofont, 
nie wniosiv nic nowego, gdyż poruszane były przez 
ludzi lub też zwierzęta, czyli, że ich siła pociągo­
wa była chroniona jedynie przez pierwszą linję żoł- 
nlerzy. Były to raczęj machiny półnichome, któ-

wynalazek w dzie flinie pary
Przed paroi..a tygodniami szeroko było w pra­

sie polskiej o dokonanym przez Inżyniera polskiego 
doniosłym wynalazku w dziedzinie pary, mianowi­
cie nowym systemie parorozdzielczym przy ma«zy- 
nach stałych i bieżnych. Pierwsze próby Jazdy, 
przeprowadzone na parowozie Oil N 37, przerobio­
nym w warsztatach kolejowych w Łapach, wykaza­
ły rezultaty w zupełności potwierdzająco najopty- 
mlstyczniejsze przewidywania. Lokomotywa w pra­
cy okazała się pełna zalet Jakich nie posiadają naj­
lepsze nawet typy lokomotyw szybkobieżnych 1 sil­
nych ciężarowych. Poza cichym chodem, precy­
zyjnością jazdy, ziła mawtyny. Jej wytrzymałością 
i sprawnością w różnych warunkach I na różnych 
torach, stwierdzono przedewszystkiem, że lokomo­
tywa ta przynosi niebywałe oszczędności w opale 
i zużyciu samej pary.

Obecnie dowiadujemy sfę, że lokomotywa z me­
chanizmem parorozdzielczym inż. Aureliusza Jen- 
drusika w użyciu jest nieustannie na wszystkich  
szlakach dyrekcji wileńskiej, raz jako pospieszna, to 
znowu ciężarowa i że dalsze próby wykonywane z 
wynalezionym systemem parorozdzielczym Aureliu­
sza Jendrusika, przeprowadzane są w miarę postę­
pu czasu coraz troskliwiej i przy dokładnych oblicze­
niach za pomocą specjalnych przyrządów. Za cza­
sokres od dnia 1 stycznia do 20 stycznia lokomoty­
wa ta przebiegła 3500 kilometrów, do końca zaś 
miesiąca przebieży jeszcze conajmniej 1 500 kilome­
trów. Oszczędność na samym opale do 20 stycznia 
wyniosła około 50 tonn na owe 3 500 kilometrów.

Ministerstwo Komunikacji postanowiło czynić 
próby z innymi typami lokomotyw. W tym celu na 
zlecenie Ministerstwa Komunikacji wynalazca Aure­
liusz Jendrusik zjechał do dyrekcji poznańskiej ce­
lem wybrania sobie z pośród kilku lokomotywy w  
Jarocinie, uznanej jako chorą i mającą podlegać grun­
townemu remontowi. Lokomotywa taka z Jaroci­
na ma odejść do warsztatów kolejowych w Łapach, 
gdzie zostanie przerobiona ha system parorozdziel- 
czy Aureliusza Jendrusika. Przeróbka ta potrwa za­
pewne kilka miesięcy. Prawdopodobne jest przero­
bienie kilku jeszcze Innych lokomotyw.

Dowiadujemy się, że Ministerstwo Komunikacji 
ma wystąpić na przyszłej Powszechnej Wystawie 
Krajowej z własnym eksponatem w dziedzinie pary, 
mianowicie z lokomotywą systemu Aureliusza Jen- 
drusika. Lokomotywa ta zainteresowała już sfery

Poza nawiasem życia
Z wyjaśttiień, udzielonych przedstawicielom  

prasy przez prof. Jamelme'a, naczelnego leka­
rza szpitala St. Louis, wynika, iż dziś jeszcze 
istnieje we Francji około 600 osób, dotknię­
tych straszną choroba trądu, a z tych 150 prze­
bywa w Paryżu. Z chwilą lekarskiego ustalenia 
wypadku, chorego śkierowuje się do szpitala 
St. Louis, gdzie zamyka się Ich w specjalnym  
pawilonie, utrzymywanym kosztem miasta.

reby można przyrównać do wież oblężniczych, zna­
nych w najdawniejszej starożytności.

Słonie I pancerze.
Słonie wojenne, któremi się posługiwano w 

owej epoce, również nie są równoznaczne z tanka­
mi. były to raczej „wieże strzelnicze**, łatwo mo­
gące ulec zagładzie, lecz ruchliwsze od tych, o jakich 
wspomina Ksenofont. Wielka liczba tych słoni usta­
wionych rzędem, opancerzonych jak konie rycerzy  
średniowiecznych, tworzyła rodzaj superkawalerji, 
mówiąc językiem filmowym. Teroryzowały one 
jazdę przeciwnika, lecz posiadały wielką niedogod­
ność, gdyż ulegały masowej panice, a w tym wy­
padku zawróciwszy nagle stawały się bardzo nie­
bezpieczne dla tych, którzy się nimi posługiwali.

W Europie przestano używać do walki słoni 
7 chwilą zakończenia wojny rzymsko-greckiej. Wo­
zami wojennymi posługiwano się w dalszym ciągi 
w szczególności na krańcach Cesarstwa, w Anglii 
oraz na Bliskim Wschodzie, lecz myśl stworzenia 
tanka zostaje na razie zaniechana. Odżywa znowu 
w czasie wojen krzyżowych w formie rycerzy, za­
kutych w ciężkie zbroje. Wojownik od stóp do 
głów pokryty żelazem — jest tankiem indywidual­
nym. Jego zdolność poruszania się jest ograniczo­
na, lecz jest dostatecznie chroniony, może atako­
wać. Jednakowoż tank tego rodzaju nie przynosi 
wielkiego pożytku w walce pieszej, musi więc za­
zwyczaj walczyć na koniu, co jest znowuż jego słabą 
stroną, gdyż nawet doskonale opancerzony koń jest 
zawsze więcej narażony na ciosy, niż dosiadający 
go jeździec. Wraz z wielkim rozwojem piechoty 
kawalerzysta wraz ze zbroją został skazany na znik­
nięcie. Bitwy pod Czćcy oraz pod Poitiers roz­
strzygnęły ostatecznie o jego losach. Spieszeni 
jeźdźcy, zakuci w ciężkie zbroje, robili wrażenie 
czołgów,' które ugrzęzły w błocie i stawali się bez­
silni.

Dalsze ulepszenia.
Wprowadzenie broni palnej pociągnęło za so­

bą całkowite poniechanie zbroi. Po epoce stali na 
stąpiła epoka ołowiu. Artyleria jednak, miast być 
grobem dla idei tanka, wznowiła jego żywotność. 
Powrócono do planów chińskiej „Lou“ . W roku 
1395 Konrad Keyser wynalazł wóz wojenny, poru­
szany od wewnątrz przez ludzi. Później skonstruo­
wano owe fortece ruchome, mogące pomieścić set­
kę walczących. W Szkocji znaleziono dwa akty 
parlamentu z lat 1456 oraz 1471, wzmiankujące o 
machinach tego pokroju.

Siłę ramion iudzk.ch zastąpiono końmi, ukry­
tem! wewnątrz machiny, na wierzchu której umiesz­
czono dwie armaty. Jest rzeczą więcej niż pewna, 

zagraniczne finansowe i przemysłowe, wynalazek  
zaś sam budzi sensację z uwagi na to, że zastoso­
wanie jego wykracza daleko poza dziedzinę kolej­
nictwa, obejmując wszystkie rodzaje maszyn paro­
wych. a więc maszyny stale i bieżne wszystkich ro­
dzajów i typów.

Wynalazek polski w dziedzinie pary niewątpli­
wie doniosłą może odegrać rolę w podniesienia pol­
skiego przemysłu maszynowego, w pierwszym rzę­
dzie fabryk lokomotyw, na wyżyny, dorównujące 
wielkim warsztatom przemysłowym zagranica. Nie­
wątpliwie też zainteresuje on polski świat przemy­
słowy i finansowy w tym stopniu, jak tego domaga 
się Interes dobrze pojęty samego przemyśla.

Ze swej strony możemy wyrazić jedynie ty­
czenie, ażeby naaze poznańskie zakłady firmy Cę- 
gielski, będące rzeczywiście wyrazem dumy nasze­
go przemysłu zachodnlo-polskiego, nie dały się 
uprzedzić innym w tym właśnie wypadku, i wyna­
lazkiem w dziedzinie nary, dokonanym przez roda­
ka, zainterowały się na serjo. Z uwagi właśnie na 
Powszechną Wystawę Krajową, dalej zaś ze wzglę­
du na to, że warunki pracy w naszej dzielnicy są 
najsolidniejsze, realizacja wynalazku tego w na­
szych wielkopolskich warunkach jest najłatwiejsza 
1 wielkie może rokować korzyści i zdobycze nasze­
mu przemysłowi parowozowemu. Już sam fakt, że 
warsztaty kolejowe u siebie, na zlecenie Minister­
stwa Komunikacji, dokonywują przeróbki lokomo­
tyw nowego systemu, podczas kiedy duże fabryki 
lokomotyw w kraju słabe okazały zainteresowanie  
wynalazkiem, w kołach fachowców musi budzić nie­
małe zdumienie. Naszem zdaniem, realizacja wyna­
lazku, o którym wyżej, winna nastąpić przede- 
wszystkiem w Polsce i przez polski przemysł paro­
wozowy, państwo zaś niechybnie przyjdzie z po­
mocą i na rękę przemysłowi w tym wypadku.

O ile nam wiadomo, zagranicą w najbliższych 
paru miesiącach rzecz ta racjonalnie zostanie roz­
wiązana. Czy przemysł nasz odniesie korzyści z ta­
kiego obrotu rzeczy, poza samym wynalazcą, jett 
bardzo wątpliwe.

Wypowiadając powyższe uwagi, sądzimy, że je­
steśmy w najzupełniejszej zgodzie z czynnikami, do­
kładnie obznajomionyml z przemysłem parowozo­
wym w kraju 1 z najlepiej pojętym interesem krajo­
wego przemysłu, (s.)

Jest to oczywiście budynek absolutnie tzoto- 
wany od świata, ponieważ trąd jest nieuleczal­
ny 1 zaraźliwy. Obecnie znajduje się tam mx x t o  
młodych mężczyzn, oraz kobiet, którzy komu­
nikują się ze światem jedynie zapomoca dozor­
cy. przynoszącego im raz na dzień pożywienie, 
oraz lekarza, dokonywujacego raz na dwa ty­
godnie oględzin chorych. Szpital Jest właściwie 
dożywotniem więzieniem za ndepopetolone 
przestępstwa.

iż owe machiny nie mogły się swobodnie poruszać 
na terenie nierównym.

W epoce odrodzenia uczyniono duży krok na­
przód przez wprowadzenie siły mechanicznej. W  
roku 1472 Valturio przedstawił projekt zużytkowania 
wiatraka jako motoru. Następnie Szymon Steoin 
wymyślił żaglowce na kołach. Leonardo da Vinci, 
jeden z najpłodniejszych genialnych umysłów, zna­
nych historji, skonstruował wozy „opancerzone i za­
pewniające bezpieczeństwo**, za którymi, według 
niego, piechota mogła się posuwać, nie napotykając 
na opór, co właśnie miało miejsce pod Cambrai w  
roku 1917. A było to w roku Pańskim 1482.

Przeszło w sto lat potem, John Napier, wyna­
lazca logartymów. podjął ten sam pomysł: „ogrąg- 
ły wóz metalowy, którego nie przebija kula z musz­
kietu". Wóz ten miał być poruszany przez maszy­
nę, której opisu nie podaje i powinien według pro­
jektodawcy „wjechać w linję przeciwnika i zmasa­
krować silnym ogniem, znajdujących się dokoła nie­
przyjaciół, korzystając z uczynionej niespodzianki". 
Dokonał tego Identycznie tank z roku 1917.

Od tej chwili idea tanka pojawia się od czasu 
do czasu, aż do Jamesa Watta, wynalazcy motoru 
parowego w roku 1769. Nic konkretnego jednak nie 
zrealizowano. Samochód parowy Cugnota, pozwa­
lający rozwinąć szybkość od sześciu do siedmiu ki­
lometrów na godzinę, otwiera nowe horyzonty. W  
roku 1770 Ryszard Lowell Edgeworth wynajduje ko­
ło łącznikowe, mogące się toczyć po rozmiękłym  
gruncie, nie zapadając w ziemię. Pierwiastki, 
zawarte w samochodzie Cugnota oraz koła Edge- 
wortha łączą w sobie dwa zasadnicze elementy no 
woczesnego czołga Pierwiastkami tymi są — we­
wnętrzna siła mechaniczna oraz możność posuwania 
się na jakimkolwiek terenie.

Od Krymu do Transwaalu.
Wojna krymska w roku 1854 rozegrała się w  

błocie i była pierwszą wojną, w której znalazły za­
stosowanie rowy strzeleckie. Szybko się też dała 
odczuć potrzeba wozów, przystosowanych do tych 
okoliczności i kilka machin tego rodzaju oddało usłu­
gi pod Balaklawą. Trudność zdobycia rosyjskich 
okopów podsunęła Jamesowi Cowen pomysł, który 
przedstawił lordowi Palmerston, polegający na 
wprowadzeniu wozów pancernych z najeżonymi 
ostrzami kos. Projekt ten jednakowoż przeszedł 
bez echa.

W latach, dzielących wojnę krymską od woin\ 
boerskiej, widzimy tu i ówdzie powracanie do ide ’ 
tanka pod taką czy inną formą. Wysiłki wynalaz 
ców szły po linji traktora i wozy pancerne zacna 
trzone w motory były w użyciu w Transwaalu w

Dynastia *
Dynastia Sun, w Chinach, jest nowyia w , - 

tworem panujących tamże stosuiików, mocno 
oddawna zawiklamych. Dr. Sim-Jat-Sen, wielki 
rewolucjonista, a pierwszy tymczasowy prężyć 
dent nowej republiki, jest założycielem dyna­
stii Swn‘ów. Studiował na różnych uniwersyte­
tach, przebywał dłuższy czas w Europie, mówił 
biegle po angielsku Itd. Jego syn (z pierwszego! 
małżeństwa), Sun-Fo, wychowany w Ameryce, 
był kilkakrotnie ministrem za rządów narodo­
wych i jednym z przywódców Kuomintangru. W  
drugiem małżeństwie poślubił dr. Sun-Jat-Se 
chińską studentkę w Ameryce, przebywającą 
obecnie w Moskwie i uważana za: Matkę re­
wolucji chińskiej.

Jedna z sióstr wdowy po dr. Sun-Jat- 
Sen‘ie, wyszła zamąż za chińskiego studenta z 
Ameryki. H. H. Kunga. który także bvł kilka­
krotnie ministrem. Inna znów z sióstr wyszła 

za generała rewolucyjnego, nazw. Czjang- 
Kal-Czek. a Jeszcze inny z rodziny Sun‘ów  
był Ministrem Skarbu Itd.. itd. Rodzina Sun ‘ów  
Jest żywym przykładem, że mierna zdolność, 
ale obok tego, skłonność do pozbycia się wszel­
kich przesądów, sa najlepszym środkiem do 
zdobycia wybitnych a przenośnych stanowisk, 
w czasach burzliwych, czyli rewolucyjnych, ja­
kie właśnie od dłuższego Już czasu, w Chinacli 

panują.

Kadlo
ORYCMNALNE ZAWOŁANIE RADJO8TACYJ EURO­

PEJSKICH.

Oprócz zpecjałnych znaków wywoławczych wide 
stacyi w Europie posiada pewne charakterystyczne swo­
je własne zawołania. W szczególności dzwony odgrywa­
ła arcypoważna rolę w świede i każde szanujące się stu­
dio dojąc** do twych audycyj wesołe lub poważne tonyl 

dzwonów miejscowego kościoła.

I tak: Langenberg poprzedza swe programy rozkoły­
saniem wielkiego dzwonu katedry w Kdonji, naprzemlra 
t wesotem Hm - bam mniejszych dzwonków. Gdansk 
nadaj  e skrzypiące od rdzy kuranty wieży zegarowej 
starego kościoła św. Katarzyny. Witzleben postaguje eię 
dzwonami .J^arochlalkirche** w Berlinie. Frankfurt daje 
codziennie od 10,55-11,00 muzykę dzwonów historyczne­
go zamku Darmstadt Monachium I Lipsk kończą nada­
wanie wśród dźwięków zegara kurantowego wieży t’aju- 

szowej.

Madryt rozsyła dźwięki wieży zegarowej ^n5s ,ter' 
stwa spraw wewnętrznych. Kopenhaga — wieży Roadnu- 

s  tom  et
Moskwa wreszcie rozbrzmiewa w eterze tonami wie­

ży Kremfińskiej, ale. Jak przystało na państwo czerwo­
nych satrapów, na nutę międzynarodówki

W tym chórse dzwonów —  polski, dostojny Zygmunt 

znwfta zabiera głos. Zato codziennie w  
wszystkich stacyl polskich płyną dźwięk: krakowskiego 
hetaalu z wieży Marjadklei. Ten tradycylny hejMl Doi- 
skl, dziś dzięki radiu znany w całej Europie, stanowi 
najplęknielszy odzew w rozgwarze fal rozkołysanych 

tonami dzwonów.

Kącik humoru
Gwarancja.

— Doskonały parasol. Prawdziwy jedwab  

pod gwarancją. Pięćdziesiąt złotych.

— Niema pan czegoś tańszego?
— Owszem za dwadzieścia. Też z gwa­

rancją.
— Gwarantuje pan za jedwab?

—  No jedwab to nie jest.
— A za co pan gwarantuje?
— Że to jest parasol.

roku 1902. Wprowadzono również rodzaj „Lou‘‘, 
bardzo prymitywnych: zwykłe wagony „wołowe , 
opancerzone. Rezultaty były nikłe.

W międzyczasie Daimler wynalazł motor spali­
nowy w r. 1886. Był to wynalazek, który miał po­
zwolić na ostateczne rozwiązanie kwestji tanka. 
W  roku 1904 powstał pierwszy wóz pancerny z mo­
torem Daimlera. Dalsze ulepszenia nasunęły się 
stopniowo, taśma kołowa zastąpiła koła. W roku 
1908 poczyniono pierwsze próby z zastosowaniem  
nowych wynalazków.

Pamiętna data.

Wojna z r. 1914 przeistoczyła się rychło w woj­
nę pozycyjną. Poprzez całą długość frontu ciągną 
się rowy strzeleckie i drut kolczasty. Linie nieprzy­
jacielskie są pogrążone w błocie grząskiem i zdra- 
dzieckiem. Idea tanku na nowo zmartwychwstałe, 
jako jedyny może sposób ratunku. Ażeby móc wyr­
wać się z nieruchomości I wedrzeć w linję wroga, 
należałoby posiadać machinę ruchomą, lecz chro­
nioną! Czem ją ochronić? Pancerzem! Jak ją po­
ruszać? Posługując się motorem spalinowym! W  
jaki sposób ułatwić jej przebywanie wszelkich prze­
szkód? Wyposażając ją w taśmę kołową! I oto 
w roku 1915 został w Anglji skonstruowany pier­
wszy prawdziwy czołg przez majora Wilsona i sira 
Williama Trittona 15 sierpnia 1916 roku wóz pan­
cerny otrzymał chrzest ogniowy w bitwie pod Som- 
me*ą. W czternaście miesięcy później tank odnosi 
zwycięstwo, które może nie miało decydującego zna­
czenia z punktu widzenia taktyki wojennej, niemniej 
jednak godne jest zapamiętania, gdyż została wów­
czas odwrócona nowa karta w dziejach kunsztu wo­
jennego. Ogień karabinowy został przezwyciężo­
ny, a karabin poraź pierwszy okazał się bronią zu­
pełnie nieużyteczną.

Nowe udoskonalenia.

Po wojnie dokonano nowych Udoskonaleń w  
konstrukcji motorów oraz w sposobach lokomocji 
na nierównym terenie. Pustynia została zdobyta 
przy pomocy taśmy kołowej i motoru benzynowe­
go. Przefrunięto nad Oceanem. Problemy wojenne 
są dzisiaj zupełnie odmienne od dawnych, a wszyst­
kie armje pracują nad przystosowaniem sie do no­
wych machin wojenny  cli: czołga i samolotu Czołg 
zwłaszcza, nic nie straciwszy ze swej nicwrażliwo- 
ści na ostrzeliwanie, ogromnie zyskał ood wzglę­
dem możności sz/bkiego posuwania sie

Oby te sztraszliwe narzędzia zniszczenia- nie 
’ potrzebowały nigdy wykazywać swej groźnej po« 

tęgi! Ich wynalezienie oraz ulepszenia przyczyniły 
się w kaźdvm razie do wielkich postępów techniki


